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Zciaw' w ciuciubabkę z paszportami
i wspólmhsmi mordercy Aleksandra !-go

PARYŻ. 11. 10. (PAT) Policja pary- 
ska ustaliła, że zabójca króla Aleksan­
dra i min'stra Barthou, występujący pod 
Eałszywem nazwiskiem Kelemena, bawił 
w  Paryżu od 30 września do 5 paździer­
nika i mieszkał w jednym z hoteli han­
dlowych, pod nazwiskiem Rudolfa Stu- 
ka. względnie Suka. Zatem paszport 
wystawiony na nazwisko Kelemena był 
fałszywy. Stuk względnie Suk zamiesz- 
kał w hotelu wraz z pewnym osobni­
kiem, który zameldował się jako Włady­
sław Benesz. Obu odwiedzał trzeci osob 
uik. którego tożsamość zostało, również 
ustalona. Jest to niejaki Nikomlr Nalls 
ze Splitu.

Władze jugosłowiańskie poinformo­
wały policję paryską o Nallsie, którego 
osoba jest szczególnie podejrzana. —
Nalis skazany był w roku 1933 w  Mar­
sylii na 4 miesiące więzienia, a po od­
byciu kary został wydalony z granic 
Francji.,

Policja poszukuje obecnie Nalisa i Be 
nesza. za którymi rozpisała listy goń­
cze..

Minister spraw wewnętrznych Sar- 
raut w ezw ał do siebie na dziś dyrekto­
ra Suretś Nationale,, Berthoin, który ma 
złożyć dokładny rrp o rt w  sprawie oko­
liczności tragicznych wypadków  w  Mar­
sylii. Minister Sarraut niezwłocznie po 
wysłuchaniu sprawozdania poweźmie 

odpowiednie decyzje.
W ładze policyjne skonfiskowały na 

jednym z okrętów odpływających z 
Cherburga do Ameryki 7 filmów, które 
przedstawiały przebieg tragicznych w y­
padków w Marsylii. Filmy miały być 
wysłane do Stanów Zjednoczonych.
Macedończycy czy Chorwaci?

PARYŻ, 11. 10. (PAT). W  Fontaine- 
b:eau żandarmeria natrafiła nu ślad zna­
nego wspólnika Kelemena. Kiedy żan­
darmi weszli do mieszkania, osobnik po­
witał ich strzałami rewolwerowemi, po- 
czem zbiegi do lasu. Strzały  jego nie 
raniły  nikogo.

PARYŻ. 11. 10. (PAT). Havas donosi 
z Białogrodu, iż w tamtejszych kołach 
politycznych w yrażany jest pogląd, iż 
zbrodnia dokonana w Marsylii jest dzie­
łem terrorystów macedońskich. W  Za­
grzebiu i Lublanie odbyły się manifesta­
cje, podczas których wznoszono wrogie 
okrzyki w stosunku do Włoch i Węgier. 
W Serajewie manifestowano przeciwko 
Włochom i Kroatom.

BUDAPESZT. 11. 10. (PAT). „Uj Ma- 
?yarsag“ twierdzi, że w kołach emigran­
tów chorwackich już w kwietniu zapadł 
wyrok śmierci na króla Aleksandra. Z 
Wadomości. ogłoszonych przez nielegal­
ne wydawnictwa chorwackie i macedoń­
skie, wynika również, że postanowienie 
zamordowania króla jugosłowiańskiego 
óowz:ęte zostało już dawno i że od przy­
wódcy emigrantów chorwackich Pawe- 
Hcza domagano się wydania rozkazu w  
Sprawie wykonania zamachu-

Podobno wspólnicy...
BERLIN. 11. 10. (PAT). Niem. Biuro 

hf. donosi: Dziś na pograniczu szwaj- 
^rsko-francuskiem  w odległości 8 kim.

Genewy, władze policyjne areszto­
wały 2 osobników, co_ do których istnie­

je podejrzenie, i e  byli wspólnikami mor­
dercy króla Aleksandra.

PARV± U. 10. (PAT) P rezyd jum  poli­
cji oświadczyło, i e  paszport osobnika za . 
trzym anego  w F on ta ineb leau  opiewa na 
nazw isko S ylw ester N alls 1 posiada wizę 
iran o u sk ą  z dn ia  28 8. br,

L w aj osobnicy aresztow ani w  Anne- 
m a ss ’ na pograniczu szw ajcarsk era m ieli 
paszporty n a  nazw isk a  B enesza i  Noyaka, 
P ierw szy z nich rodził eię w Żarze w r. 
1903, d rugi w B orycji w  r. 1900- Obaj 
przybyli do S zw ajcarii d n ia  23. 9. I r .  
p rzez g ran icę Włoską. Jak  się zdaje v. 
chw ili aresz tow an ia  przybyli on i * Fon-

. ta inebleau . Benesz przyznał, Ze w P a r r -  
_ fu  za trzy m ał się w jednym  z hoteli, oraz 

reznał, że N ovak I N alls to Jedna osoba,
• P rzy  dalszem  b iu n n iu  okazało  się, 

Benesz 1 N ovak m ieli n a  sobie części u- 
nran ia pochoaząoe z tego sam ego m aga­
zynu paryskiego gdzie kupione było u b ra ­
nie *abójcy k ró la  A leksandra.

C się zdaje aresztow ani należeli ao 
ta jnej o rganizacji terorj-styczneJ i n ie  są 
oni jedynym i w spólnikam i :nord:rey- 

A resztow ani m ieli ośwladozyó, ie  na 
w ypadek u ievdanla się zam achu w Mar- 
syljl. zam ierzano w ykonać nowy z< m ic h  
w Paryżu.

Przed pogrzebem w Bia*ogrodz!e
BIAŁOGRÓDi 11. 10. (RAT). P an­

cernik jugosłowiański „Dubrownik11 wio­
zący trumnę ze zwłokami króla Alek­
sandra, oczekiwany jest w Splicie dnia 
13 bm. w  południe. Specjalny pociąg, 
który przewiezie śnrertelne szczątki kró 
la do Białogrodu, Odjedzie ze Splitu w  
niedzielę rano. Data pogrzebu nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalona. N'e należy 
oczekiwać, aby pogrzeb odbył się wczes 
niej niż w środę lub czwratek p rz y s z l i  
go tygodnia.

Ministerstwo spraw  zagranicznych 
wystosowało do wszystkich poselstw 

państw obcych w  Białogrodzlo noty za­
wiadamiające o tragicznej śmierci kró­
la Aleksandra w Marsylii i o wstąpieniu 
na tron króla Piotra II. W  czasie ruało- 
letności króla Piotra II w ładzę królew­
ską sprawować będzie regencja, której 
członkowie wyznaczeni zostali w akcie 
ostatniej woli króla Aleksandra.

Izba posłów i senatorów zbierze się 
w czwartek o godz. 11 na wspólne po­
siedzenie, na którem posłowie, senatoro­
wie i członkowie rady regencyjnej zło­
żą przysięgę nowemu królowi.

Król Piotr II. w  towarzystwie królo­
wej matki przybył do Paryża. W ładze 
policyjne przedsięwzięły wszelkie środ­

ki ostrożności. Pociąg, którym jechał 
król został zatrzymany w odległości 15 
kim. od Paryża, skad króla wraz z kró- 
lową-matką odwieziono autem do mia-
sta

PARYŻ. 11- 10. (PAT) Królowa Ma­
ria Jugosłow:ańska w towarzystwie 
prezydenta Repub’iki Lfibrun przybyła 
dziś rano z Marsylji do Paryża, powita­
na na dworcu przez premiera Doume-- 
8-ue‘a, królową Marję rumuńską, człon­
ków rządu oraz korpus dyplomatyczny. 
Po powitan;u królowa jugosłowiańska 
odjechała do poselstwa jugosłowiań 
skiego.

Regenci Jugosławii obejmują 
rządy

BIAŁOGRÓD, 11. in. (PAT). Dziś o 
godz. 11 odbyło s;ę posiedzenie zgro­
madzenia narodowego senatu j skup- 
czyny pod przewodnictwem marszałka 
skupczyny, Tomasicza. Po złożeniu 
przysięgi na w :erność nowemu królowi 
Fiotrowi II., przybyli do sali regenci ks- 
Paweł. senator Stankowlcz oraz Ban 
Perowlcz i len zastępcy. Regenci złożyli 
przepisaną konstytucją przysięgę na 
wjerność królowi Piotrowi II.

Kandydaci na nas^pców Barthou
PARYŻ II. 10. PAT) Jako prawdo­

podobni następcy ministra Barthou w y­
mieniani są Herriot, Paul Bonconr, Tar- 
djeu, Flandln, oraz De Jouvenel.

Jako prawdopodobny następca po 
ministrze sprnw wewnętrznych Sarraut 
wymlenteny Jest Laval. Poważna cześć 
prasy  nie w ierzy w możliwość kryzysu 
I daleko Idących zmian w  łonie gabi­
netu, ze względu na sytuację między­
narodową, kryzys ekonomiczny, t ko­
nieczność utrzymania rozejmu partyj­
nego. Niektóre dz;enniki są zdania, że 
najltpszem rozwiązaniem byłoby unik­
nięcie wszelkich zmian w  tonie rządu 
i  objęcie teki ministra sprawi zagra­
nicznych przez premjera Doumergue a.

PARYŻ, 11. 10. (PAT). Havas dono­
si: Prem jer Doumergue prawdopodobnie 
nie zachowa dla siebie Portfelu ministra 
spraw  zagranicznych. Sprawa nasętpcy 
po ministrze Barthou na stanowisku 
ministra spraw  zagranicznych jest ży­
wo omawiana w kołach politycznych, 
wywołując rozmaite komentarze. Jako 
kandydaci wymieniani sa h. premjer.

Laval, przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych senatu Berenger, oraz 
Fl&ndin.

Przed pogrzebem narodowym 
Barthou

PARYŻ. 11. 10. (PAT) Zwłoki mi­
nistra Barthou, które przewieziono dziś 
do Paryża, złożone zostały w minister­
stwie spraw zagranicznych w sali, 
gdzie byt podpisany pakt Briand-Kellog. 
Sala zamieniona została na kaplicę ża­
łobną.

Tylko Jedno przemówienie
PARYŻ, 11. 10. (PAT). Program u- 

roczystego pogrzebu na koszt państwa 
ir.nistra Barthou został oficjalnie usta­
lony. Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. 
o godz. 1 Mej z gmachu nrnisterstw a 
spraw  zagranicznych. Kondukt wyruszy 
na Esplanadę Inwalidów gdzie będzie 
zbudowane specjalne podjum, na którem 
stanie trumna. Premier Doumergue w y­
głosi jedyne przemówienie czcząc zasłu­
gi zmarłego, P c  przemówieniu nre/.esa.

rady ministrów’- przed trumną ministra 
Barthou przedefilują oddziały garnizonu 
paryskiego. Defil£da trwać będzie 20 
ndnut, pocz?m zwłoki odwiezione zosta­
ną do Pałacu inwalidów, gdzie 
duchowieństwo odprawi modły ża ­
łobne. Stąd zwłoki przewiezione będą 
na cmentarz Pere Lachaise, gdzie zło­
żone zostaną do grobu w obecności naj­
bliższego otoczenia zmarłego.

G s n .  R e e k  w  W a r s z a w i e
WARSZAWA. 11. 10. (PAT). Dziś ra­

no pociągiem wleńskim przybył do 
Warszawy szef sztabu armji estoński;] 
gen. Mikołaj Reek. N a peron ie  d w o rca  
u s ta w iła  Się kortipatija c h o rą g w lan a  41 
pp. z O rkiestrą , Gościa pow itali p rz e d ­
staw ic ie le  p o se ls tw a  estońsk iego , szef 
sz tabu  g łó w n eg o  geft. Gąsioiówskt, za­
stęp ca  szefa  sz tab u  gen. Kordian Za­
m orski, za stęp ca  d -cy  O. K. 1. p ik  ż  
k ó w sk i i iffni. W  Chwili w jazdu  poCągu 
ba d w o rz ec  o rk ie s tra  o d e g ra ła  hym n 
n a ro d o w y  es tońsk i. Po pow itan iu  gen. 
Reek o d eb ra ł ra p o r t d o w ó d cy  kom pam i 
l po krótkim ce rc ie  w  to w a rz y s tw ie  es­
tońsk iego  a tta c h e  w o jsk o w eg o  od jechał 
do p rzy g o to w a n y ch  d lań  a p a rtam e n tó w .

Szef sz tabu  arm ji es tońsk ie j gen. 
Reek z ło ży ł dziś sz e re g  w iz y t u fid a l-  
nyeh . a -n a s tę p n ie  p o d e jm o w an y  to st 
śn iadaniem  p rz e z  gen. GąsiorowSkiearO. 
Jutro gen. Reek uda s'ę do Rembertowa 
gdzie pędzie obecny na ćwiczeWach po­
kazowych. o raz  zw iedzi in sty tu c je  w o j­
skow e. Y. ieczorem  p o d e jm o w an y  bedzie 
ob iadem  w y d an y m  p rz e z  p. m in istra  
sp ra w  w o jskow ych .

Nierogacizną skompeiucwtno 
zbożem

WARSZAWA. 11. 10. (PAT). Parafo­
wano tu układ polsko - austriacki w 
sprawie układu dodatkowego do trakta­
tu. Mocą ukłdu zmniejszone kontyngm - 
ty dla przywozu n’erogr.cłznv do 

Austrjl, spowodowane obecna sytuacją 
tamtejszego rynku, zostają Polsce ;kom- 
pensowane przez pewne m o żn o śc i eks­
portu żyta polskiego do Austrii, który 
odbędzie się pod eg!dą Państw . 7akł. 
Przem. Zbóż. Układ obowiązuje do 
31 marca 1935. r.

K r o n ik a  l e fe g r a f i c z n a
NOWY JOBK. W  Luisvill« w stan ie  

K entucky bandyci porw ali p- Berry- ę- 
n<| w yU tnego miejboowepo przem ysłow ca. 
SW żsca pod groźbą użycia rew olw eru b , 
la  zm uszona pom agać .w 
sznuram i swej w łasnej pani. Bandyci , o-* 

osi_wili kartkę , w której dom agają się 
okupu  w sum ie 50.000 dole-ów

a/tr.YTCO CITY G ubernator stanu  
Niievo Leon złożył w m in iste rstw ie sp raw  
zagranicznych w niosek o oofnięcia efize- 
k w a t . konsu lom  A ustrjl. H is^pau j. 1 Bo- 
fiwj; w Msjuteray. k tórym  zarzuca m ie­
szanie się do spraw  w ea n ę trzn o -p o liu cz- 
nych w M eksyku.

NOWY JORK. G ubernato r stanu  iowo- 
io rsk iero  podpisał za rzrdzen le  o w ydania 
H aim tm ana w lad z rm  sta n u  Nov Jersey-

LUDW !GSHAFEN W  zabudow aniach 
firm y H essen M uller und  'W olpert wy­
buchł w czoraj w ieczorem  w ielk i pożar, 
k tóry  zniszczył oałl-ow" le kom pleks gm a­
chów. aż do fundam entów . S tra ty  sa b a r­
dzo wielkie.

LYON Na sk u tek  pożaru  w kopalni 
P ie r r ;  La P a lude  zginęło 42 górników.
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Czy zabraknie kandydatów
na Ministra Oświaty?

\VRSZAWA 11. 10, (tal. w?. G.) S p ra w i 
ó p la t w szkołach pow ­

szechnych, k tó ra  w yw ołała nam iętne p ro­
testy  n aw et z© s tro n y  sąaacyJSśjclT niuT ' 
czycieli. je s t w  d-als^jm  ciągu przedm io­
tom zywegtf za in teresow an ia  zarów no kół 
pedagoglczn^cn jak ' I polityczny cn. Mimo 
ogłoszenia zapowiedzi p rzez  .•Iskrę1*, s p ra ­
w a ta n ie  zos ta ła  Jeszcze o sta teczn ie 
przesądzona. M a ona być przedm iotem  
narad y  w  prezydjum  R ady ;'m in is trów  w 
przyszłym  tygodniu . Podobno n ie wszyscy 
w śród czynników  decydujących pi*o]ekt 
ten ap ro b u ją , Mówią, ie  m in is te r W acław

Jędrzcjow icz Jest w  zapatryw an iach  
sw oich n a  to  zagadn ien ie odosobniony.
W  zw iązku z tern- ukazały  sią pogłosld o 
b lisk iej zm ianie na stan o w isk a  m lniL tra 
ośw iaty.

Główny k łopo t polegać m a, między 
innem i, na w yszukaniu  następcy n a  to  
stanow isko. N ik t n ie  spieszy sią de obej 
m ow ania reso rtu  k tó ry  w iąże się z  sze­
regiem  ciężkich zadań  wobec w prow adzo­
nej n iedaw no  now ej u s taw y  o szkołach 
akadem ickich  i przeprow adzany  refo rm a 
szkolną.

S u  len a  w  w i e l k i m  w y  biorące
Ubrania, R -glany, Palta, Kostjumy, Płaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  Ś W 1 T A L S K 1
L w ó w ,  S l e n k l e w lo z a  S (o b o k  H o te lu  G e o ra e'a ) 1516

WARSZAWA. 11. 10. (Tel. wł. G.). 
Dziś w  tutejszym sądzie okręgowym od­
był się pierwszy proces o należenie do 
tajnej organizacji p. n. Obozu Narodo­
wej Rewolucji". Na ławie oskarżonych 
zasiadła panna Irena Bądzyńska. Proces 
jej w yw ołał powszechne zainteresownie.

Od samego rana w  przedsionku i na 
schodach sądu gromadziły się tłumy 
młodych ludzi. O godzinie 1 popołudniu 
panna Badzyńska wprowadzona zosta­
ła na salę pod eskortą policjanta. Jest to 
tr.łoda, licząca około 20 lat, osoba, na 
twarzy której widać ślady zmęczenia 
spowodowanego długiem więzieniem. 

Bądzyńska aresztowana została razem z 
inną grupą członków byłego O. N. R ■— 
Oskarżona była z art. 165 k. k . który 
przewiduje karę do 5 lat więzienia za 
przynleżność do tajnej organizacji. Bro­
ni ją adwokat PrzyjemsH.

Spraw ę rozpatryw ał sędzia Dąbro­
wa. Oskarżenie wnosił prokurator Kożu- 
chowski. Na jego wniosek proces toczył

się przy drzwiach zamkn‘ętycb, co mo- 
tywowano względami Bezpieczeństwa 
państwa 1 zachowaniem tajemnicy. W
charakterze świadków w ystępow ały tyl­
ko 3 osoby, a mianowicie urzędnik po­
licji śledczej Rogowski, urzędnik refe­
ratu policyjnego w komisariacie rządu 
Kalina, i niejaka Kamieńska. Wydzielenie 
procesu Bądzyńskiej nrm o, że była ona 
aresztowana razem z innymi członkami 
byłego O. N. R. spowodowało różne ko­
mentarze. W  kuluarach kraża pogłoski, 

że n'e jest to rzecz przypadku, lecz. że 
p Bądzyńska mjała podobno złożyć ja­
kieś zeznania, które obciążają pozosta­
łych oskarżonych. Proces ich odbędzie 
się 27 bm., możliwem jest, że wówczas 
powołana będzie p. Bądzyńska ™ cha­
rakterze świadka.

Fo przeprowadzeniu przewodu sado­
wego sąd ogłosił w yrok skazujący Ba 
dzyńską na 3 miesiące aresztu, z zawie­
szeniem na 5 Jat. Po wyroku sąd wydał 
nakaz wypuszczenia zasadzonej z aresz­
tu.

Rewolta w Hiszpanii gaśnie

gm

Taraszkiewicz aresztowany
WARSZAW A U . 10. (tel. w ł. G.) Ze 

sfer B iałorusk ich  donoszą’ i e  w  M oskwie 
aresz tow ano  znanego  n a  te ren ie  P o lsk i 
d ziałacza b ia ło rusk iego  B ron isław a Ta-
raszkiewiczj*, p 0 w y .o k u  sk izu jącym , ja ­
k i zapadł n a  niego w  w ileńsk im  procesie 
k om unistycznym , Taraszkiew icz został 
zw olniony p rzy  w ym ianie więźniów poli- 
tycznch z Sow ietam i. W yjechaw szy do 
R osji by! ekonom em  w  SOwchozie pod 
M oskw ą, Obecnie zos ta ł oskarżony  o te n ­
dencje nacjonalistyczne.

Pobyt w Berezie przedłużony
w a r s z a w a .  11. 10. (Tei. wł. g .).

Internowani w  obozie izolacyjnym w  
Berezie Kartuzkiej mają podobno prze­
dłużony termin pobytu w  miejscu inter­
nowania. Niewiadomo jednak, na jaki 
czas opiewa to przedłużenie.

Wylosowane bony Funduszu 
Inwest.

WARSZAWA. 11. 10. (PAT). W  dniu 
111 om. wylosowane zostały do umorze­
nia bony Funduszu inwestycyjnego ozna­
czone numerami: 38.620, 21.520, 18-612, 
ff.341, 32.359, 26.003, 19-882, we w szyst­
kich 10 seriach wypuszczonych na pod­
stawie rozporządzenia ministra skarbu 
z dnia 10. 11. 1933 r. W ylosowane bony 
.wykupywane są przez kasy  urzędów 
■skarbowych po zł. 100 za bony 25jcio 
złotowe. ,

Krwawa scuaa na polu 
w Gajach

(a.) D onoszą n am  z D rohobycza:
D zika scena ro zeg ra ła  się w dn iu  wczo- 

ffrijszy w czesnym  ta n k iem  n a  po lu  w  Ga­
jach  niżnych. w  pow. drohobyckim . Na
przechodzącego polsm  gospodarza M icl,-- 
ła  Ł uciow a napad ł sąsiad  jego, M ichał 
K raw iec w raz synam i, P aw łem  i Iw anem , 
przyczem  w szyscy trze j rzucili się n a  
bezbronnego  Ł uciow a i ry sk a lam i zadali 
m u k ilka  ra n  ta k  ciężkich, iż n a  m iejscu  
w yzionął ducha. T łem  spraw y m iały  być 
jak ieś  po rachunk i sąsiedzkie. Sprawców  
aresztow ano.

Napad rabunkowy w Bófcrce
(a,) W czorajszsj nocy dw u zam asko­

w anych bandy tów  napad ło  n i  dom  Nuchi- 
m a  W irk licha  przv  ul. Trzeciego M aja t - 
Bćbrce i pod groźbą użycia broni doko­
n a ło  rab u n k u , zab ie ra jąc  15 zł. i gardero ­
bę. P o  spraw cach  w szelki ślad  zaginął.

Przytrzymanie rabusiów
(a) Głośnym był niedawno napad ra­

bunkowy, dokonany na młynarza Her­
mana Goldberga w Potoku ad Raksza­
wa. Sprawca, który miał tw arz przysło­
niętą szeroką białą opaską, napadł na 
dom wymienionego i zrabował na jego 
szkodę 500 zł. Dochodzenia policyjne do­
prowadziły do ujęcia rabusia i jego dwu 
tow arzyszy. Napadu dokonał Rafał Cał­
ka z  Węglińsk, rolnik, kilkakrotnie ka­
rany za kradzież. Ostatnio odsiadywał 
on karę 6-miesięcznego więzienia i o 
trzym ał ,,urlop" na żniwa, nie wrócił 
jednak do  więzienia, lecz ukrywając się 
przed policją, łotrzykowa! po okolicy. 
Aresztowani zostali i dwaj jego tow arzy­
sze, którzy w  czasie napadu stali na 
czatach: Franciszek Świętoniowski z 
Potoka i Antoni Dołęga z Rakszawy. — 
Obaj byli już za kradzieże kilkakrotnie 
k?rani.

i ------------   ' B W B B B M B g g W
DWA NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI

W  Stryju w  młynie Neubauera wpadł 
przez własną nieostrożność do kosza 
na zboże robotnik Justyn Łobodzowski, 
(który został zasypany ziarnem i po­
niósł śmierć na miejscu.

Drugi nieszczęśliwy wypadek w y­
darzył się w  tartaku firmy G lesingerw  
Broszniowie pow. Dolina, podczas na­
ciągania pasa transmisyjnego pod cyr- 
kularkę jeden z  robotników został za­
bity. Dochodzenia w ykazały że w ypa­
dek nastąpił wskutek własnej nieo­
strożności robotnika.

PARYŻ. 11. 10. tPAT) Z Madrytu do­
noszą. iż powstańcy w Asturji cofają się 
przed wojskami rządoweml. Na płaca 
boju pozostało 12 zabitych i wiele ran­
nych. Wojska rządowe ujęły 300. jeń­
ców, oraz zdobyły znaczną ilość m ater­
iałów wybuchowych. Oddział powstań­
ców w  Toreno poddał się.

Dziś w  nocy doszło w  Madrycie w 
kilku miejscach do nowych starć mię­
dzy niedobitkami powstańców a w oj­
skami rządowemi. Jest wiele rannych.

M inisterstwo wojny wydało zarzą­
dzenie. na mocy którego gwardia 1 po- 
Hela municypalna będą zm litaryzowane 
od dnia dzisiejszego.

Dziennik socjalistyczny „FI Sociali- 
sta“ został zamknięty. Deputowani Lo- 
zano i Auguilton oraz cały skład redakcji 
został aresztowany.

Z Barcelony donoszą, iż wojenny sąd 
doraźny skazał na dożywotnie c ężkie 
roboty płk. Richarda, jednego z  przy­
wódców powstańców barcelońskich.
Przed restytucją monarchii?

Ostatnie krw aw e rozruchy w  Hisz­
panii spowodowały znaczne ożywienie 
działalności hiszpańskich rojalistów.

W  Grand-Hotelu w Rzymie, gdzie 
przebywa obecnie Alfons XIII toczą się 
od paru dni gorące narady. Zwolennicy 
monarchii podsuwają Alfonsowi projekt 
zamachu stanu, wkroczenia do Hiszpanji, 
zgniecenia socjalistów i komunistów i 
objęcia z powrotem  tronu.

W tej chwili rozważa się kwestję, 
jak ustosunkowałaby się armja republi­
kańska do zamachu stanu i które partje 
opowiedz!ałyby się za królem.

Alfons XIII od dwóch dn; nie opuszcza 
swych apartamentów, odwołał nawet 
wszystkie zapowiedziane poprzednio 
przyjęcia.

Jak mówią, czeka on na w łaściwy 
moment psychologiczny, by przystąpić 
do akcji.

Sekretarz pryw atny ex-króla, markii 
de Torre, złożył krótkie oświadczenie 
tej treści:

„Kroi nie wróci do Hiszpanji. chyba 
wówczas dopiero, gdy sami Hiszpanie 
poproszą go o to, by uratować kraj od 
kompletnej ruiny".
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Lotnicy zaginęli w pustyni
LONDYN. 11. 10. (PAT). W  Bagda­

dzie duże zaniepokojenie w ywołuje brak 
wiadomości o 4 lotnikach angielskich, 
którzy zmuszeni byli do lądowania 
między Bagdadem a Basrah. Lotnicy ci 
od poniedziałku pozostają prawdopodot 
nie na pustyni bez wody i pożywienia. 
Na poszukwanie zag’nionych lotników 
wyruszyło 20 samolotów angielskich.

—0—

Paderewski - lordem rektorem
WARSZAWA. 11. 10. (Tel. wł. G,). 

Z Londynu donoszą: Klub studentów uni­
w ersytetu szkockiego w  Glasgow posta­
wił kandydaturę Ignacego Paderew ­
skiego na stanowisko lorda rektora tego 
uniwersytetu. W ybór odbędzie się duia 
27 bm. Kandydaturę Paderewskiego po­
piera dotychczasowy lord rektor tego 
uniwersytetu.

Jak zapewniają, znakomity p!sarz 
szkocki Cumpton Mackenzie, któr;- dwa 
lata temu odwiedził Polskę z wycieczką 
literatów szkock'ch, oraz znany przyja­
ciel Polski, protesor Sarolea, wybór 
wielkiego obywatela i mistrza wydaje 
się zapewniony. W ybór ten będzie hoł­
dem, złożonym wielce zasłużonemu oby­
watelowi Polski, z której odrodzenia 
młodzież szkocka czerpie natchnienie 
do pracy nad odrodzeniem własnem.

Młodu Stronnictwa 
Narodowego pod opieką

W  Chorzowie Wielkim mają miejsce 
dziwne praktyki policyjne. W szyscy 
kierownicy Sekcji Młodych Stronnic­
twa Narodowego są wzywani do urzędu 
policyjnego i wypytyw ani szczegółowo
0 miejsca przebywania, tryb życia ich
1 ich rodzin itp., przyczem  obowiązani 
są podać wydziałowi śledczemu dokład­
ne rysopisy. Między innymi byli w zy­
wani: inż. górn. Stanisław  Mianowski, 
Roman Inglot, Dionizy Górski, red 
„Orędownika" Józef Maciejowski, W ła­
dysław  Jakubowski j inni. Dzięki tej 
szczególnej opiec© ze strony władz po 
licyjnych. ruch młodych rozwija się 
świetnie i ogarnia coraz to nowe za- 
stępy.

Aresztowanie dzinłacza 
narodowego

Po wielkiem zebraniu w  Sosnowcu 
organa policyjne aresztow ały red. Gac. 
k?, znanego działacza narodowego na 
Śląsku i w  Zagłębiu Dąbrowskiem.

—0

Przedawnienia preiensyj 
pracowników umysłowych
W  związku ze stosowaniem nowych 

skrócony został czas przedawnienia pre- 
tensyj pracowników umysłowych, z ty ­
tułu zaległych pensyj, nieuiszczonych 
należności za niewykorzystane urlopy 
i t. p. W edług dawnych przepisów ko­
deksu cywilnego, należności takie prze­
dawniały się z upływem lat pięciu. —■ 
Obecnie zaś stosowane będzie przedaw­
nienie trzyletnie. Jednakże pracownicy 
korzystać będą z tego przedawnienia, a 
bieg przedawnienia liczyć się będzie do­
piero od daty wejścia w  życie nowego 
przepisu o zobowiązaniach tj. dopiero od 
dnia 1 lipca 1934 roku.

Dając plerwszEilsIwo
towarom najwyższego gatunku
jn w lw  U W

J ó z e f  B  l i ń s k i
z i e m i a n i n

pa N ag ich  i eiążkich c i,-p ian iach , zaepatrzeay iw, Sakr-m ea mi, zaaaął w Panu 
dnia 11 października 1954 r. przeżyw iły  lat 74.

Obrząd prg-zebow y edbędzie ’c w a e l  itą daia 13 października br. e  yadz, 
2 po pałndaia, z krypty koźeiała O O . Bernardynów na cm eatarz Łyczakewaki aa 
który zap aaz-iją Krewnych, Przyjaciół ZnajeioycH w im atka pogrąża*

Z o n a  i S y n
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za apekój daazy i. p. Zm arłeye edprawione  

z,ataa:'e w aabetą, daia 13 paździeraika br, a- godzinie 8 rano. w k o ie V e  iw . 
Marji Magdaleny. Oaobna zawiadom ienia aio będą razayłaae.

Lwów, daia 11 października 1934 
Miej. Zakł. P u  rzeb. „CO NCO RDIA*. Llebieikiego 16 tai. 25-32 28696
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Dzieło Ludwika Bar̂ aou
Ludwik Barthou chlubił się czasem, 

zr jest jedynym ze 40 „nieśm iertelnych'’, 
który nie posiadał Lcgji Honorowej. 
B rak tej, tak często u Francuzów w 
klapie suiduta dostrzeganej czerwonej 
wstążeczki, dowodził u niego wyjątko­
wej ciągłości karjery parlamentarnej; 
ani bowiem poseł, ani senator, nie mo­
gą otrzym ał odznaczeń- Istotnie, w tym 
roku minęło 45 lat, odkąd Barthou za­
siadł po raz p ierw szy w hemicyklu 
Izby Deputowanych, a 40 lat od <lnia, 
kiedy jako młudy, bo zaledwie 32-letni 
ir.inistsr został po raz pierw szy człon­
kiem rządu Republiki. Mogą nasi niedu- 
w arzeni uzdrawiacze życia publicznego 
pisać tomy nonsensów o szkodliwości 
zaw odow ych polityków, jednak taki nie­
przerw any, aktyw ny kontakt z mecha­
nizmem rządowym musi dać inteligent­
nemu człowiekowi przywilej nie do za­
stąpienia. jakim jest dośwadczenae po­
litycznie i rządowe Ludwik Barthou zo­
staw szy w lutym br. ministrem spraw 
zagranicznych, nie potrzeoował na 
Quai d‘O rsay terminować, ni ekspery­
mentować, nie musiał uciekać się do 
zaskakiw ań, ani do innych trików, by 
zapew nić sobie autorytet w świecie dy­
plomacji. .Wprawną i pewną ręką ujął 
s te r polityki zagranicznej Francji Jego 
linja polityczna była prosta i jasna. N'e 
opuściła ani na chwilę kierunku, po­
dyktowanego wyiącznie przez interes 
państwa

W ielką zasługą p, Barthou było zak­
tywizowanie francuskiego systemu . so • 
juszowego, który od czasu : Locarna, 
poprzez urzędowanie B uanaa i Bon- 
coura, zapadł trochę w stan letargiczny. 
Tamci dwaj m inistrowie chcieli zape­
wnić bezpieczeństwo Francji zapomogą 
ustępstw  na rzecz Niemiec, p. Barthou 
natomiast, w yleczony ich niepowodze­
niami z tych złudzeń, dążył do stworze- 
ida z państw  przyw iązanych do pokoju 
wielkiej koalicji europejskiej, któraby 
trzym ała w szachu każdego kandydata 
r a  burzyciela pokoju. Nie by ł0 to w ca­
le „okrążanie Niemiec”, jak twierdzili 
h itlerowcy, aJe jedyna — w obecnych 
"Warunkach — skuteczna ochrona poko­
ju. W  tjnn celu Barthou najpierw odwie­
dził Londyn, Brukselę, W arszawę, P ra ­
sę, Bukareszt i Belgrad, by  ugruntować 
istniejące przyjaźń-e Francji i wzmoc­
nić jej sojusze. Osiągnął sukces w szę­
dzie, z  wyjątkiem W arsziw y . która 
zw iązała się już przedtem  układem z 
Niemcami i to  tak silnie, że nie czuła 
Się  ̂w  praw ie przystąpić bez nich do 
Projektowanej koalicji. Pakt Wschodni, 
wielka jdea zamordowanego onegdaj mi­
nistra, stanął z tego powodu poo zna­
kiem zapytania.

Jednak na drodz© do reatizacji tego 
dzieła dokonał Barthou kilku rzeczy do­
niosłych. Ułatwił zaw arcie paktu bał­
uck iego  trzech państw i paktu bałkań­
skiego państw czterech, zbliżył Francję 
Co Sow ietów  i wciągnął te ostatnie do

Si Narodów. Koszmar współdziałania 
Berlina z Moskwą przestał odtąd ciążyć 
n*d Europą. W ykorzystując następnie 
O strzen i©  stosunków między Niemca- 

a Włochami z powodu Austrji, po- 
^ h o w il  Barthou usunąć nieporozumie- 

istniejące między W łochami z jed- 
^  a Francją i Małą Ententą z drugiej 
stromy. Za kilkanaście dni miał udać się 
^  tym . celu do Rzymu. Gdyby mu się 
^dafo p'an swój zrealizować, dokonałby 
r*eczy największej od r. 1919. Zostałby 
u^ a n y  za pacyfikafora Europy, za naj-- 

ze go dyplomatę naszych czasów.
UrOipa, pojednana i zblokowana, stała­

by  odtąd pod przewodnictwem P ary ­
ża na straży  poKoiu. Matki nie potrze­
bow ałyby drżeć o  życie swych dzieci 
— że użyjemy mesjanistycznych słów 
B nanda. Ograniczenie zbrojeń przeszło­
by  z krain m arzeń w  rzeczywistość.

Dzisiaj Baitho-u wyjeżdża na żałob­
nym rydwanie z pałacu, gdzie, — 72- 
letni siarzec, — pracował z zapałem 
młodzieńca dla Francji i pokoju- Zginął 
na posterunku. Nie należy się jednak 
niepokoić. Francja posiada dość mężów 
stanu, widzących jasno i umiejących 
działać mądrz© i energicznie. Jej duch 
narodowy obudził się z marazmu i zno­
wu przewodniczy wielkim i pięknym 
porywom ludzkości. W yrazi się jutro 
V' Tardieu‘m lub w Herriocie, w  Dou: 
m ergue‘u lub Lavalu. Wierzymy we 
Francję. JAN MATYASIK

Sekciarstwo w hitleryzmie
W brew oświadczen-om Hirlera w 

Norymberdze, że ruch narodowo - so­
cjalistyczny w Niemczech nje posiada 
tendencyj ku stwarzaniu nowej religj:, 
lecz pragnie lojalnej współpracy z istnie 
jącerni w  Rzeszy dwoma glównetni w y ­
znaniami: katolicyzmem i protestantyz­
mem, wciąż powtarzają się oznaki, że 
tendencje sekciarskie nie tylko istnieją, 
ale coraz głośniej dalą słyszeć o sobie.

Ostatnio w czasopiśmie „Die Deut- 
sch© Volkskirche“ przedrukuwano ulot­
kę wydaną przez „Deutsche Glaubens- 
bewegung”. W  ulotce tej czytam y w y­
raźnie:

„W  A ustrji w idzim y zaślep ioną w alkę 
rzę d u  z narodow ym i socjalistam i, re l.g ji 
kato lickie] z  re lig ją  narodow a soc ja listy ­
czną. Tak Jest, re lig ją  narodow o-socjali- 
ztyczną, albow iem  narodow y soojaPzm  
Jest praw dziw ą re lig ją . re lig ią . k tó re j i 
dziś jeszcze szuka wielu Niemców. n:° 
zdających sobie spraw y, że te lig ja  nie 
m iecka już istn ie je . N arodow y socjalizm  
jest trzeciem  w y zn tn iem  w Rzeszy, To 
nie jest p rzypadek, że po reform acji M ar 
cina L u tra  jasnow łose północne Niemcy 
sta ły  się k ra jem  ew angelick im  wtądy,, 
gdy dynarscy ciem nowłosi Niemcy p#iu- 
dni^w-i pozostali przy katolicyźm ie.

W tych dniach w Berlinie odbyła 
się konferencja przyw ódców wspom­
nianej wyżej organizacji „Deutsche 
Glaubensbewegung”. Na konferencji tej 
prof. Hauer wywodził, że błędnem jest 
mniemanie jakoby Zbawienie osiągnąć 
rrożna było iećynie w myśl słów Chry-
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stusa: „Jam jest droga j prawda i ży ­
wot, żaden nie przychodzi do Ojca, 
jedno przeze mnie”. W edług piof. Ha- 
uera „Deutsche Glaubsnsbewegung” 
•u. skaże ludowi niemieckiemu drogę no­
wą, wiara bowiem, zdam en jego. nie 
jest rzeczą woli, 'lecz w głębi duszy 
tkwiącego byiu.

we Francji
Podwójny mord marsylski w ywołał

we Francji — oprócz gwałtownych 
; aż nadto uzasadnionych ataków  na 
pc.licje francuską — jesjzeze jeden od­
ruch opin.ii publicznej. Podobni© jak 
to było po zamordowaniu prezydenta 
Doumera, tak i teraz Francuzi zw racają 
swoje oburzenie przeciw cudzoziemcom, 
z pośród których wyszli mordercy, i 
swemi oskarżeniami obejmują — jak 
zwykie — wszystkich immigrantów 
słowiańskich bez różnicy narodowości. 
Za zbrodnię Gorgułowa cierpieli w P a ­
ryżu Polacy, i Czesi na rówiii z Rosja­
nami; dzisiaj czy ta  się już w pismach 
francuskich żądanie nowych ograniczeń 
w udzielaniu w iz wjazdowych dó Fran­
cji i wzmożonej kontroli nad w szyst­
kimi słowiańskimi przybyszam i.

Francja udziela chętnie i łatwo pra­
wa azylu politycznym "'ygnańcom- Jest 
to jej tradycją i jej chlubą. Niegdyś 
w cieniach gotyckiego kościoła St. Sę- 
verin w Paryżu błąkał się nieznany 
i smutny wygnaniec z F lorencji,. roz­
myślając jak ,gorzkim jest chleb W7- 
gnania” i jak „ciężko jest wstępować 
t>o cudzych schodach”. Nazywał się 
Dante Allighieri. Odtąd zarówno wypę­
dzeni królowie jak uciekający przed 
karą królobójcy. spiskowcy i rewolu­
cjoniści wszystkich kierunków, a ry sto ­

kraci i umierający z głodu inteligenci 
przybywali i przybywają ciągi© nad 
Sekwanę, by jużto zna'eźć schronień o 
przed więzieniem, lub przygotowywać 
nowe zamachy i rewolucje. Nie zapo­
minajmy, że z tej gościnności Francji 
korzystała szeroko nasza emigracja po 
r 1831 i że z Paryża w ysyłała ona do 
gnębionej Polski emisarjuszów organi­
zujących spiski, oraz groźniejsze od 
spisków dzieła literackie, które rewo­
lucjonizowały naioód.

i dzisiaj w  tej samej Closerie de 
Lilas na M ontparnasie, gdzie niegdyś 
czekając na rewolucję Lenin gryw ał w 
szachy, spoucać można zarówno egip­
skich, jak włoskich, niemieckich lub 
chorwackich pmigrantów dyskutujących 
bez końca nad spodziewanym na jutro 
lub pojutrze upadkiem znienawidzonego 
reżimu. Nie w szyscy jednak ograni­
czają się do czekania, jak tego dowo­
dzi zamach w Marsylji.

Znane są w historjj wypadki, że za­
m achy (np. zamach Sarda na Kotzebou- 
ego, zamach Hryniewieckiego na Alek­
sandra II. itp.) w yw ołały drogą reakcji 
ostre zarządzenia przeciw środowis­
kom. z których wyszli zamachowcy. 
Zdaje się, że taka reakcja przygotowu­
je sie obecnie we Francji. (ax)

— X  =r'

Ł c h a
Królobti]stwo w Marsylji

W szystkie dzienniki są zgodne, że 
rnord popełniony na królu Aleksandrze 
i ministrze Barthou jest wydarzeniem  
strasznem } niepokojącem. „Gazeta W ar 
s/aw ska” jest zdania, że mord m arsy1- 
ski w yw rze przygnębiające wrażenia 
na wszystkich kierownikach dzisiej­
szych państw  i społeczeństw. „Czas’* 
pisze o tragedii Jugosławii, „A.B.C." 
zapytuje co będzie dalej w Europie.

Podobni© jak ,,A.B.C.“ zwraca rów* 
n,eż uwagę na indywidualność Barthou 
w polityce międzynarodowej Europy — 
„Kurjer Poranny”. To ostatnie pńm o 
kończy zapewnieniem przyjaźni Polski 
dla Jugosławii i Francji.

„Gazeta Polska” pisze o  śmierć 
jednego z najlepszych ludzi , i władców 
Europy, który „dźwigał na sobie c ię­
żar równowagi w Europie

„Haniebna plaga ludzkości”
Żydowscy publicyści nie mogn w y­

trzyma ć, żeby mordu m arsylijskifgo 
nie oświetlić z punktu widzenia żydow­
skiego podwórka. W  „NowyM Dzien­
niku” rabin Ozjasz Thon wielbi obu za­
mordowanych, także dla ich sympatyj 
prosjonistycznych (król Aleksander) h 
nawet prożydowskich (Barthou). W e­
dle rab. Thona o królu Aleksandrze: 

w iedziało się, ta  obdarza on  ruch  
sion isty rzny  i dzH o odbudow ania Pa­
lestyny najszczerszą, sym patią . O statnio 
naw et mu Żydowscy obj w atele Ju ł» la -

ji o f ia r o w a l i  gaj w  lesie h c r z l o w s n m  
w  P a le s t y n ie .  Król ten  dow ód  czci l 
da n ia  p rzy ją ł  z n a jw ię k s z ą  w d z ię c z n o ­
ścią. której e n tu z ja s ty c z n y  w p ro s t  a  l 
wyraz.  Rzecz jasna, że Pod Jego rząda­
mi nib m ogła zaistnieć żadn i nl rów ­
ność m iędzy obyw atelam i, M a je  się. że 
Jugoslaw ja  nie zna  tej han iebnej p la ­
gi ludzkości k tó ra  się antysem ityzm em  
nazyw©
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Sazy bojowePoco raoln Tfcon wścibla <io trag©. |
Oji Jugosławii swoje żydow skie trzy  gro i 
sze? I tak w szyscy w iedzą, że nie by ­
ło w  Jugosławii równości „mięcLy oby­
watelami". W ielkości króla A’eksandra 
to jednak nie pomniejsza. A już ta  „ha­
niebna plaga ludzkości" jest śmieszna 
i niesmaczna. P raw dziw y sjoaisfa, dą­
żąc do przywrócenia ojczyzny naroóowi 
żydowskiemu powinien zrozumieć, że 
inne narody też chcą mieć swoją ojczy­
znę dla siebie. Zdaj» się jednak, że pra­
wdziwych sjonisiów niema.

Nie można też pominąć głosu drugie­
go żydowskiego publicysty p. Hirsch- 
horna z ,,Naszego P rzeg 'ądu“. P an  ten, 
popisując się swoją znajomością stosun­
ków w ew nętrznych w Jugosławii pisze:

Na cztery  m iljony  ludności w Serbji 
m ieszka tam  w  K roacji b lisko  3 m iljo- 

i ny , w tiośn i i H ercegow inie około 2 
m iljonów  i w S łow anji oko ło  jednego 

m iljona.
Razem 10 miljonów. a gdzie podziały 

się pozostałe cz te iy  i pół? I co to  za 
ludność mieszka w tych różnych kra­
jach? Czyż w  Bośni i Hercegowinie nie 
mieszkają Serbowie, podobnie jak w  
Starej Serbji, Banacie, Czarnogórze i 
Dalmacji? A wogóle w ypada odróżniać 
Chorwatów od Słoweńców. Nie można 
pisać

P oniew aż zabójca' Jest Słoweńcem 
I czy Chorwatem.
tak jakby tu chodziło o  żydka z Faleni- 
cy  czy Otwocka.

Słow eńcy mieszkają w  liczbie około 
1 i pół miljona w  krajach należących 
przed wojną św iatową do Austrii w łaś­
ciwej (.Kraina,/ część Karyntji, Istrji i 
Krasu), a leżących dzisiaj na pograniczu 
W łoch i Austrji; Chorwaci zajmują daw­
ną Kroację i Slavonję, tw orząc do roku 
1918 część krajów  korony św. Stefana, 
część Bośni i drobną część Dalmacji, a 
liczyć można Chorwatów  na 3 miljony 
ludności zgórą. Jeżeli od liczby 14 i pół 
miljonów ludności Jugosławii odejmie­
my także 2 i pół miljona mniejszości 
(Niemców, W ęgrów, Albańczyków i 
ewentualnie Macedończyków, Rumunów 
W łochów. Cyganów i Żydów) to na Ser 
bów pozostanie jeszcze dobre siedm mil­
jonów. Należy pozatem dodać, że S(o- 
weńcy nie pozostają —- ze względu na 
napór włoski i brak tradycyj madiaro- 
filskich —  w  tak ostrej opozycji do reżi­
mu, co część Chorwatów. Należy zresz­
tą dodać, że do opozycji należy duża 
część Serbów. O tern wszystkiem powi­
nien pamiętać p. Hirschhorn, n,m zacz­
nie pisać artykuły. R.

M W e  jednego dnia...
(t.) W czorajszy sjonistyczny „Nasz 

L>rzegląd" za  pośrednictwem Żydow­
skiej Agencji Telegraficznej donosi, że 
na Łotwie wszystkich lekarzy Żydów 
usunięto z Kas Chorych. AdwOkąci ży­
dow scy są coraz bardziej odsuwani od 
dostępu do sądów, kupcy żaś nłe o trzy­
mując zezwoleń na import tow arów sa 
sdme wypierani z handlu. Oficjalny kurs 
antysemicki utrzymany jest również 
w  teatrze i kinie.

W  tym samym dniu krakowski PAT 
doniósł ze stolicy Litwy, Kowna, że do­
puszczanie Żydów do studjów uniwer­
syteckich napotyka na coraz większe 
trudności. W  roku obecnym n .p. ani 
jeden Żyd nie został przyjęty na w y­
dział 'm edyczny kowieńskiego uniwer­
sytetu.

..Wieczór W arszawski" z tego same­
go dnia doniósł o rozpoczęciu się proce­
su 6 t, zw. „junaków" z Obozów Pracy, 
oskarżonych o to, że w  Nowym Dworze 
(pod W arszaw ą) poturbowali większą 
ilość Żydów, mszcząc w  ten sposób 
swego kolegę przez Żydów pobitego.

„Gazeta W arszaw ska" wczorajsza 
podaje, że na zjeździe Zw. Młodzieży 
..Ludowej", pozostającego pod w pływ a­
mi i protektoratem  ,,sanacji" zwrócono 
uwagę na to, że Żydzi przez zmonopo­
lizowanie w  swych rękach handlu wiej­
skiego są głównym powodem nędzy 
wsi. Następnie mimo sprzeciwu sana­
cyjnych przywódców przyjęto rezolucję, 
domagającą się od w ładz rozłożenia 
kontroli nad żydowskimi sposobami 
handlu. ,

W czorajszy w reszcie eycłowski.

(Na marginesie broszury pro!. Wło 
dzimierza Koskowsklego I doc. dr.

Dadleza p. t  „W pływ gazów  
bojowych na ustrój luazki".)

„Nie trzeba być prorokiem, by 
stwierdzić, iż gazy bojowe niewątpliwie 
zostaną zastosowane w  przyszłej woj­
nie. P rzyszła  wojna przyniesie jeaynie 
— jak tw ierdza znaw cy — dwie niewia­
dome, a mianowicie, kieay gazy zostaną 
zastosowane i jakie gazy będą użyte".

Słowa powyższe w  sposób krótki i 
spokojny tłumaczą nam znaczenie g a­
zów bojowych. Rozmaici utopiści prag­
ną wmówić w nas przekonanie o wiecz­
nym pokoju, to samo suggerują nam 
rozmaici ,,od serca" przyjaciele, którzy 
jednak sami równocześnie na gwałt 
zbroją się. Natomiast poczucie odpo­
wiedzialności za losy państwa, za przy­
szłość rodzin naszych, nakazuje nam 
mieć się nieustannie i coraz więcej na 
baczności i tak samo, oraz conajmniej 
w ten sam sposób zbroić s:ę, jak to 
czynią w szyscy inni. — Słowa zaś au­
torów, cytow ane na wstępie nie pozo­
stawią wątpliwości, że w  przyszłej 
wojnie bodajże najlepszą bronią będą 
gazy bojowe.

O gazach bojowych mamy już prace, 
pisane przeważnie bardzo popularnie. 
P raca prof. Koskowskiego i doc. Dadle­
za pisana jest wprawdzie w  sposób 
ściśle naukowy, ale czytać ją może 
każdy, gdyż język jej jest jasny i prosty 
Najważniejszą cecha pracy powyższej 
jest zupełnie nowy podział gazów bojo- 
wycn. Dotychczas dzielono je z punktu 
wid/enia własności fizycznych, znacze­
nia taktycznego i t. d. natomiast auto- 
rowie wyszli z punktu widzenia lekar­
skiego, t. zn. biorąc pod uwagę ich 
w pływ  na ustrój ludzki. Z tego punktu 
widzenia:

,gazy bojow e dzielim y zatem  na: 1)
parzące , 2) w yw ołujące obrzęk p łuc 3) 
drażniące, i) po raża jące  oddechanie tkan- 
kowe.“

Jest to zatem zupełnie nowy podział, 
tern racjonalniejszy, że dąży do tego

,,by na podstaw ie danych farm ako lo ­
gicznych i toksykologicznych  u ła tw ić  
rów nocześnie o rien tację  w racjonalnym  
zastosow aniu  środków zapobiegaw czych i 
leczniczych*. x

Podkreślić tu należy, że w pracy po­
wyższej t. zw. dymy pojowe zupełnie 
słusznie zaliczone zostały również do

B elgrad s ta l się s to licą  zjednoczonej, po­
łudniow ej S łow iańszczyzny. Oba m iasta , 
położone n a  dwóch odległych obszarach  
słow iańskich , północnym  i południow ym , 
przegrodzone w ałem  m ad jarsk iego  zale­
wu. k tóry  z biegiem  la t s traw ił słow iań ­
skie ziem ie n ad d u n a jsk ie , będące łączni­
kiem  pom iędzy niem i, w dobie przedw o­
jennej n ie  w ykazyw ały  jak ie jś  w yraźnej 
dążności w k ie ru n k u  n aw iązan ia  obopól­
nych stosunków .

R adykalnej zm ian ie  u leg ła  sy tu a c ja  
po w ojn ie św iatow ej. Zaledw ie um ilk ł 
szczęk oręża, gdy z  P ra g i nadciągać po • 
częła do  Lw owa m łodzież serbska, k tó ra  
w ok resie  dew aluacji m a rk i po lsk iej w o­
bec silnego k u rsu  swej w alu ty  znacho- 
dzila  w naszem  m ieście łatw iejW e w aru n ­
ki u trzym an ia . S tnk ilkudzleslęc lu  ak ad e­
m ików  serbsk ich , przew ażnie słuchaczy  
P o litechn ik i, m edycyny 1 m edycyny wefce-

,.Głos Poranny” (łódzki) pisze: „Grupa 
huliganów napadła na przechodzących 
wieczorem ul. Wilczańską żydów. Cięż­
ko pobici zostali pp. Eljasz Waldman i 
Moszek Karo. których opatrzył lekarz 
Pogotowia. Policja ujęła kilku napast­
ników".

gazów bojowych, Autorowie wyszli bo­
wiem z założenia, że

,.w szysłk ie  czynniki chem iczne o  w ła- 
ściy ościach  tru jący ch  a zanieczyszczające 
■powietrz® zalicza się do gazów  tru jący ch 11. 
Z aś „próby zm iany  tej nazw y n ie w y d a ją  
się uzasadn ione, już ze w zględu n a  spo­
pu la ryzow an ie  nazw y także w lite ra tu rz e  
fachow ej. Raczej p rzy jąć  tę  nazw ę 1 do 
gazów  tru jący ch  zaliczyć w szelk ie tok ­
syczne gazy, p a ry . m gły, dym y i pyły".

Po krótkim wstępie ogólnym auto­
rowie rozpatrują gazy bojowe według 
wyżej podanego podziału przyczem:

.•O czyw iście.opis dz ia łan ia  gazów  bo jo - 
wych odnosi się do najw ażn iejszych  z 
tych  gazów, k tó re  nam  dały  zdobycze 
wojny św iatow ej w p rak tycznem  zastoso­
waniu.'*

Możnaby wobec tego uważać, że 
zbędne jest pisanie o  tern co było ale 
następuje zaraz podkreślenie, że:

„S tu d ju m  re tro spek tyw ne w te j dzie­
dzinie d o sta rcza  w iele lekcyj n a  przysz­
łość. W ojna  gazow a dla tego  ni* pow inna 
zaprzestać  za p rzą tać  uw agi tych przede- 
w szystk iem . k tórzy  z rac ji sw ej fachow o­
ści s ą  d o  tego n a jb ard zie j pow oiam .“

Tłum aczy nam to bliżej dlaczego 
właśnie autorowie zajęli się tą sprawą, 
tak niesłychanie doniosłą dla spraw y 
obrony państwa: prof. Koskowski jest
lekarzem i w ykłada farmakologię a dr. 
Dadlez jest docentem przy tejże kate­
drze. I trzeba tu stwierdzić, że właśnie 
sprawie podniesienia obronności- narodu 
oddali usługę niepospolitą. Ujęcie po­
działu gazów bojowych z punktu w i­
dzenia tak słusznego jak wpływu Ich na 
ustrój ludzki, samo Już stawia zagadnie­
nie na całkiem nowej płaszczyźnie. P ra ­
cę powyższą czytać powinni przede- 
wszystkiem  w szyscy mający ja k ik o l­
wiek związek z podniesieniem obronno­
ści kraju, ale obok tego czytać ja po­
winien każdy lekarz, a czytać może 
każdy bez wyjątku, bo — jak już było 
podkreślone — mimo swego nawskroś 
naukowego puziomu, praca pisana jest po 
prostu 1 przystępnie. Można śmiało po­
wiedzieć, że katedra farmakologji prof. 
Koskowskiego przysłużyła się niezmier­
nie sprawie obrony kraju 1 poraź X-ty 
dowiodła nietylko swej żywotności 1 
wysokiego poziomu naukowego, lecz 
również użyteczności oraz łączności ze 
społeczeństwem.

Adam Swleżawsk*.

n a  i szczera  m łodzież, pokonaw szy szybko 
trudności' językow e, z za p a łem  oddała  się 
nauce polskiej a znalazłszy  w g ronach  
pro feso rsk ich  tych uczelni serdecznych 
n ieraz  opiekunów , docierała do  brzegu 
sw ych studjów  i u w o iiła  ze Lw ow a do 
słonecznej sw ej o jczyzny jąk  najlepsze 
w rażania- K olonia akadem icka m łodzieży 
serbskiej, pozostaw iona sam a sobie. trzy ­
m a ła  się początkow o n a  uboczu, ry ch ło  
jednak  naw iąza ła  sto sunk i bard zo  s e r ­
deczne z polskiem  społeczeństw em , dzięki 
g rup ie  k ilku  ludizi, k tó rzy  założyli p o d ­
ów czas w  n asra m  m ieście .,i>lgę P o lsko  - 
Ju gosłow iańską”. Założyciele je j: prof. 
B olesław  C zuruk, p rym . doc. Dr. R om an 
Leszczyński, r. K afchesy, dalej p iszący te 
słow a i k ilku  innych  s tw o rzy ło  w ten  
sposób towarzystwo* w  k tó rem  m łodzież 
serb sk r z n r la z ła  pom oc i oparc ie  n a  m iej­
scow ym  teren ie  a  z d rug ie j s tro n y  coraz 
p ięk n ie j rozw ija jąca  się „L ig i"  s ta ła  się 
p ierw szorzędnym  czynnikiem  w pogłęb ia­
n iu  stosunków * pom iędzy Lwowem a Ju -  
gosław ją, k tó re to  szczytne zadanie e coraz 
piękniejszem i w ynikam i sp lin ia  w ytrw ale 
po  dzień dzisiejszy. 'W żywej pam ięc i n a ­
szej p o zo sta ją  sprdeazni nasi m łodzi p rzy ­
jaciele serbscy, ja k  np. Dr. D uszan S tefa­
nowie, n iestrudzony  działacz w chwili 
pow staw an ia  „Ligi“. dalej tak  przedwcze­
śn ie  w naszam  m ieście zm arły  Dr, R a u ­
sza  M ichajlow ic i ty lu  ty lu  innych , k tó r .y  .

r —  ą - >
Najmilszym prazaatem  dla

J  a  d  w  I g  I I
as kw iaty z f i r m y

| l .  KBI TZf WSKI .  J. m n U I K  I
-c Lwów, Z im orow icza 1

Ł  W ialki wybór N isk ia  cery  J )

po stu d jach  lw ow skich w yjechali do  swej 
Ojczyzny i s ta li się tam  najżarliw szym i 
p ion ieram i zb liżen ia p o lsk o - ju g o s ło w ia ń ­
skiego. Oni to  w B elgradzie zaw iązali 
w net p o  sw yrn pow rocie ,.Ligą Jugosio  
w iausko  - P o lską” i obie te in sty tu c je  w 
pierw szorzędny sposób przyczyniły  się do 
pogłębienia w zajem nych  stosunków .

P og łęb ia ły  się  tedy one z  ro k iem  każ­
dym  coraz bardz ie j. W yrazem  ich w 
pierw szych la tach  był w spaniały  koncert 
Chóru akadem ick iego  I,Ohilić‘> we Lw o­
wie. ko n cert lw ow skiego Chóru tecbnic- 
kiego w B elgradzie i w innych  m iastach  
jugosłow iańskich  w reszcie p ierw sza w y. 
c ieczka m łodzieży szkolne] lwowskiej* do 
Jugosław jl, p row adzona  przez piszącego 
te  słowa.

U ozenice g im nazja lne  i sem in a rja ln e  
zakładów  naukow ych im . Z. S trzałkow ­
skiej, uczestn iczki te j w ycieczki, odbytej 
w kw ietn iu  1325 ro k u . pozostaw ały  pod 
głębokiem  w rażaniem  en tuzjastycznego  
przy jęcia , jak iego  dozna ła  w ycieczka ze 
s tro n y  serbskiego i  w ogóle ju gosłow iań ­
sk iego  społeczeństw a w czasie tygodnio­
wego pobytu  n a  te ren ie  b ra tn ie j p o łu d n io ­
w ej S łow iańszczyzny. D w udniow y jej po­
by t w B elgradzie obfitow ał w tyle epizo­
dów słow iańsk ie j gościnności i ofiarności, 
ty lu  doznał objaw ów  w ylew u serdecz­
nych. p rzy jacie lsk ich  uczuć, i i  byliśm y 
w prost do  głębi w zruszani.

T ysiączne tłum y  na dw orcu w  chwil) 
p rzy jazd u  wyciecizki do B elgradu, uroczy, 
sta akadenija ' w gm achu uniw ersyteckim , 
przy  ud zia le  trzech m in istrów  i genera- 
llcji ora,z rep rez en ta n ta  Króla, p rz e d s ta ­
w ienie w Oparze, złożenie w ieńca n a  gro­
ble serbskiego ..N ieznanego Żołnierza'* n ą  
górze Avali, pobyt w kolon ji inw alidów  
w ojennych w A leksandrow ie pod Zem u- 
niem  —  to  w szystko pozostaw iło u nas 
n iezapom niane w rażenia. W  pam ięci m ło ­
dzieży lw ow ski aj pozostan ie  zwłaszcza 
chw ila’, gdy w czasie zw iedzania królew ­
skiego konaku  n a  sali recepcyjnej u k a . 
ze.ła sie dam a dw oru * m ałym  chłopczy­
kiem . P io trem , nagtępoą t r 0n u  a dzisiaj 
po zbrodni m arsy lsk ia j, królom  Jupo- 
slaw ji. P oniew aż kró lew ska p ara  hv la w 
ty.m dniu  w B aśpą przeto  maiły królew icz 
czynił n ie jako  hon o ry  dom u i w ita ł ser­
deczni? polską m łodzie : wśród burzliw ej 
z j ej strony  ow acji na cześó królew icza.

Al. M edyński.

na temat Z .O .K .Z.?
P rasa  francuska nie przestaje zaj. 

mować się kwestją stosunków poisko- 
niemieckich

Ostatnio „Echo de Paris" zamiesz­
cza artykuł swego berlińskiego kores­
pondenta na temat „Związku Obrony 
Kresów Zachodnich".

Omawiając dotychczasową działa1 - 
.iość tego Tow arzystw a, „Echo de 
P aris"  pisze następnie:

„Jak się dowiadujemy, rząd w ar­
szawski pragnąc okazać sw ą pojed- 
nawczość — aby nie użyć silniejsze­
go wyrażenia — wpłynął na ZOKZ 
w kierunku złagodzenia jego działal­
ności.

Tow arzystw o zmienia przede- 
wszystkiem firmę, a następnie prze­
nosi swe biura do W arszaw y, gdzie 
łatwiej będzie kontrolować jego dzia­
łalność, w ydatnie złagodzoną. Sama 
obecność tego tow arzystw a w  Pozna­
niu była dla Niemców, jak tu m*i. 
wią, — „cierniem w oku". Obecnie 

cierń ten znika!"
W  dalszym ciągu zajmuje sie „Echo 

de Paris" osobą wojewody G rażyń­
skiego, pisząc:

„W  dziennikach niemieckich wis 
lokrotnie już domagano się przenie­
sienia tego wojewody. Przyznać trze­
ba, że jak dotychczas rząd w arszaw ­
ski nie zastosow ał się do tego żąda­
nia. Nie jest jednak wykluczeniem, ża 
woj. Grażyński już w najbliższym 
czasie zaawansuje, co byłoby w  in­
nej formie satysfakcją dla Hitlera- 
Do tego ju ł doszło!"

— O -

Stosunki Lwowa z Belgradem
w dobie powojennej

Młodzież jugosłowiańska we Lwowie. — Liga Polsko-Jugosłowiańska. 
Wizyty chórów akademickich.—  Wycieczka gimnazjum 
Strzałkowskiej. — Królewicz Piotr wita młodzież polską

Stosunki pom iędzy obu m iastam i na- 
iązane zostały  i w eszły  n a  w łaściw e to 
■ dopiero  po w ojn ie św iatow ej, gdy z 
dnej stro n y  pękły okowy au strjack i ego 
hr>rrv. a n d ru s ie i z chw ila, ttdy serbski

ry n ary jn e j zjechało  do Lwowa, by ksz ta ł­
cić się na tych w yższych uczelniach. P eł­
na tem peram en tu  południow ego, serdecz-
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k i a j u

Zap's i,  p* hi*. Potockiego 
dla Mczdum Narodowego

Sp. hr. J. iPotóćki W drugim para­
grafie swego testam entu zapisał przed­
m ioty 7. wewnętrznych urządzeń swych 
pałaców  i dońlóW W kraju i Zagranicą 
stanow iących wartość muzealilą, histo­
ryczną lub artystyczną, waftóŚci 2 
miijonów z ł ,  Muzeum Narodowemu w  
W arszawie*

Vivant seąucafns 1
W  ub. poniedziałek z dworca Gdań­

skiego w  W arszaw ie wyjechały dwa 
transporty  emigrantów — Żydów do 
Palestyny; Ogółem w  obu Tfa&spD,rtach 
było 1.100 emigrantów do Palestyny. 

G dyby tak było codziennie..

KRPNIKa  MELKOPOLS‘ a  

A resztow ani narodowców
Policja aresztow ała czterech człon­

ków wydziału Młodych Stronnictwa Na 
rodowego w  Nowej W si (pow. W rze­
śnia) pod zarzutem  „urządzania eksce­
sów " na zebraniach w yborczycn BB 
WR, urządzanych z okazji w yborów  do 
rad gromadzkich. Aresztowanych osa­
dzono w  wiezieniu we W rześni.

KRONIKA BRZOZOWSKA 

Uroczystość narodowa
W najbliższą niedzielę tj. 14 bm., 

odbędzie się w  Brzozowie uroczystość 
poświęcenia pomn‘ka na grobie działa­
cza narodowego śp. mgr. Jana Chu­
dzika, zamordowanego 14 maja 1933. 
Uroczystość organizuje Stronnictwo Na 
rodowe, które też drogą składek zło­
żyło na pomnik pieniądze. Pożądany 
jest udział w  uroczystości delegacyj 
zamiejscowych.

—  f u t r a
damski*. »'«k!*t praarabia, madaralaaja, 
Bojaowwe maąala, wykaaaf* aefataraafaf, 
pra«*waia W ł«dyałr.w « L1GNARA,

______Lw<w, Kaahaaowakleya 3. lt?7

KRONIKA KIELECKA

W ZWIĄZKU Z NAPADEM NA AM 
BULANS POCZTOWY pod Chęcinami 

o którym  donieśliśmy wczoraj — 
zs,ząd?ono pościg za bandytam i W czo­
raj patrol natknęła się pod Ostrowcem 
ca 3 osobników, którzy zasypali poli­
cję gradem kul, raniąc śm iertelnie st. 
post. Pulsaikowskiego z komisarjatu w  
Ostrowcu. O kilka kilometrów dalej 
znaleziono zwłoki gajowego. W orek z 
korespondencją znaleziono porzucony 
w Ostrowie pow. kieleckiego.

KRONIKA Z BUSKA K./LWOWA

Czy p. burmistrz 
zapomniał?

Niemało natrudziła się sanacja, ża­
bim zdobyła pozycje w samorządzie 
gminnym. Największą d’a niej udręką 
>yło to, iż miała w swem łonie wielu 

kandydatów, z których każdy posiadał 
ambicję zdobycia stolca, obciążonego 
40-tysięcznym długiem. W obec tego 
trzeba było na serjo pomyśleć o  sana­
mi.... ale gospodarki, która po świetnym, 
turczynowskim okresie znalazła się w  
°Płakanym stanie. Zbawcą miał być 
Uowowyhrany burmistrz.

W ybór padł na p. Fedorskiego, czło­
wieka uczciwego, lecz... posiadającego 
Jnść dziwną taktykę w  administrowa- 
r a. Oa czasu zatwierdzenia p. burmi- 
^ rza przez Starostwo, nie było zebrania 
5 ady gm. Widocznie, że admmistracja 
Jest tu prosta, skoro jedne ręce mogą jej 
D°dołać! Jednak o ile my wiemy, jest 
W Radzie wiele rzeczy do załatwienia.

Zresztą czy p. burm istrz zapomniał 
0 ustawie samorządowej?

Akreb',

Z IU K I IB  P K
wiceprezydenta m. Stanisławowa?

i
9 bm. odLyro się pod przewodnic­

twem prez. Chowańca posiedzenie Ra­
dy Miejskiej. Po załatwiemu spraw y 
stypendium im. W. Szachłackiego, sub­
wencji dla powodzian, zaciągnięcia 16- 
tysięcznej pożyczki z Funduszu Pracy, 
itd. — prezydent Chowaniec odczytał 
pismo W ojewody stanisławowskiego, 
w  którem oznajmia, że do czasu za­
twierdzenia pizez Min. Spr. Wewn w y­
boru majora Ziemiańskiego na w ice­
prezydenta miasta, porucza mu z tytu- 
11' nadzuru tymczasowe pełnienie fun­
kcji wicepiezydenta.

Następnie odczytano pismo w  spra­
wie mianowania komisarza w  M.K.O. 
(o czem donosimy na innem miejscu), 
oraz wybrano delegację w osobach Dr. 
Drzewickiego, taż. Makulskiego, wice­
prezydenta Ziemiańskiego i Dr. Riter- 
mana, która ma interweniować w spra­
wne stanisławowskiej dyr. kolejowej.

Czy nie zapóźno? W ybranie tej de­
legacji w  chwili, gdy sprawa jest już 
przesądzona, robi w rażenie m usztardv 
po obiedzie.

KRONIKA PRZEMYSKA
23 m arca 1933 r. o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego, odno 
szące się do miast województw połud- .
niowych, przytoczył art. 5 j 7 tej usta- I NIEDZIELNE UROCZYSTOŚCI- 14 
wy, które orzekają, że w skład organów bm- święcić będz;e uroczyście swoje
ustrojowych związków samorządowych dziesięciolecie; niezmiernie Zasłużone 
nie mogą wchoazić osoby pozostające P ^ k t o  T-w o Higieniczno. M. ta; odbę- 
w czynnej służbie państw. I wojskowej, dzi6 Wrf?<:ż3tlie dypidtaU prezesa
otaz, że członek organu ustrojowego honorowego T -w a &rń. s. ś. o. p Janowi 
związku samorządowego traci mandat, Metzgerowi, który do niedatyhi był
gdy w okresie jego sprawowania zaj- i duszą pożytecznej placówki. — Liga
dzie, albo stanie się wiadoma okolicz- Ochrony Zwierząt órg* lizuie w ttfrri 
iiość, Która w yłączałaby wybieralność |  dniu „Dzień dobroci dia zwierząt". 0  
danej osoby. Ponieważ mir. Ziemiański j ^edz' ł0s30 fla nabożeństwie w 
w chwili wyboru na wiceprezydenta kościele 0 0 :  Franciszkanów, wygłosi 
miasta pozostawał w czynnej służbie kazanie ks* kanonik Dźlędzfelewicz, o 
wojskowej, przeto r. Jasińskj zapytuje I 12 w  półlidnlą odbędzie się żebranie na
p. prezydenta miasta, czy w ybór był I Rynku, a o  7 wieczór zebranie towa-
tormalny i ważny, tern bardziej, że rzj^skie w  kasynie ofieelrskzem:
Min. Spr. Wewn. dotychczas wyboru I OKRADZIONY RABIN. Do mieszku- 
tego nie zatwierdziło. Prez. Chowaniec I nla rabina M arkusa Friedm anra w darł
odpowiedział, że nie jest powołany do | się Złodziej i wyniósł większą dóść

bielizny. Szkoda duża.
POŻAR. P iotr Kużara rolnik z Hru- 

szowjc, umieścił gumno z togorocznemi 
zbiorami w ogrodzie. Ubiegłej nocy

wszystko

interpretowania ustaw i że ze sprawą 
poruszoną w interpelacji r. Jasińskiego 
odniesie się do Min. Spr. Wewn. Tym­
czasem p. mjr. Ziemiański w ybrany 

P rzy  końcu posiedzenia zabrał głos 9 wbrew ustawie samorządowej zajmuje I wybuchł w gumnie pożar i 
radny prof. Jasiński, który powołując I stolec wiceprezydenta. Jak więc wła- | zboże zniszczył, 
się na postanowienie ustawy z dnia ściwie być powinno?

Lw ó w , pSao M arjacki 4
Najmodniejsze m ateria ły  wełniane na płaszcze, kostjnm y, snknłe, ubrania m ęskie oraz 
najnowsze wyroby na so ln ie  jedwabne w największym wyborze po cenach najniższych

2430

Z życia katolickiego w Przemyślu
W śród przemyskiego duchowień­

stw a nastąpiło ostatnio dużo zmian. 
Kanclerzem Kurj; Biskupiej został mia­
nowany dotychczasowy notariusz ks. 
Dr. Ew aryst Dębicki. — Ks. Stanisław 
W anat został katechetą Gimn. im. Mo­
rawskiego w miejsce ks. Tomasza W ą­
sika, który przeszedł na em eryturę 
Ks. Józef Gorczyca w ikary z P rzew or­
ska, został katechetą szkół powszechi. 
w  Przemyślu. Ks. W ładysław  Lewiński 
wikarjusz katedralny, otrzym ał nomi­
nację na notariusza Kurji Biskupiej.

Zaszły również zm iany w Zgroma­
dzeniu Salezjańskiem. Po odejściu ks. 
dyr. Jana Świerża do Lwowa, admini­
stratorem  parafji na Zasaniu został ks. 
Franciszek Niewczyk, a w ikarym  w 
taj parafji ks. Jan Rzepka. Na emery­
turę przeszedł b. kanclerz ks. prałat 
Dr. Jan Teofil Chcluk, k tóry  w niód 
dobrowolną rezygnację z kanonii w 
Kapitule katedralnej. Na em eryturę 
przeszli również katecheci ks. Andrzej 
Gorczyca i ks. Józef Pienta.

Nastąpiły również przeobrażeni? w 
katolickich organizacjach. Ligi karolic- 
kie zostały  zamienione na katolickie

POCHÓD DZIECI. Dla podkreślen ia 
p ropagandy  ..Tygodnia budow y szkćl“ 
odbył się w ub ieg łą  niedzielę pochód kilku 
tysięcy dzieci* uczęszczających do szkól 
pow szechnych i średnich. Każda szkoła 
poprzedzona by ła  odpow iednim  tran sp a ­
rentem* Pochód w yglądał okazale.

BUDOWA POCZTY. B udow a gm achu 
pocztow ego postępuje szybko naprzód. Do 
15- 12. b r . gm ach m a stan ąć  pod dachem , 
całkow ite zaś w ykończenie nas tąp i do  li* 
sto p ad a  1935 r. Gmach będzie posiadał 
dw a p iętra, dw is w indy, n a try sk i dla p ra­
cowników. o raz na froncie duży zegar. 
P rzejazd  do poczty  odbyw ać się będzie 
od s tro n y  dw orca kolejow ego.

CENY TARGOWE. Na osta tn i targ snę- 
dzono  bj dla 233 sztuk, chabli 110. świń 
128. p ro s ią t  154, koni 32 i kóz 3. Kg. żywej, 
wagi kosztował: bydło od 30—45 gr.. cie- 

Stow arzyszenja Mężów i Kobiet. W | ^  65 Sr” świń od 30—67 ̂  Koń Po-cią-
Stow. Mężów asystentem  został ks. [ ^ yon^ ° s,zton ał_ ^ 07;30onz1-; latbo/ owy
kanunik Edward Sandałowuki, preze­
sem Kazimierz Wołkowicki, a sekre­
tarzem  ks. Józef Matusz. W  Staw. Ko- 
błet: asystentem ks. Józef Gorczyca, 
piezeską Anna Kasprzycka, a sekretar­
ką Dr. Marja Schallerówna. Dawne Sto 
warzyszenia Młodzieży Polskiej nazy­
wają się obecnie również Katolickiemi 
Stowarzyszeniam i Młodzieży Męskiej 
1 Żeńskiej. W  Stow. Męskiem asysten-

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Zagadkiwa śmierć ucznia
Jak już donosiliśmy, onegdaj nastą­

pił zagadkowy w ypadek samobójstwa 
ucznia III gimn. Czerwińskiego, który 
w łam aw szy się do gabinetu chemiczne­
go, w ypił pół litry spirytusu zmieszane^ 
go z kwasem solnym. W ypadek ten zau­
ważono dopiero po piątej lekcji. Prze­
wieziony do szpitala, Czerwiński zmarł 
w nocy z niedzieli na poniedziałek.

W  związku z tym  wypadkiem przy­
jechał do Stanisławowa w izytator O* 
Lw. p. dr. Gerstman, który rozpoczął 
dochodzenia. Jak się dowiadujemy, m. i. 
przesłuchana została dyrektorka gimn. 
żeńskiego im. E. Orzeszkowej.

O szczegółach doniesiemy po ukoń­
czeniu dochodzeń,

200— 300 zl.. n a  rzeź 25—30 zł. Zboże za 
100 kg. p szen ica  zł. 17, żyto 14, jęczm ień 
12.50. owies 12.50. słom a zl. 4. siano  5.50. 
ziem niak i 3-50.

KRONIKA WILEŃSKA 

Echa głośnego zatargu
P isaliśm y  sw ego czasu  o za ta rgu  m ię­

dzy w ileńskiem  „Słow em ” a znanym  lite* 
tern i prezesem został ks. kan. E d w ard  I ra tem  i dy rek to rem  program ow ym  ra 
Sandałowski, a sekretarzem  ks. Józef djostacji w ileńskiej. W itoldem  H ulewiczem  
Matusz, w Staw. Źeńsklem asystentem  I Pow odem  za ta rgu  były — obok cierpkich
ks. Józef G o rczy ca , p rez esk ą  A nna u ™ 7  -S ło w a- pod  adresem  p. H. -  ka- 

, , , , , i-, », > I ry k a tu ry  p. Fel. Dangla. zam ieszczone wF u g ę ró \  ma. sekretarką Dr. _ M ana J  tym/ e £zienniku. 118 
Schallerówna. _ /  Hulewicz, uw ażając k a ry k a tu ry  Dan-

Pięknie się również rozwija kate- I g]P za oszczerstw o, pobił go szp icru tą  pu- 
dralny chór dzieci, prowadzony po I b licznie w znanej cuk iern i R udnickiego, 
mistrzowsku przez ks. mgr. L en k iew l- I W  obronie zniew ażonego k a ry k a tu rzy sty  
cza. W akacje spędziły dzieci w B rz o -  I stanęło  .,Slowo“ . o raz  S yndykat Dzienni- 
zowie, a obecnie —  pełne sił —  przy- I k irzy , który potępił tego rodza ju  zalat- 
gotawyw ane są do całego szeregu w y- wierne spotu., , I Ponadto w obronie męża stanęła p.
1 • . j  « I Danglowa. która, w te j sam ej cukiern i i

Podania -> przyjęcie do „małego I 0 tej sam ej godzinie spoliczko-
seminarium kierow ać należy na adres: I waIa Hulew icza.
Przem yśl, Pelczara 1S. |  O statn io  „S low ó" zrefiektow -ilo się. że

spraw a n ab ra ła  n iepotrzebnego rozgłosu i 
l w®bec tego zaprzestało  d -u k o w an ia  odpo- 

EObUSARZi W  M IEJSK IEJ KASIE I wjetj zj n a  ro zp isan ą  przez siebie anki ‘tę 
OSZCZĘDNOŚCL 9 bm. prezydent m iasta  I na ,.Czy k a ry k a tu ra  m oże być osz-
pos. Chow aniec na posiedzeniu  rad  n)1®!" I czerstw em ?11 Równocześnie rsd ak c ja  dzień 
skiej odczy ta ł p ism o W ojew ody stan isła - I n jk a  oświadczyła, że spór uw aża za  za- 
wow skiego, donosząca o rozw iązaniu zri- I kończony, a w przyszłości będzie się sta- 
rzą d u  M. K. O. o raz zam ianow anm  ko- I r [J.j woaóle un ikać w ym ien ien ia  nazwi- 
m isarzem  M. K. O. em . prok. Rudolfa1 I sk a  Hulewicza.
Vogla, obecnie rejen ta. Osoba p. rej. Vo- I zd a je  się jednak, że ośw iadczeni-5 to
gl*j daje  rękojm ię sprężystago k ierow am a I n ; 3 zlikwiduj‘e całej spraw y, gdyż p. Hu- 
spraw am i M. K. O- I lewicz w yzw ał red a k to ra  ,.S łow a“ p. Ma-

Z ŻYCIA SOKOLEGO. W  tym  roku  ob- I ckiew icza przed sąd obyw atelski, 
chodzi Tow. gim n. Sokół I. w S tanisław o- I 
wie 50 lecG  sw ego istn ien ia. W  zw iązku I K z e C Z I i a  ł o d Ź  D O d \V O G D R  
z tern Zarząd Sokoła L czyni s ta ran ia , by I . . .
ju b ileu sz  w ypadł jak najokazalej. |  W  Wilnie dokonano sensacyjnego

U roczystości jubileuszow e podzielono I wynalazku. Oto jeden z absolwentów 
n a  dw ie części: sportow ą 1 uroczysty  ob- I tamtejszej szkoły technicznej skonstru- 
chód. I ow ał model rzecznej łodzi podwodnej.

Część p ierw sza p. n. .Jub-Gusizowm Za- łodzi tej może swobodnie pomieścić
{ C S . i L T b  t  O  f  » * »  J , w w m  karab!.

„ S 5 ”  br.. uroczysty z U  obchoa, kM- m aszynom m ,. Model wyna-
ręgo program  o b e jm ie :  akademję, przed- I 'azca wypróbował na rzece Wulji, przy­
staw ienie w teatrze, oraz raut. odbędzie i czem przebywał blisko godzinę pod 
się w połowie listopada^br. J wodą. Model wysłał wynalazca w ła­

dzom wojskowym w  W arszaw ie
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C 3  DZIEN NIESIE?

12
PAŹDZIERNIKA
W«eli. (ł. 5 40 ai1
Zach. ił. 16 g, 40 m.j

Piątek
Maksymiljana i  

rda IScbcta Edwarda

Gdzie i co kupię ?.
W A LIC H IEW IC Z/ K opern ika 2, 8IODLA,
saprzęgi. ku fry , torby, teczki, po rtm onet­
ki, kagańce, baty . czaprak i, koo* n a  Iro­
nia. Rok założenia 1863.

O ndulację trw ałą, i w odną o raz  fa rb o ­
w an ie  w łosów w ykonuje w ytw ornie zak ład  
p tir tz la . H o te l George‘a, tel. 55-90. 1731

W YPRAW KI
a tu d  in c ' ie  kaldry ił. U  — Kaca 

wełaiaat, Materacu a trawy ał. 18. — Pa. 
du*xk j  r 8. —>' Penewki xł. 3 palaca 

|JNjiŹYCX£^JLwów^ K D£«rai^> 4.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IE L K I JfAhl

P ią te k  12. 10. g. 7.30 -wyci_ężyłem k ry ­
zys. :'!'*• "

•robota 13. 10. g. 7.30 ,.12-000“ F rem jera  
Abon 4. : '

N iedziela 14. 10. g. 3.30 Zwyciężyłem  
kryzys. Ceny najniższe, g. 7.30 M archołt 
g ruby  a sprośny- Abon 3.

P on iedziałek  15. 10. g. 8 w. Tylao  j-3- 
den w ystęp. H an k a  O rdonówna.

W torek 16 10. g- 7.30 ..12.00“ Abon 4.
Śrocia 17. 10. g. 7.30 12-000’ A bon 4.
C zw artek  18. 10. g. 7.30 M archołt g ru ­

by  -i sprośny. Abon 3.
P ią te k  19- 10 g. 7.30 ,.12.000“ Abon 4.
Sobota 20. 10. g. 7,30 .,12.000“ Abon 3.
N iedziela 21. 10. g. 3-30 Zwyciężyłem  

ftryzys- Ceny najniższe, g. 7,30 „12.000 ‘ 
Abon 4.

TEATR ROZMAITOŚCI
P ią te k  12. 10. g- 7.30 Przecuięw io Tea- 

{ru U kraińskiego.
Sobota 13. 10. g. 7.30 Dziewczęta w m un 

durkach-
N iedziela 14. 10. g. 7.30 Tow ariszcz.
P on iedzia łek  15. 10. g. 7-30 M ięczak
W torek  16 10. P rzedstaw ienie zawieszo­

n e  z  pow odu próby g en era ln e j ..Cudze 
dziecko11.

Ś roda 17.10 g. 7-30 Cudze dziecko. P re- 
m je ra  Abon. 5.

C zw artek 18. 10. g. 7.30 Mięcz-ik A. 2.
P ią te k  19. 10. g. 7 30 Cudze dziecko 

Abon 8.
Sobota 20. 10. g. 7.30 Cudze dziecko- 

A bon 5,
N iedziela 21. 10. g. 7-30 Cudze dziecko. 

,A bon 5.

F U T R A -
da.nskie, m ęskie, aiedernizuje, przeróbki, 
wykenuje znany z  łolidnoaei M a g a z y n  
i Pracownia Futar Karała S c n i i r o r *  
Lwów, Secaterzka 11 a, tek 69-56. D o- . 

^^rodar^^rarnaki apłah^ ^ ^

REPFRTU A R KINOTEATRÓW
APOLLO: „Człowiek dwóch św ią tó w 1 E- 

lissa Landi.
ATLANTIC: „Czar w iedeńskiego w alca11.
COLOSSEUM: „Spełn ione marzenia.*1 — 

R ew ja: „Szukam , pukam 1'.
CASINO: Tu rządzi lium or z Hlip i Fla- 

"pem.
CHIMERA: .W esoła Zuzanna*' z L iljan

H arvev w głów nej roli.
GRAŻYNA: Quo v a ć :.? . (wydanie dżwi-.- 

kow->).
KOPER :::: M arlena' D ietrich  w Limie 

Im peratorow a.
MARYSIEŃKA: M arlena' Di 3 tri eh Im pera- 

to row a o raz rew ja  F am -P am -P am .
MUZA: Czibi.
PAI.ACE: Czy I ucyna je s t dziew czyna w 

głów nej ro li S m osarska — Bodo.
PAN: M ilion na ulicy oraz rew ja .
PASAŻ: Dziewczyna na rozkaz oraz rew­

ja- *
RAJ: Jej w ysokość praczka H ansi Kieso
STYLOWY: .--Prywatno życie H enryka

V III. oraz rewja- ,
ŚW IT: P rz y g o d a’ na Lido z P iccaverem , 

Noc d l i  Ciebie-
WANDA; P o cału n ek  przed lu strem  draż 

K in^m anjnk.

■FUTRA_______ ______ _ m ęski* damskie przafaao-
newoje la tn ląpjrą  aajta- 

nlej. J o i nadeszły najaow ne żuruale, Maga. 
l y i  1 Prarewn a Futar A lekiandra Wróu i

Lwów, HalUka 20 tel. 57-04 1175

K O M U N IK A T Y  T E A T R Ó W  M IE JS K IC H  
W  TEATRZE W IELKIM  ziś po raz  27

niezrów nana w sw om i kom izm ie kom e- 
d ją  „Zwyciężyłem kryzys'*

Ju tro  w sobotę p rem je ra  sław nej sz tu ­
ki B ru n o  F ra n k a  pt. .-12.0001*. M ocno za-

Kronika lwowska

t
Ti
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rA,

Najświeższy transport WIN kaukaskich i krymskich od 3*75 fl.

F - a  S ł a d t i t i U L e r  L w ó w ,  R y n e k  3  4

dzterżgm ęta ak c ja  o b raca jąca  się okoio 
in try g  dyplom atycznych n a  dw orach m a ­
łych książą tek , zepsu ta atm osfera  tego 
środow iska p rzew ija  się przed  oczym a v i-  
dza w barw nym  korow odzie. Sztuk-i była 
g ran ą  w Krakowie, gdzie w zbudziła ogól­
n ą  sensację, o raz pochw alne glosy prasy 
i publiczności. Czołowa obsada: pp. Msfla- 
now icz, o raz  pp- B obrow ski. Jaśki 
wicz. K aczm arski, K ański. Iśrasnow iecki, 
N iew iarow icz. Stępow sl.i i in. Re^yserjj. 
R. N iew iarowicz. D ekorarje  O. 11 ex,

N IEDZIELNA POPOLUDNlOWKA W  
TEATRZE W IELKIM . N ieodw ołalnie po 
raz o sta tn i w nied-zielę o godz- 3.20 ,.Zwy­
ciężyłem kryzys11 po cenach najniższych.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI g ra  dziś 
T ea tr  U kra ińsk i im. T obilew icza, n a to ' 
m ias t ju tro  w sobotę dn ia  13 bm. w strzą­
sa jąca  sz tu k a  C hrysty  W insloe „Dziew­
częta w m un d u rk ach  l.

W IELKA REW JA  MODY odbędzi'3 się 
w niedzielę o godz. 12 w poi. B.lety do 
nabvcia w Fot-Abo-Ilad. P la c  M arjacki 
9. tel. 26-56.

FANKA ORDONÓWNA w ystąp i w po ­
n iedzia łek  15 bm. o godz. 8 w ieczorem  w 
T eatrze W ielkim  i zap rezen tu je  pub licz­
ności bardzo  bogaty  p rogram  najnow ­
szych jeszcze n ieznanych  piosenek.

N ieliczne jeszcze bilety  do  nabycia w 
K asach Teatrów  M iejskich i w Kasie 
B iu ra  Fot-Abo-Rad P lac M arjacki 9. te] 
2G 56.

W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI
NA FUNDUSZ PRASOW Y: Dr. R. B.

20 zł-
NA POWODZIAN: Róża Cieszyńska, ze 

b rane  n a  letn isku , w ygrane w b r id i i  
17 zł.

NA TOWARZYSTWO WINCENTEGO 
A PAULO: Cze snakow a zam iast kw iatów  
na trum nę śp. Drowej B rejterow ej 5 zł

Pociągi na mecz 
Pclska-Rumun^a we Lwowie

Na niedzielę, 14 bm- o rgan izu je  Dyrek 
cja ko lejow a n a  .mecz pociągi popu larne 
do Lwowa- 1 J

T arnopol, odjazd  cod z. 5.57, ze Lwowa 
godz. 23.40. bilet 7 zł-

P rz -m y ś l, odjazd godz. 8.03, ze Lwowa 
godz- 23.35, b ile t 5 zł. (bilet do jazdow y dla 
Ja ro s ław ia  i P rzew orska  kosz tu je  7.20 zł.)

B orysław , odjazd godz. 5.49, ze Lwowa 
godz- 22.58, b ile t 5.80.

Drohobycz, odjazd godz. 6.46, ze Lw o­
wa godz. 22.58, bilet 5-80.

S try j, godz- 7.O0, ze Lwowa godz- 0.02, 
b ile t 3.80.

K oszt przejazdu  je s t więc zniżony o 
70 proc. B ile t kolejow y up raw n ia  do n a­
bycia taniego bile*u n a  mecz, cenę w szyst­
kich m iejsc obniżono około 20 proc., poza- 
tom D yrekcja T ea trów  M iejskich we Lwo­
w ie w ydaje b ile ty  znacznie zn iżone na 
p rzedstaw ien ie  w ieczorne I popołudniow e.

= x = *

/

Głos tęsknoty za swoimi
.•Stęskniona za rodziną, nie m am  m oż­

ności aow isdzieó się. gdzie one miesiKa, 
bo  jeszcze dzieckiem  m ałem  w yjechałam  
i nic ni* pam iętam 11.,.

Tak się zaczyna lis t  W ładysław y 
T urek , m ieszkającej w Jugosław ji. k tóra 
za jiaszem  pośrednictw em  p ragn i*  odna­
leźć krew nych- Szczegółów r ie pam ięta, 
W ia tylko- że je s t rodem  z okolic D ubna 
(W ołyka?) i że ojciec nazyw ał się Jan  
Turek, a m a tk a  F ranciszka, z Jom u  Kuiis. 
P rzed w o jną  W ładysław a T urek  w yjechała 
Z m atką, b ra tem  i s io s trą  do Bośni, a 
potem  do Jugosław ji. W dom u zosta ł oj­
ciec- b ra t A dam  i siostry  H elena i Ju lja . 
Obecnie w ym ieniona przebywa u zam ężnej 
siostry  Zofji w B an ialuce (bliższy adres: 
W ładysław a Turek, B anialuka- ul. Go- 
sp ed sk a  Br. 19, Vrbask:a Banoyina. Jugo- 
slav ija). Może k toś pom oże Turków nej 
w odnalezieniu swoich?

=  X =
W sprawie zarzutów przeciw 

p. St, Kownackiemu
O trzym ujem y następu jące  pism o: W  

o sta tn ich  dniach po jaw iły  się we W ieku 
N ow ym 1. I lu s tr . E xprssie  W ieczornym 11 
oraz „Ilustr. ..Kurjezge C odziennym 1* no­
ta tk i. a tak u ją ce  p. S tan is ław a K ow nackie­
go, b. dy rek to ra  dóbr hr- S tadnickiego w 
Krysowicach,

Po s trzy m u jąc  się od w szelkich u w a j 
odnoszących się do zarzutów  p. K ow nac­
kiem u staw ianych , ośw iadczam y, że wo­
bec to^-ącego się śledztw a sądow ego u- 
w ażam y w szelkie 'om aw ian i*  tychże za- 
rzutó s k ie ro w a n y ’: przeciw p, S. Kow­
nackiem u o raz osobom  należącym  do by­
łej adm in is trac ji dóbr Krysowice- a w 
szczególności księgow em u adm in istracji 
p. Janow i K om ornickiem u- za conajm niej 
przedwczesne.

Z arazem  z obow iązku obyw atelskiego 
nuhliczn ie stw ierdzam y, że n. S tan isław  
Kownacki przez cały czas spraw ow a-u . 
zarządu  podniósł znacznie s tan  gospo­
darczy  dóbr lir. S tadnickiego i dał się po­
znać ja k o  obyw atel, do k tórego  m im o 
podnoszone p rw ciw  niem u zarzu ty  — m a­
my pełne zaufanie. W ładysław  Skibniew - 
ski mp. Przew odn. Koła Zw iązku Zie­
m ian pow. M ościckiego. Adam Younga 
mp Przew odn. Okręg. Tpw. Rolniczego w 
M ościskach oraz Rady Nadz. Tow. Za­
liczkow ego w Mc ściskach.

~  X =
Najtańsza wycieczka światowa

Nie żart. Fakt. Taką wycieczkę urzą­
dzić sobie może każdy Lwowianin bez 
kosztów, udając się na ul- Mochnackiego, 
by stw ierdz'ć. że ulica ta należy do naj­
gorszych Ave Lwowie, mimo iż przy niej 
leżą budynki uniwersyteckie, muzea, re ­
dakcje, piekne wille i t. cl- -

Niema chyba \vc Lwowie ulicy, któ-

raby posiadała tyle w y  boi, wądołów., 
jarów, rowów, w ykrotów , załamań, w y ­
wrotów, zapadnięć — co ul. Mochnac­
kiego. Pobiła rekord. Niech to spróbuje 
zaryzykować inna ulica z centrum mia­
sta. Niech spróbuje!. Na arbitra w  rywa* 
iizacyjnym biegu zapraszam y p. inż. 
Olszewskiego z magistratu lwowskiego

Z działalności lwowskiego 
Pogotowia Ratunkowego

(t) W  m iesiącu  czerw cu lw ow ski* Po* 
gotowi* R a tunkow e rozw ija ło  w dalazyru. 
ciągu ożywioną, sam ary tańcK ą działalność, 
u d z ie la jąc  pierw szej pom ocy 1347 osobom, 
w tem  na m ieście 467, w am bulaio rjacb  
1.080. W śród opatryw anych  w iększość — 
jak  zwyKle —  stanow ili mężczyźni f71B). 
k o b ie t było n a to m ia s t 54i, dzieci 284

Zasłabnięć nagłych (napady  nerwowe* 
om dlenia, za tru c ia  pokarm am i- gazam i 
itp.) zano tow ała  s ta ty s ty k a  P ogotow ia 137. 
w iem  w ypadków  śm iertelnych  3, Urazów 
(rany cięte, ikłute, postrzałow e, oparzen ia , 
z łam an ia  kości) zaopatrzono  aż 1077. S to­
sunkow o dużo było w  czerw cu zam achów  
sam obójczych- bo aż 28, w  tern 3 śm ierte lne . 
Nie próżnow ali też kierow cy pojazdów , a 
zw łaszcza szoferzy, k tó rzy  p rze jechali 12 
osób. k tó re  potem k a re tk a  P ogo tow ia  m u ­
sia ła  przewozić do szp ita la . 'W m iesiącu 
sprawozdam czym zdarzy ły  się dw a w y­
padki obłąkania.

Jak  z powyższej, suchej sta ty styk i w r 
dać żniwo chary ta tyw nej pracy  Pogotow ia 
jest w cale obfite* Społeczeństw o lwowskie 
pow inno o tern pam ię tać  i Pogotow ie w 
m iarę środków  popierać. Z asługu je na to 
U całej pełni.

Prośba o listonosza
P iszą  nam  z m iasta . Od trrec li prze­

szło m iłsięcy  „okonano jak ich ś  re d u k . 
cyj w śród lis tonoszy  tak , ie  np. n a  te re­
nie 200 num erów  od ul. Szym onow iczów  
i górnej Po tockiego  do  G rochow skiej i 
Obwodowej fungu j*  od lipca zaledw ie Je. 
den listonosz, naw iasem  m ów iąc w c-le  
już niem łody. Skutek  tak i, t i  m ieszkańcy  
ulic: G insow cj. Orzeszkowej i sąsiednich  
o trzy m u ją  pocztę dopiero  o godz. 3, lub  
4-tej popołudniu , i to  ra z  dziennie, gdy 
w śródm ieściu i w dzielnicach II i I I I  do­
ręcza się pocztę dw ukrotnie.

Zw racam y uw agę D yrekcji poczt na to  
upośledzenie górnej L istopada i p rosim y  
o przydział drugiego listonosza, k tóry  u- 
rzędow ał1' do końca czerwca. P łacim y 
tak Wysokie porto listy , za chvba m a ­
m y riraw o dom agać się wcześniejszop-Ci 
doręczania poczty, i to dwa razy dziennie, 
tak jak ci, k tórzy  m ieszkają  w centrum  
miasta^ N atus.

~  O 
KOMUNIKATY

Z SOKOLA. MACIERZY. Z arząd  za­
w iadam ia. że zw yczajne W alne Z grom a­
dzenie członków T-w a odbędzie się w m a­
łej sali przy ul. Sokoła 7 w pią tek  26 bm.
0 godz. 18-tej (6 w ieczorem ) w zględnie o 
godz. 19-tej- Na porządku  dziennym  za- 
tw ia idzen ie  pro tokołu  z poprzedn iego  W  
Zgrom adzenia, sp raw o zd an ia  i zam k n ię­
cia rachunków  za rok 1933. w ybory u zu ­
pełn iające członków  Zarządu, członków
1 zastępców  sądu honorow ego, członków  
Komisji rew izy jnej, delegatów  do rad  
dzielnicy i okręgu* w n io tk i Z arządu  i 
zgłoszone n a  piśm ie w nioski członkćw, 
wnioski i in te rpelacje  członków.

FIRM A A. W ITTELS, Lwów. R u to w  
sklego 7. naprzeciw  kated ry , po leca n a  je- 
sień\ i zimę go tow e rag lany , u b ra n ia  m ę­
skie w izytow e i sportow e, p a lta  i w ierz­
chy fu trzane , studenckie m un d u rk i i p ła ­
szcze po  znaczni* zniżonych cenach udzie­
la jąc  k rey tu  pom im o cen- ściśle go tów ko  
wych. 540. II-

n a  s a m o l o t  b r a c i  Ad a m o w ic z ó w
Okręg 'W ojewódzki L. O. P. P. zaw iada­
mia, że zb iórka r  fundusz zak u p n a  sa ­
m olotu Braci Adamowiczów, przeprow a­
dzona we Lwowie w dniach 8 i 9 w rześn ia 
br. p rzyniosła  516.81 zł. K w ota pow yższa 
zostani* w płacona K om itetow i zakupna 
sam olotu .

ZARZAD OBWODU M IEJSKIEGO L.
O. P P . DZIELNICY IV-ej (ul. Łyczakow ­
ska 99). o rgan izu je  w m iesiącach  zim o­
wych we w łasnym  lokalu  — W ieczorow e 
ku rsy  obrony przeciw lotniczo gazow ej 
ora.z ku rs m odelarstw a lotniczego. W pi­
sy przy jm uje cię codziennie w k iosku  L. 
G. P. P. p rzy  W ałach H etm ańskich , lub 
w lokalu  I.. O. P. P- Dzielnicy IV. ul. Ły­
czakow ska 99 II p od godz, 19—20 w po 
niedzialk i i środy do 15-go bm.

FOTOAMATORZY NA START! 20. 10- 
br. upływ a te rm in  nadsy łk i fotogram ów  
na w ystaw ę fo tograficzną pod hasłem  
..l.^gjony a Ilucu lszczyzna1*. Uczestnicy 
o trzy m ają  nagrody  łącznej w artości po-.

I
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„Kupcy przyjechali ludzi kupować”
Czyli o działalności Z.M.N. w Krakowskiem

nad 2 00(1 zl< o raz cenne dyplom y i od­
znaczenia. In fo rm acje : K om ite t O rganiza­
cyjny w ystaw y. Lwów. ul. W ałow a 16.

MAŁOPOLSKIE TOW. PRZYRODNI­
CZE zap rasza  Członków  T w a n a  Msz? fw- 
ża łobną za  duszę śp. P re z e sa  Twa insp. 
S tan is ław a P iątkow sk iego , k tó ra  odbędzie 
się w p ią tek . 12 bm.. o godz. 9-ej w ko­
ściele 0 0 .  B ernardynów , p rzy  głów nym  
O łtarzu .

ZAF.3ĄD M IEJSK I W E LW OW IE ogło­
sił w D zienniku R ozporządzeń G m iny m. 
Lwowa z dn ia  1 październ ika  1934 Nr. 20 
p ro je k t poboru w r- 1935 dodatku gm in­
nego do państw ow ego podatku  g run tow ego  
i d o datku  gm innego do  państw ow ego po­
datku  przem ysłow ego.

KINO • R EW JA  .,MARYSIEŃKA'*. Dziś 
i w  dnie n as tenne  n ada l g rana  będzie
P rzebojow a rew ja  pt. ..Ram P am —Pair.",
k tó ra  to  na w czorajszej p rem jerze  zdo­
była sobie pok lask  u publiczności- Na 
'ekranie o sta tn i superprzebój sezonu w ytw . 
P a ra m o u n t pt. ..Imparatorowa**.

COLOSJEUM. Dziś w dalszym  ciągu 
g ran a  będzie w eso ła rew ja  ,,S zukam  P u ­
kam  ‘. k tó ra  to n a  w czorajszej p rem jerze  
zdobyła sobie uznan ia  u publiczności, go­
rąco  ok lasku jące j g rę artystów . Na ekra­
n ie  p rzep iękny  film  g ran y  poraź pierw szy 
V-e Lw ow ia pt- „Spełn ione marzenia**,

GDY ZADZWONIĄ PRZY PIOSENCE 
MANDDLIP’Y. B ardzo  ciakaw ą audycję 
:Usłyszym y aziś, w p ią tek , o  godz. 15.45. 
B edzie to audyc ja  w okalno-m uzyczna pt. 
•,Gdy zadzw onią p rzy  piosence m andoli- 
n y “. uk ład u  a r ty s tk i opery Celiny N ahlik 
1 A. E plera. Soliści, zespól raw ellersów  
kjb. L ipczyńskiego oraz o rk iestry  m ando- 
lin istów  i g itarzystów  ..Hejnał** w ykona­
ją  szereg  oryg inalnych  w łoskich piosenek 
ludow ych- Dźwięczne te i m iłe  p iosenki 
śpiew ane będą w  d ja lekcie  ludow ym  w ło­
sk im . Conferenierkę prow adzić będzie p. 
N ahlik . ;

Zdarzenia I wynaakl
NOWE NOMINACJE SĘDZIOW SKIE

W  najbliższym, czasie będą  za ła tw iona 
dalsze  nom inacje  sędziow skie na terenie 
Apelacji lw ow skiej. M ianow any będzie 
W iceprezes Sądu okręgowego w S tan is ła ­
wowie* 2 sędziów  okręgow ych w Złoczo­
wie, jeden sędzia okręgow y we Lwowie, 
jeden  sędzia śledczy w Z łoczow ie i jedan 
6?dzia śledczy w Kołomyi.

'W Złoczowie no m in acje  o trzym ają  
praw dopodobnie dw aj m iejscow i srdzio- 
Wio grodzcy p. Jo rkasch  - Koch f p. Ty- 
chowski.

Co d o  nom inacji jednego sędziego o- 
i^ręgowego we Lwowie, to  będzie n im  praw  
^ P o d o b n ie  sędzia śledczy P. Lisow ski,

|k tó ry  zosta ł delegowany już do W ydziału 
kanałowego.

PRZED NOMINACJĄ ASESORÓW Z 
'te re n u  A pelacji lw ow skiej zostało  przed­
staw ionych  do nom inacji około 30 aseso- 
rów  sądowych n a  sędziów grodzkich. N ie 
należy jednak, spodziew ać się zała tw ien ia 
tych nom inacyj w pełnej pow yższej su ­
mie. N araz ie  o trzy m a nom inacje około 
15 asesorów  n a  sędziów  grodzkich.

(a.) WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK. —
Frzy ul. Ź ródlanej, 1. 45 w ydarzył się 
"'czoraj p o  południu, w strząsa jący  w ypa­
dek. T rzy le tn ia  córka W ładysław a 'Wow- 
ezuka A leksandra, pozostaw iona n a  po­
dw órzu bez opieki, w pad ła  do b an iak a  z 
Vrńzącą v, odą i d o zn a ła  tak  ciężkiego po­
parzenia, iż w n ied ług im  czasie zakoń­
czyła życie.

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  m iesz­
k a n ia  swem przy ul. Janow skiej. 1. 77. 
ta rg n ę ła  się w czoraj wieczorem n a  życie 
Aniela P rzystanów na. licząca 20 lat. P o -

KOMUNIKATY SPO R TO W E
R Za w o d y  k o n n e  s o k o l a  - m a c ie
j Zy- W  dn iach  13 i 14 bm . tj. w sobotę 

ń.cdzielę^ odbędą, się we Lwowie na bo:- 
' ^ u Sokola M acierzy przy  ul. Cetnerow- 
, ’*ej 17 s ta ran iem  Oddziału Konnego So- 

a M acierzy jesienne zaw ody konne z 
astópujacym  p rogram em :

sohote: l i  K onkurs D owitania; 2)

T. zw. ZMN. rozpoczął przed w ybo­
rami gromadzkiemi gwałtowną agitację 
w najbardziej narodowych wsiach woj. 
krakowskiego, t. j. w  Bialskiem, Źywiec. 
kiem i OświęcimsKiem. Najpierw ura­
biali tam teren najrozmaitsze.ni pomy­
słami i metodami emisariusze rozła­
mowców, a nareszcie zjechał sztab ge­
neralny — pp. Piestrzyński i Dembiński. 
M etody ZMN. w yglądały tak: Na ulot­
ce ZMN., pełnej kłam stw i napaści na 
Str. Nar., podpisano ludzi, którzy z od- 
siępcami nic wspólnego nie mieli nigdy 
i nie mają; straszono, że Str. Nar. lada 
chwila będzie zlikwidowane, że pewni 
jego kierownicy będą zeń wykluczeni; 
na zebraniu dnia 30. 9. powiedział jeden 
z agitatorów , p. Garczyński* „Jeżeli w y­
stąpicie ze Str. Nar., dostaniecie Krzyże

Echo inauguracji na U. J.
Na wezwanie rektorskie w  sprawie 

okrzyków  na cześć Uniwersytetu na­
rodowego po inauguracji roku akad. w 
Auli U. J. — zgłosił się przedstawicie! 
młodzieży narodowej do przesłuchania 
u J. M. Rektora U. J.

10-ty rok istnienia W. S. H.
W e w torek l6  bm. odbędzie się .na l- 

guracja nowego, 10-ego z rzędu roku 
akademickiego na W yższem  Studjum 
Handlowem. W ykład inauguracyjny na 
tem at „Now© podstawy obrotu'* w ygło­
si prof. W róblewski, prezes Polskiej 
Akademii Umiejętności, b. prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa.

Budowa nowego domu 
artyntć w-plastyków

(rz.) Na parceli przy ul. Łobzowskiej 
staje nowy dom Zawodowego Związku 
Artystów - Plastyków. Projekt i kierow­
nictwo budowy spoczywa w rękach inż. 
arch. Struszkiewicza oraz arch. Ogłódkr 
Część gmachu jest już na ukończeniu tak.

W y łą c z n a  s p r z e d a ż

Nareszcie odb iorn ik  
wysokiel klasy dostęp­
ny dla każdego. Ultra* 
selektywny, 3-obwo* 
dowy odbiornik Philips 
33 A M o d e l 1935 
z wbudowanym głoś­

nikiem dynamicznym za zl, 3 5 0 . -  urzy 
ratalnym systemie Philipsa.

radości życia prze* -c îjo cHUui

PHILIPS 33* MOBIL 1935 
F 0T 0-R A D J0-P A L A C E

Lwów, pi. Marjacki 8 (G m ach Sprechera)

K onkurs P a ń  i jeźdźców cyw ilnych; 3j 
K onkurs -— H andicap  ,.A“.

W  niedzielę: 1) K onkurs szybkości i
spraw ności; 2) K onkurs P ań  i jeźdzcó 
cyw ilnych; 3) K onkurs i oci^szen ia, 4)
K onkurs O ddziału K onnego P o lic ji P ań ­
stw ow ej.

KLUB SZERMIERCZY W E LW OW IE
rozpoczął n au k ę  szerm iark i szko łą  w ło­
ską na szable, szpady i f lo re ty  — d .a  pań
i panów. O sobno został u tw orzony  na 
sposób zagraniczny k u rs  d 'a  chłopców w 
w ieku około la t 14. L okal K lubu znajdu­
je się obecnie przy ul. F riedrichów , I. 5. 
w parte rze , gdzie posiada p iękną salę 
szerm ierczą.

Zgłoszenia i informacje p rzy jm uje  Se- 
k re ta r ja t  K lubu w poniedziałki, środy i 
niatki miedzy godziną 19 a 20.

Niepodległości'*. Są świadkowie na te 
słowa!! Obiecanka ta jasno mówi o 
aljan-sach i aążeniach ZMN. Już w ątpli­
wości żadnych nie mamy.

Jedno z zebrań ZMN-u odbyło się 
dnia 7. 10. w Oświęcimiu. Zebrani na 
niem narodowcy - chłopi zdecydow ana 
potępili zdradę i środki ZMN-u. zw łasz­
cza koł. J. i Fr. Wójcikowie, Grzybek, 
Krzemień, Doległo. Nikt do ZMN-u nie 
przystąpił.

Jeden z  Przywódców ZMN. w yraził 
się, że w Zy^wieckiem chłopów kupi za 
wagon kartofli. W ywołało to wzburze­
nie u chłopow, którzy twierdzą, że 
„kupcy przyjechali ludzi kupować".

ZMN. zczeźni© wszędzie. W  każdym 
razie: Krakowskie baczność!

J. Biel.

że  jeszcze w ciągu października br. od­
będzie się otwarcie pierwszej wystawy  
1 wiązkowej. W n ę trz e  będzie  -wykończo­
ne w  pełn i z w io sn ą  n ad ch o d ząceg o  ro­
ku. N ow y gm ach  um ożliw i bo jk o tu ją­
cym  p la sty k o m  z ca łe j P o lsk i w y s ta w ia ­
nie sw y ch  p ra c  w K rakow ie, k tó ry  uzy­
sk a  n o w ą k u ltu ra ln ą  in sty tu c je  w y s ta ­
w o w ą. Z ap ew n e  n as tąp i podzia ł ró l p o ­
dobnie jaK w  W a rsz a w ie , gdzie ob o k  
Z ach ę ty  w y ró s ł  zn an y  In s ty tu t P ro -  

pag-andy Sztuiki. Nowa p lacó w k a  artys­
ty c z n a  Krakowa otoczona będzie niewąt­
pliwie lojalnem poparciem władz i sym­
patia całego kulturalnego Krakowa.
Kraków zalany „jasnowidzami"

(rz.) O d pew nego  czasu  K rak ó w  jest 
fo rm aln ie za lan y  rozm aitym i jasnow idza- 

t mi, g ra io logam i i te lep a tam i, k tó rz y  
szum nie rek lam u ją  sw ój p rz y ja z d  do 
K rak o w a i po lecają  sw oje usługi na iw ­
nej publiczności za w y n ag ro d ze n iem  od 
zł. 1 do zl. 5. D onoszą nam , że  w ielu  z 
ty ch  „w szechw iedzących** p rz y b y sz ó w  
w  czasie  „sean su "  nac iąga k lien tów  ni  
znaczne  k w o ty . W ła d z e  w o jew ó d zk ie  
w inny  w g ląd n ąć  w  tę  sp ra w ę  i zapobioc 
nadużyciom  ze  s tro n y  n ieuczc iw ych  
w y z y sk iw a c z y  g ro sza  ludzkiego. ,

Adwokat na ławie oskarżonych
P rz ec iw k o  ad w o k a to w i k ra k o w sk ’c- 

m u, dr. K orngoldow i, odbędzie  się w  
dn iu  26 bm. p roces  o sp rz e n ie w ie rz e ­
nie. D r. K orngold pozosta je  pod za rzu - 
tern  sp rze n iew ie rz en ia  5.500 d o la ró w  w  
z ło c :e n a  szkodę  jego k lien tk i z W a r­
sz aw y , za  co  b y ł w  sw oim  czas  e a re ­
sz to w an y .

REPERTUAR T E A T R l 
IM. J. SŁOWACKIEGO

P ią te k  12. 10. „Domek z k a rt"

Dziś również n a  p rzedstaw ien iu  popu- 
larnem . kom edja  m uzyczna .D om ek z 
k a rt"  z  pp,: Jaroszew ską, W ójteckim  i 
W yrw icz-W ichrow skim  w rolach głów­
nych. W  próbach  pod k ie runk iem  reż. V7. 
N ow akow skiego pełna  h u m oru  i pom ys <>- 
wej akcji kom edja L- V ernau il‘a  ,,Tak s:ę 
zdobyw a kob ie ty“ • k tó ra  ukaże się w n a j­
b liższą sobotę.

REPERTU AR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Królowa szybkości" i -'Pil- 

uu. sw ego męża-**
APOLLO: Im p e n to ro w a .
BAGATELA: P osażna jedynaczka, • . 

scenie rew ja  p t. 'W iwat B ajan.
KINO DOIWU ŻOŁNIERZA: ..R affiitin
PROM IEŃ: „Schow ajcie swoje smutki* 

„Sherlock H olm es".
SŁONKO: „King K ong '
SZTUKA: R adosna godz*na. M:ckey

Mous?. _ .
ŚW IT: ..Kom pozytorzy" (P a t ł P a ta ‘

eho n) .
UCIECHA: M arkiz-. Yonsaka.
WANDA: Czy Lucyna to  dziewczyna.
ZORZA: „Dziewczę z k ra iny  burz*1.

KOMUNIKATY
MŁODZIEŻ W S Z E C H P O L S K A . — Zwią­

zek akadem icki w K rakow ie pijzy imuje 
w p i s y  now ych członków. D y ż u r y  codzien­
nie od 12 —  I w  poi. i od 18 w  lokalu  
w łasnym  (Rynek 6, I.p. m. 9.)

KOŁO POLONISTÓW S. U. J .  rozpoczę­
ło dyżury. W pisy p rzy jm u je  se k re ta rja t 
codziennie od 12 —  l w  poł. w  lokalu  
w łasnym  (Podwale, 7. II p.)«

POLSKI ZW IĄZEK MUZYCZNO FE- 
DACOGICZNY W  KRAKOWIE rozpoczął 
p ię tn as ty  rok  swej pracy  zaw odowej. 
Członkam i .Zw iązku * są  nauczycie le  m u­
zyki obojga płci z ukończonem i stud jam i 
pedagodzy starsi i m łodsi __ N ieprzerw a­
na. skup iona p ra c a  członków  i „Zwiąż- * 
k u “ p rzedstaw ia  się dotąd w stu  zgórą 
odbytych popisach o bogatym , zawsze 
różnorodnym  program ie . Calem popisów  
tych. v- których b io rą  u d z .s l uczniowie 
członków ..Zw iązku" je s t obok stw ierdze­
n ia  postępów  także szerzenie k u ltu ry  
m uzycznej w śród m łodzieży. P oza  PODi- 
sam i, u rządził ..Związea*1 k ilkadziesią t 
koncertów , w k tó ry ch  w ystępow ali człon­
kowie-

P rzew odniczącą .,Zw iązku‘* je st prof. 
L udw ika Grodzicka, (ul. G rodzka 1. 19), 
zastępcą, prof. F r. K onic. (ul. K ołłą taja
1. 11.) — sekre tarzem  prof. St. B u rsa  (ul. 
Józefitów  1. 8.), B ib lio teką i wypożyczal­
n ią  n u t ( il K anonicza 1. 15. p a rte r) , za­
w iaduje prof. ZcfA  Ł akpcińska. __

Wicdamoścl spotłw e
POLSKIE REPREZENTACJE

Kapitan zw iązkow y PZPN fp t. Ka- 
łtż a  ustal;i wczoraj składy drużyn re­
prezentacyjnych Polski na, mecze z Ru­
munią i Łotwą.

Na mecz z Rumunią zostali wy zna­
czeni: Funtowicż (W arta), M artyna
(Legja), Bulanow (Pclonja), Dziwisz 
(Ruch), Kotlarczyk I. (Wisła), Mys.ak 
(Cracovia), Urban (Ruch), Wilimowsk' 
(Ruch), Nawrót (Legja), Ciszewski' 
(Cracovia), i Balcer (Wisła). Rezerwo­
wi: Albański (Pogoń), Doniec (Craco- 
via), Wiiczkiewicz (Garbarnia), Król 
(ŁKS), Hanin, Zimmer, i Niechcioł (Po­
goń).

Drużyna ta pod przewodnictwem 
gen. Bończy .  Uzdowskiego, płk. Ru. 
dolfa, p. Maffofa, przyjeżdża do Lwo- 
wa dziś o godz. 23-30. Na dworcu bę­
dzie d.użyna powitana przez przedsta­
wicieli LZOPN, związków i  klubów 
sportowych, reprezentacje Ligj Polsko- 
rumuńskiej oraz orkiestrę 19 p.p.

Na mecz z Łotwą w Rydze zostali 
wyznaczeni: Domański (W arszawianka) 
Król i Gałecki (ŁKS), Haliszka (Gar­
barnia, Szczepaniak (Polonia), Szaller 
(Legja), W łodarz (Ruch), Pazuiek (Gar­
barnia), Peterek (Ruch), Łysakowski 
■ Wypijewski (Legja). Rezerwowi: Ke.- 
ler (Legja), Michalski (Naprzód), P rzy­
kucki (W arta), Kisieliński (Cracovia).

Do Rygi wyjadą z drużyną polską 
płk. Żolędziowski i mjr. Lot.

Zaznaczyć należy, że nie możut 
zorientować się iakiemi względami k o ­
rował się kpt. związkowy p. Kałuża 
układając w ten sposób składy drużyn. 
Obie bowiem drużyny przez to niezro­
zumiałe zestawienie są słabe, gdyż w 
obu znaleźli się gracze, którzy zawsze 
będą tworzyć pewne luki. Czy nie le­
piej byłoby złożyć jeden skład silniej­
szy bez punktów słabszych na mecz 
z Rumunją a drugi słabszy do walk 
z Łotwą?
JEŹDZIECKIE MISTRZOSTWA FOLSKI

W e środę, w godzinach rannych  n a  u- 
jeżdżalm  I D. A. K. n a  czw oroboku odby­
ła  sie pierw sza część k o n k u rsu  ujeżdża, 
nie kaule.

P o  piarw szym  dniu na pierw szych 
m iejscach prow adzą: 1) rtm . Kuchci k l 
na N astu rc ji 13 pk t., Ka*nych 2) rtm  Ku 
lesza n a  Zagpdce II — 1« i 8/1 pkt., ó) nor. 
M ickunas na W alczyku 24 i 4/12 pkt.

KRONIKA SPORTOWA 
AKADEMICY WLEŃSCY POSTANOWI*

LI WYBUDOWAĆ DOM SPORTOWY. A- 
kadem icki Zw iązek Sportow y w W ilnie 
p ro jek tu je  budowę własnego dom u spor­
tow ego w W ilnie. P ro je k t zasługuje na 
uznanie i znakom icie moż© się przyczynić 
do rac jonalne j p ropagandy  sportu  wśród 
akadem ików .

OTWARCIE PARKÓW SPORTOWYCH,
W  BORYSŁAWIU I  DRJHOBYCZU. W  
B orysław iu i Drohobyczu odbyły się w 
tych dniach uroczystości o tw arc ia  p a r­
ków sportow ych. ’W uroczystościach b rali 
udział p rzad staw ic i.l. w ładz woifekowych. 
sam orządow ych, sportow ych, o raz liczna 
ludność.

RYGA Na m iędzynarodow ych zawo­
dach w Rydze szw ajcar A rtu r Schw ab u- 
stanowik now y rekord  św iatow y w  chodzie 
na 20 m il (32.186 kim .) w ynikiem  2:42:13 
sek. W ynik ten jest o 5 m in. lepszy oć 
dotychczasowej©  rekordu  św iata, który 
od roku  1870 należał do A nglika Griffith, 

BERLIN ’W grze podw ójnej panów  Para 
am ato rów  niem ieckich, C ram u  —  Henkel.
pokonała  zespól -zawodowców N ilsslsin  _
M assersch-nldt 6:4, 6:4. 6:L
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Str. PS ..KUKJER" * dnia 12 paźWziernika 1934 bfr.

audycje o o w ; ' Zamachynaglowy koronowane
Kadjostacja iwownka 

'  P ią tek , dn ia l& październ ika  1®34 i

6.43 Aud. poranna . 7-40 Z-apow. p ro g r. 
7.50 Koncept rek lam . 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał- 12.03 W iad. m eteor. 12,10 K oncert 
Zesp, A rkadi F lato . 12.45 Pogad. d la  ko" 
b ie t „Zakupy mięsa*' wygł. p. F lżbieta 
K isw narska- 13.00 Dz. południ la ,05 Kon­
cept wok. w wyk. A rt, T ea tru  ,.Općra 
C o m iąu e ' w  P aryżu  (płyty). 15.30 W iad.
0 'eksp. poi. 15.35 P rzsg i. giełd. 15.43 ..Gdy 
zadźw ięczą przy  piosence m ando liny11. 
AHd. m uz. w uk ł. Celiny N ah lik  i A, Ep- 
le ra  z u d r . zasp. R eveliersów , ork , Men- 
do lin istów  i g ita rzystów  o raz  solistów . 
T rans, n a  w sz, st, 16.45 Aud. dla ohoryoh 
w opr, ks. kap . Itl. R ękasa i  koncert o rk . 
T. Seifcdyńskiego. T ra n s , n a  wsm st. P , R,

17.15 K onćeft sol. w  wyk. H. Hrabiów* 
ny (sopran) tt-ańs. Z Katowic i B roiiisław y 
R osenbaum  (fortep.) trans, t  W arszawy- 
H aendel: A riosd  „Dzięki Ci P an ie", Cal
d ara : Com e rag io  di soi  * w yk, p. Hra„
biów na z Katowic. H aendel: Ar,ja z w arj. 
F d u r  — wyk. Ó. Rosenbaum t  W arszaw y. 
B eethoven: W m ogile ciem ne), Schubert* 
N ad m orzem  —  wyk. p. H rab iów na z Ka­
tow ic. Chonin: N o k tu rn  E -dur op. 62 Nr. 
2, M oninszko-M alcsr: Prząónic7,k.a ■— wyk. 
p . łosertbaum  z W arszaw y, 1.7.50 Przegl. 
w ydaw nictw  nerj. w opr. H eleny B orer. 
1S.WI ,,S llva R erum " i żvcte ayt, 18,03 
,.Lis*i s tra t  legionowych*' felj. Z- Zygmun* 
towicz.1, ppu lk  w  s t. spocz. 18.15 K oncert 
Zesp. H A dam skiej - G rossm anow ej. 18.35 
P ły ty . 18.43 ..Życie i obyczajs zw ie rzą t — 
Ż yrafa" wygł. dyr. Żabiński. 18.00 D- c 
konc. 10 20 pogad . akt. 19.30 F i°se»k t w 
w yk. W itasa  fniyty). 19.45 P rop r. na dzień 
n as t 19,30 W iad. sport. 19.58 Lokalne 
w l«d. sport. 20.00 „Jak  spędzić św ięto ' ? 
20.05 Pogad. m uz. — wygł. K. S trom enger.

20.15 K oncert sym f. w  wyk. or. filharm . 
pod d y r. W. B ierd ja jew a oraz A. Bracboc- 
ki (fortep-). W  przerw ie Dz. wiecz. oraz 
..Jak prac. w Polsce". 72.30 „P oeci u k ra iń ­
scy '' recyt. utw . współcz. poetów  uky. w 
przekł. A leksand ra  B aum gard tena  1 Zdzi­
sław a K unstm ana. Recyt. Z- K nnstm an. 
T rans, n a  w sz. st. P . R- 22.40 K oncert
rek lam . 23 00 Kom. 23.63 23.30 Muz. tan.
z r? s t .  „B ristol".

19.00 KOENIGSW USTERHAUSEN. So­
liści polscy.

20.30 LONDYN N at. Muz. organow a
21.00 OSLO. P ieśn i Griega.

, Sobota, dn ia 13 październ ika  1934 r.
6.45 Aud. p o ranna . 7 40 Zapow , progr, 

7,110 K rn c e rt rek lam . 1137 Sygnał czasu
1 h e jn a ł. 12,03 W iad; m eteor- 12.10 Z K ra­
kow a. Muz. tan . w  wyk- Zespołu A. H jr -  
m ana. 13.00 D ziennik połudn. 13.05 D robne 
utw . rkrz . (p ły ty). 15.30 W iad. o eksp. 
polskim . 15.35 P rzeg ląd  gietd. 15.45 Nowo­
ści — płyty. 16.30 W esoła audyc ja  dla 
dzieol. T rans, n a  w szystk ie st. __

17.00 P ieśni w  w yk. S tan isław y Arga- 
sińsk isj. G- M ahler: a) Jak  prześlicznie tu  
w niebie, b) Ś w iat d la  m nie p rzesta ł is t­
nieć, c) Tam . skąd  pobudki ełychać ton, 
d) P rzy jechał raz  do zam ku b ram ; H. 
W olff: a) P io sen k a  zakochanego- b) U ta­
jenie. c) O grodnik, d) Z a ta jo n a  m iłość. 
17.20 Recit. fortep. L ucyny Ro-bowskiej. 
W  p ro g r. H. O pieński, J. G rzegorzew icz * 
Lachow ska S. M alinow ski. 17.50 Gorset 
a m ałżeństw o •— wygł. p. R om ana Dalbo- 
row a, 18.00 F ilm  polski n a  p r z e ł rn le  — 
dr- J. Je d liń sk i. 13.10 -,SIIva R eru m '1 1 ży­
cie a*t. 18.15 M eetingi h ippiczne —  pog. 
red. J. B ednarskiego- 18.25 Muz. lekka  z 
..A d rji'. 18.15 .,W  gościnie u KOP‘u "  re ­
p o rtaż  — dr. M. Stępowski. 10.00 P iosenki 
ludow e w wyk. chóru Ludow ego A. Za­
rem by. 19.20 Z P oznania. „S zam otu ły  — 
gród H alszki z O stroga" (z cyklu „M iasta 
i m iasteczka p o lsk ie '1) wygł. p. F r. Jaśko- 
wia-k. 19.30 F an taz je  jazz°w e fpiyty), 19.45 
P rogi n a  dzień nast. 19.59 W iad. sport. 
19-53 L okalne w iad. sport. 20.00 M uzyk i 
lekka  w wyk. o rk iestry  P . R. i Trena Car- 
n e ro  (piosenki). 20,45 D ziennik wiecz- 
ZO.ól „Jak prac. w Polsce

21-00 K oncert rom il. w wyk. o rkiestry  
sym f. P. R. A. M ichałowski (bas). W  pro- 
g n m ie :  St. M oniuszko. M ussorgski, Verdi, 
R ossini, F . rPAlhart. G linka, G rcczaninow , 
Fr. Kreisler. 21.45 Szkic liter. „W ieś w  li­
te ra tu rze  bolszew ickiej" — .T. W aśniew ski, 
22.09 K oncert rek lam . 22.15 M uzyka tan! 
z r?st. H otelu Polonia*' ork. K aczyńskie­
go. 23.09 Kom. 23.05 „L o ż i Szyderców" 
„Teatru W yobraźni" n ad a je  aud- ..Proszę 
k ic h an e g o  s ą d u "  W iecha - W iech ickiego. 
22fe.fi Kom. 24.90—1.00 M uzyka tan . z 

. lanc. „P irad is*  •
18.30 LAHTI. Opera.
20.15 FRANKFURT. T rav ia ts .
21.15 LONDYN N at. K oncert,

Krwawe m orderstw o w  Marsyiji po­
większa długą listę zamachów* których 
ofiarą padały w ciągu kilkudziesięciu os­
tatnich lat głow y korohowane i prezy­
denci państw.

Jednym  z najstraszniejszych był za­
mach rosyjskich nihilistów na cara Alek­
sandra II, który zginął 13 marca 1881, 
dosłownie rozszarpany przez rzuconą 
pod powóz bombę.

Tragiczną śmiercią zginęła też cesa­
rzowa austriacka Elżbieta, zamordowa­
na w Szwecji w  r. 1898 przez anarchistę, 
W łocha Luccheni‘ego.

Również anarchista, Brasci, 2amor 
dował króla włoskiego Humberta w lip- 
cu 1900, strzelając do niego z rewo, 
weru.

W  roku 1913 zamordowany został 
król grecki Jerzy. Rok iy i4  przyniósł 
mord w  Sarajewie.

W  świeżej pamięci mamy też Jeszcze 
zamordowanie w  roku 1903 przez spis­
kowców wojskowych k ró la  serbskiego 
Aleksandra I. Obrenowicza w raz z je­

go małżonką Dfagą Maszi-ti.
W roku 1909 zgińął z ręki mordercy 

król Carlos II portugalski.
Z prezydentów  Francji padli ofiarą 

zamachu Sadi Carnot, zamordowany w 
r. 1894 w Lyonie przez anarchistę, —  
oraz ostatnio prez, Doumer, zastrzelony 
przez Gorgułowa.

Również 1 dwaj prezydenci Stanów 
Zjednoczonych zgmęii z ręki zamachow­
ców. Naigłośniejszem było zamordowa­
nie prezydenta Abrahama Lincolna w  
roku 1865, podczas przedstawienia w  
teatrze Richmond. Drugą ofiarą żathachu 
był w  roku 1901 prezydent Mac Kinley.

Smutrtą tę lis tę  uzupełriićby  m ożna 
liczńem i m ord eiś tW aiń i pó litycznem f, 
pópełn iónem i ha W ybitnych  p o lity k acn  
I m ężach  S tahu: Stoły pin, Tisza, Sttirgh, 
Erzberger, Duca, Jaurćs, P e tlu ra , ż e b y  
W ym ienić tylko najwybitniejszych.

I wreszcie kanclerz austrjaćkl, df- 
Dollfuss. zamordowany w  okropny, best­
ialski sposób przez grupę zamachow­
ców. ,

Emocjonująca chwila, w  której nowy angielski o'brzym  morski ,,Queen Ma­
ry '1 o 73.000 tonnach, spuszczany jest na wodę.

60-Iecie światowego 
Związku pocztowców

Dnia* 9 bm. upłynęło sześćdziesiąt ląt 
od chwili, gdy w Rernie szwajcarskiem 
zebrali się przedstawiciele państw euro­
pejskich i Stanów Zjednoczonych A. P. 
i uchwalili założenie „Union gśnćrale 
des postes“, stanowiącej zawiązek mię- 
dzynarodow ego Związku pocztowego, 
którą to nazwę przyjęto w cztery lata 
później, na kongresie w Paryżu.

Kadjostacja krakowska
Piątek , dn ia 12 październ ika  1934 r.
6-45 Aud. po ran n a  z 'W arszaw y. 7.40 

P ro g r . n a  dzień bisż., k o n ce rt rek lam .
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Trans- 
z W arszaw y. 13.05 P łyty . 15-30 T rans, z 
W arszaw y. 15.35 K om unikaty  LOPP. 15 15 
T rans, -ze Lwowa i Katowic. 17.50 .-Wśród 
w ydaw nictw  h isto rycznych ' — omówi dr- 
A. Bar.* 18.10 W iad. bież. 18,15 T rans, z 
W arszawy- 19.30 P łyty . 19.45 P ro g r. na
dzień nast. 19.50 W iad. sport, z W arsza­
wy. 19.55 Lokalne wiadom- sp o rt. 20.00 
W eekend. 20.05 T rans, z W arszaw y 1 
Lwowa. 2*2-40 K oncert rek lam . 23.00—23.30 
T ransm . z W arszaw y.

Sobola- dn ia 13 październ ika 1934 r.
6.45 Aud. p o ran n a  z W arszaw y- 7.40 

P rogr. na dzień bież., k o n ce rt rek lam . 
11-57 Sygnał czasu  i hejnał. 12,03 T rans, z
W arszaw y. 12.10 K oncert zesp. dr. A.
H erm ana- W  p rog ram ie  m uz. tan . 13.00 
T rans, z W arszaw y. 13.05 P łyty . 15.30 Tr- 
z W arszaw y. 15.35 H arcersk a  w atra . 15.45 
P ły ty . 16.30 T rans, ze Lwowa i W arszaw y.
18.00 „Co słychać n-a świecie"- w oprać- 
dr. J. Reguły. 18.10 W iadom ości bież. 18-15 
Trans- z W arszaw;- i F o zn an ia . 19.30 
Płyty . 19.45 P ro g r. na dzień nast. 19.53 
5” iid - sport z W arszaw y. 19.55 Lokalne 
w iad. sport, 20.00 T rans., z W arszaw y.
22-00 K oncert reklam . 22.15 T rans, z W a r­
szawy. 23.35 P łyty . 24.00— 1.00 Trans- z 
W arszaw *.

Obecnie do Związku należy 89 państw 
na obu półkulach; na licznych następ­
nych kongresach rozszerzono zakres 
pierwotnej umowy na paczki, przekazy, 
czeki i przesyłkę dzienników.

W reszcie w  roku 1927 na konferencji 
w  Hadze objęto umową i pocztę lotniczą.

Rohiasonada angielskiej 
miljonerki

Miss Betty Carstairs znana jest w  ca­
łej Anglii ze swoich wyczynów sporto­
wych, przedewszystkiem biorąc udział 
w wyścigach łodzi motorowych-

Pozatem miss Carstairs rozporządza 
ładnym mająteczkiem, dającym jej zgórą 
milion złotych rocznego dochodu.

Niema jednak róży bez kolców... miss 
Carstairs znalazła przeciwnika, przed 
którym  musi kapitulować. Znakomita 
sportsmenka pobitą została na głowę 
przez... w ładze skarbowe, nakładające 
na nią coraz wyższe podatki.

Ostatecznie spakowała manatki i po­
jechała w św iat daleki. Postanowiła o- 
siedlić się na stałe na którejś z wysepek 
archipelagu Bahama i żyć tam samotnie, 
wskrzeszając tradycje Robinsona. Nie 
chce widzieć nikogo, ani odbierać jakiej­
kolwiek korespondencji, przedewszyst­
kiem zaś... nakazów płatniczych. Biedna 
miijonerka J

Archiwum rewolucji 
rosyjskiej w Pradze

Przed dziesięciu laty założone zostało 
w Pradze przy ministerstwie spraw  za­
granicznych „Rosyjskie archiwum za­
graniczne", na czele którego stoi dyrek­
tor dr. Slavik.

Archiwum to zbiera wszystkie doku­
menty i cały m ateriał odnoszący się do 
okresu rewolucji rosyjskiej i rosyjskiego 
życia politycznego w  ostatniem ćwierć- 
w !eczu.

O ogromie pracy i jej wynikach świad­

r £ L  j )

^HENRYK ŻAłC POZNAŃ

czą cjdry: obecnie mieści się w  afchu 
wum 700 rękopisów wybitnych osobi­
stości politycznych, blisko \ l/2 ftiiljcna 
listów, 700 tysięcy czasopism. 609 tysię­
cy egzemplarzy dzienników, banknoty t  
okresu rewolucji ftp.

W  ten sposób Praga staje się central­
nym punktem dla studjów rewolucji fo- 
6yjsKiej.

Niemniejsze zainteresowanie okazme 
P iaga dla zagadnień Dalekiego W rchódu 
i konfliktu rosyjsko-japońskiego. Pr^ed 
paru dniami o tw artą została specjalra 
w ystaw a „Rosja na Dalekim W scho­
dzie", obejmująca liczne, a bardzo cieka­
we eksponaty. Zwłaszcza interesująco 
przedstawia się prasa rosylskr w  Man­
dżurii. W  samym Charbinie —  obok 
dzienników i tygodników — wychodź? 
około 20 czasopism fachowych i nauko­
wych.

f l a d j o w a
S e n s a c y j n a  

1695 W o w o ś ć
Odbiornik amerykański „PJC O LO «‘ 5-cło  
li-Tipawy da słeci 110—220V na prąd zm ienny 
i atały, z jftośnikiam dynamicznym — b i l  an­
teny i uziemienia. Nadzwyczaj aelektyw ny  
Zasiąg całej Eurepy. Warunki knpna B a jd a -  
godaiejsze, — Odbiornik wysyłam y do próby 
w domu. — W yłączna aprzedaż w firm ie

B A R W I K  & B  O R Z  E 5  K l
Lwów, ul. Kopernika 18 Tel. 18-60.

7la  faii dnia

Wyjąc prcamyskl
W iedziałem , że w  P rzem yślu  w ycbodzl 

etare , zasłużone p ism o narodow e ..Z iem ia 
P rzem yska1', bp Je co tygodnia od deski 
do deski pzeglądam . ciekaw  now in  z tego 
m iłego  nadsańsk lego  grodu .

Nie w iedzia łem  natom iast. ż« m iłe  to  —  
Jako się rzekło —  i  p o rząd n e  sk ąd in ąd  
m iasto  Jest zaśm iecane p rzez  beznadziej* 
n ą  m a k u la tu rę  „T ygodniem  Przem yskim *1 
delikatn ie  zw aną. Aż m i n a  to zwrócono 
uwagą- p rzysy ła jąc  o s ta tn i n u m er onegc 
..Tygodnika" z  za k reś lo n y m  ustąpem , w 
k tó rym  szczerzy spróchniałe  zęby napaść 
na ..Kurjer*',

  „Psio głosy n ie  id ą  w  n iebiosy  *,
m ruknąłem , b io rąc  z  obrzydzen iem  do 
ręk i, ten  sanacyjny  św istek . Liczy to so­
bie aż cztery s tro n y  d ruku , w ychodzi ■ 
ja k  zapew nia  —  co tydzień  i każd ą  p ra ­
w ie lite rk ą  w ysługuje się p o tu ln ie  w iado­
m ym  bogom  (drzewiej m aw iano : bałw a- 
nom ).

P o  k ró tk lem  szu k an iu  zna lazłem  k a ­
m ień  obrazy, t z y l l  powód, d la  k tórego  k a ­
zano „Tygodniowi" zaczepić „K u rje * 1': 
poszło o ,-babkę sanacji* p. S iieberow ą. 
J a k  m ógł „Kurjer** ta k  spoko jn ie  przemy* 
skich lu m in arzy  (n  n iew ątp liw ie ..Tygod­
n i a '  chlebodawców ) kom prom itow ać? Tak 
ich  paskudn ie  zdem askować-

O kropność!
R ozdziera tedy ,,Tygodnik" szaty , ry ­

cząc tak  o k ru tn y m  głosem  Jakby go kto 
żywcem  ze (subw encjonow anej) skóry  cb* 
dzierał:

„N ajbardzisj rew olw erow e pisem ko 
żyjące z szantażu i sensacji, n ie uw ażał0* 
by za  stosow ne ten  stek b a jek  n a jn ik ­
czem niejszego g a tunku  w ydruków  ać- a u- 
czynił to endecki „K urjer Lw ow ski".

W yraźnie: n aw e t rew olw erow e pisom* 
ko n ie w ydrukow ałoby. bo to  zb rodnia 
o pom stę do n iebios w cłająca!

A w  tym że sam ym , szew ską pasją  
dyk tow anym  .-artykule * w zakończen iu  
czytam y:

„co do sam ego opublikow ania tycb 
w szystkich n iesam ow itych  b iedn i, to do* 
brze zresztą, się sta ło ..."

Kto to  p isa ł?  W a rja t, czy p ijan y ?  R~ż 
źle- a d rug i raz  dobrze?

Is tn a  b u r d a  z log iką i  zdrowy®  
rozsądk iem ^. T add?

-



sr. ..KUR JER" z dnia 12 październ^Sa 1934 Str. 9

KUR JER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Nowe przepisy o wyrobach 

mięsnych
Ogłoszone zostały nowe przepisy o 

nadzorze nad wyrobami i sprzedażą 
mięsa.

Przepisy te nakładają obowiązek 
plombowania plombami lekarzy w etery­
naryjnych wszelkiego rodzaju w yrobów  
mięsnych, które są przeznaczone do w y­
wozu na sprzedaż w  innych miejscowo­
ściach. Poza tęm wszelki* wędliny p rzy­
wożone muszą być zaopatrzone w  za­
świadczenia lekarzy w eterynaryjnych 
dla udowodnienia, iż nie pochodzą une 
z nielegalnego mboju i że została prze­
prowadzona kontrola sanitarna.

Pożyczka Narodowa 
a oddłużenie

Komisarz Generalny Pożyczki Naro­
dowej wydał w b. tygodniu zarządzenie 
ważne dla świata pracowniczego, które 
ma być wstępem do projektowanej akcji 
oddłużenia przy pomocy obiigacyj Po­
życzki Narodowej. Spółdzielczy ,,Bank 
Urzędniczy", będący instytucją kredyto­
wą stow arzyszeń urzędników państwo­
wych, otrzym ał . prawo przyjmowania 
obiigacyj P. N. na poczet długów za­
ciągniętych w  banku, jak również na po 
krycie należności z tytułu udziałów. Za­
rządzenie to wprowadzone będzie w ży­
cie z dniem 15 b. m. i umożliwi urzędni­
kom państwowym  spłatę długów do 
wysokości 300 złotych od osoby. Doty­
czy to jednakże zobowiązań zaciągnię­
tych przed dniem 1 stycznia 1934 r.

Analogiczne udogodnienia projekto­
wane są w przyszłości dla instytucyj 
kredytow ych, urzędników samorządo­
wych, jak i prywatnych.

Czyżby kartel 
włókienniczy ?

W  Lodzi podjęte zostały pertrakta­
cje w sprawie skonsolidowania w szyst­
kich poważniejszych związków prze­
mysłu włókienniczego i  utworzema 
Jednej wspólnej organizacji. P ierw szym  
etapem tych rokowań byłaby fuzia 
Związku Przem ysłu Włókienniczego w 
Państwie polskiem, reprezentującego w 
V-'ielki przemysł, z Krajowym Związ­
kiem, grupującym średni przemysł. Ro­
kow ania w tej spraw ie posunęły się 
bardzo naprzód.

W prawdzie organizacja oparłaby się 
o system  branżowy, ale mając wspólny 
zarząd byłaby mczem kinem jak nową 
formą kartelu.

—O—

(g.) Jeszcze przed kilku laty  Stany 
Zjednoczone A. P . łącznie z Argentyną 
i Kanadą, były  głównymi dostawcami 
zboża krajów europejskich. Wr między­
czasie jednak sytuacja, zw łaszcza na 
odcinku pszenicznym, zmieniła się za­
sadniczo. W  eksporcie pszenicy do kra- 
jów Furooy, Stany Zjednoczone odgry­
wają obecnie podrzędniejszą rolę.

Jeszcze w roku 1921 w yeksportow a­
ły Stany Zjedn. 369.313 milj. buszli psze­
nicy, a w  roku zeszłym już tylko 37 
milj. buszli. O wiele więcej pszenicy 
eksportow ały do Europy: Argentyna, 
Kanada i Austraija, Nawet eksport psze­
niczny Rosjj stoi na równym mniej w ię­
cej poziomie cyfrowym  z Ameryką 
Pćłn.

Eksport pszenicy z Kanady wynosił

w  latach 1933 i 1934 — 298.5 milj. buszli 
i 213 milj. buszli, w yw óz pszenicy z 
Argentyny w latach 1932 i 1933 — 140.1 
milj. buszli i 115.4 milj. buszli, z Austra­
lii 90.7 milj. buszli i 153.4 miilj. buszli. 
W reszcie eksport pszenicy z Rosji w y . 
nosił w latach 1932 i 1933 — 26.656 milj. 
i 17.408 milj. buszli.

Od lat eksport pszenicy 1 mąki pół­
nocno _ amerykańskiej republiki był 
drugiem źródłem wywozu, gdyż pierw­
sze miejsce zajmowała bawełna, w  m;ę- 
dzyczasie wiele się zmieniło, a złożyły  
się na to: konkurencja pszenicy austra­
lijskiej, kanadyjskiej i argentyńsk'ej, 
zwiększenie obszaru zasiewu pszenicy 
w  Europie i wreszcie wzrost ludności 
amerykańskiej, a wyczerpanie się dzie­
wiczych pól pod uprawę.

Zmiana granic Urzędu 
Skarbowego w Drohobyczu

W  ,,Monitorze Polskim" (nr. 232) 
ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu moca którego z okręgu admi­
nistracyjnego Urzędu Skarbowego w 
Samborze w yłącza się gminę wiejską 
W ołoszcza i włącza się ją do okręgu 
administracyjnego I. Urzędu Skarbow e­
go w  Drohobyczu.

Rekordowa produkcja 
bawełny w faponji

Donoszą z Tokio, że produkcja ba­
w ełny w Japonii osiągnęła w sierpniu 
nowy rekord, wynosiła bowiem 29U-091 
bel po 400 lbs. Liczba czynnych w rze­
cion Bawełnianych w Japonji wynosi 
obecnie już przeszło 9 miljonów i ma 
być w naibliższym czasie powiększona 
o dalsze lVs miljona. W związku z tern 
właściciele przędzalń zwrócili się do 
rządu z prośbą o wydanie zakazu na 
dalsze instalowanie wrzecion i w prow a­
dzenie pracy na jedną zmianę.

Ruch spółdzielczy w Polsce
Jak wynika z ostatnich zestawień 

biura Rady Spółdzielczej, liczba spół­
dzielni, zarejestrow anych w  sądach, 
zwiększyła się w ciągu I półrocza r. b. 
o 190 placówek. W  okresie tym przyby­
ło 384 spółdzielni, ubyło 214, z czego 177 
wykreślono z rejestrów sądowych, 17 
spółdzielni połączyło się z innemi, oraz 
w  20 spółdzielniach ogłoszono upadłość.

Liczba spółdzielni, zrzeszonych w 
związkach rewizyjnych, zwiększyła się 
o 93 instytucje. Ogółem, według danych 
na 1 Iipca r. b., na terenie całej Polski 
Istniało 22.924 spółdzielni, w tem 11.855 
związkowych, oraz 11.065 niezw ązko- 
wych.

Rewizje skarbowe
W yniki rewizyj skarbowych, doko­

nanych w  tramwajach miejskich j elek­
trowni warszawskiej, skłoniły władze 
skarbowe do zarządzenia rewizji w  in­
nych wielkich przedsiębiorstwach. Re­
wizje do*yczą głównie sposobu oblicza­
nia i potrącania podarku od uposażeń 
Ustawa o podarku dochodowym nie 
przewiduje przedawnienia dia podatku 
od uposażeń, tak, iż w przyradku 
stwierdzonych nieprawidłowości preten­
sje skarbu sięgają do 10 lat wstecz. W ła­
dze skarbowe stoją na stanowisku, t  
również nowa ordynacja podatkowa nie 
przewiduje przedawnienia dla podatku 
od uposażeń.

Państwowe samochody 
ciężarowe

Podług ostatnich wiadomości M ini­
sterstwo Komunikacf projektuje urucho­
mienie szeregu linji dla zarobkowego 
przewozu tow arów  pojazdami mecha­
nicznymi. W ywołało to zaniepokojenie 
wśród przedsiębiorstw, albowiem do­
tychczas P K. P. prowadzą jedynie pa­
sażerskie linie autobusowe,

=  X = -

Dolar i waluty

be’g. /
, lei** J

Bank Polski płacił za dolary 5.20-* 
5 21 z t  Dolar prywatnie notowano 5.23 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł., funt szter 
ling 25.75, frank franc. 34 90, frank 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/! zł. 
ium. 39—39.50 zł., korony czeskis 22.01 
zł., gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.95 z ł, 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.50 
—45 75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  pszenicy, m ące 

i otrębach oraz agzeku tyw na sprzedaż 
owsa- ' t

Jęczm ień o raz owies podrożał, w  in­
nych a r ty k u łach  ceny niezm ienione. Ten 
dancja n ie jedno lita  usposobien ie spokoje. 
Inne ceny niezm ienione.

G iełda pieniężna.
N astrj ospały. D o lar Doza giełdę 

zł, 5.25.
Giełda nabiałowa

Masło deserowe foimowane w hur*< 
cie 230 zł., w  detalu 2.60 zł, masła 
blokowane w  hurcie 2.10 zł., w  detalu 
2.40 zJL masło II. sorty hurt. 1.90 zt* 
w detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurt 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt 1.80 zł., 'detal
2.60 zł. ser litewski hurt. 1-80 zł., detal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł., 
detal 4.00 zł.

Miód górski hurt, 2.80 zł., detal 3.0.1 
zł., miód podolski 2.00 zt., detal 2.40 zł, 

JaJa kopa 3.10 zł., detal 6 groszy. 
Mleko hurt 16 gr., detal 18 gr. we'

flaszkach 20 groszy.
. Giełda warszawska.

W arizawa. 11. X. 1934
3 proe. p o i. bndowlau& — *—
4 proc. po i. inw eitycyjna l l t ’50
4 proc. p o i. inw est. icryj. 170*25
5 proc. por konw eriyjoa 67*75
5 proc. p o i. kolejowa 64*—
6 proc. p o i. dolarowa — ’—
4 proc. p o i. dolarowa 53:50
7 proc. p o i, btabilizacyjna 77*50 

10 proc. poi. kolejowa — '*—

W aluty i dew lzj
Belgia 123*60 Praga 22*09
Gdańsk 172*75 Stoclcho’m — *—
H Jandia 358*70 Szwajcarja 172*61
LonJyn "  .'5*7 L Wło«b> 45 o 5
N. Jork 5*26* Barlia 213 25

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  11 X

N. Jork 4*89 Zurych 14*93*
Paryż 73*90 Praga 116*7
Berlin 12*12* Bndaprszl
Am sterdam  7*18*75 B ukareszt
Bruksela 20*85* W ied eń  26*25
Rzym 56*87 W arszawa 25*81

£ \ r n e s t  HOLM 8

„ Ś l e p y  J a c k ”
—  Jeśli pański brat zabawia się mordowaniem 

ludzi w Montpellier i jeśli ja nato przypadkiem przy­
szedłem, — rzekł z namaszczeniem Fred, — i pomo­
głem mu w  ucieczce a mogę udowodnić, że to zrobiłem 
—, wówczas mam wrażenie, że mam prawo do pew­
nego odszkodowania.

— Jest pan wierutnym łotrem, — rzekł doktór 
^Tzejm ie i zaśmiał się. — No i pan mię bawi. Niech 
ban tak wyobrazi sobie, że jestem irmv aniżeli w rze­
czywistości! P roszę sobie wyobrazić, że jestem zroz­
paczony niemam pieniędzy do wyrzucenia. Cóż w ów ­
czas? Mógłbym pana....

Zaśmiał się w myśli, że mógłby popełnić coś 
strasznego.

— Nie zrobiłoby mi to różnicy, — rzeki Fred, —  
? Panu też nie. C ały wypadek opisałem, strzelaninę,

pomogłem m ordercy w ucieczce, jak powróciłem
Londynu i rozpoznałem go jako Mr. Judd‘a —  mój 

p ę tack i adw okat ma całą tę historię w  rękach.
— Pański adw okat?

^  — Naturalnie, że mój adwokat, —  przytaknął Fred. 
°chy!lt się nad stołem. — Wie pan, nie chciałem 

M ierzyć, że pański brat umarł. Sądziłem, że cała 
^ rawa jest ty ’ko szwindlem, i byłbym nie wierzył, 
'Cybym nie czytał w  gazetach i nie był osobiście na 

G rz e b ie .
Dr. Judd schował do kieszeni wykałaczkę i powstał.
— Że też człowiek taki, jak pan, śmie jego im;ę 

'°br/ucać błotem! —  rzekł. Cały jego wesoły nastrój 
?'1 kł bez śladu, a głos jego drżał w najwyższem obu- 
rzeniu.

Obszedł stół dookoła i spojrzał ponuro na „bły­
skotliwego Freda", zaś Fred, który był przyzw ycza­

jony do podobnych scen — było to przecież nie pierw­
sze jego wymuszenie — zaśmiał się tylko.

— Był on najlepszym człowiekiem, jaki kiedykol­
wiek żył, najmądrzejszym, podziwu godnym mężczyz­
ną, —  rzekł dr. Judd z śnieżnobladem obliczem .

—  Może nawet jednym z największych ludzi, ja­
kich widział świat. — Jego głos załamał się w najwyż­
szem podnieceniu. — A pi zez takiego człowieka, iak 
pan.... —  jego ręka gwałtownie się uniosła i zanim 
Fred spostrzegł się co zaszło, chwycił go za kołnierz
i zdusił.

—  Co się panu? — krzyknął Fred, próbując się 
uwolnić nadaremnie.

— Pieniądze nie mają dla -mnie znaczenia, w y­
krztusił Judd. —  To mię nie wzrusza. Ale świadomość-
że pan — p a n  że w  pańskiej mocy jest obrzucać
go błotem, człowieka — — głos jego załamał się 
a druga ręka wzniosła s'ę do góry.

W rzask, jakby dzikiego zwierza! Fred z całei siły 
rzucił się w tył i w yrw ał się z rąk swego przeciwnika. 
Nagle, jakby wyczarow any, zjawił się w jego ręce  
rewolwer.

—  Ręce do góry, nie ruszać się! Przeklęty!
W tem jakiś głos spytał uprzejmie i łagodnie:
— Czy nie mógłbym tu w czem pomóc? —
Fred obejrzał się. Przyjaźnie uśmiechnięty stał na 

progu drzwi L arry Holt.
B łyskotliwy Fred, typowy obraz konreznego 

zmieszania, nieruchomo spojrzał na przybysza.
—  No, pan nie tracił czasu! —  Słowa w yrw ały 

mu się zupełnie nieświadomie i L arry zaśmiał się cicho.
— Przyłapałem  cię, Fred, na bezp-awnem nosze­

niu broni.
— W  naszym kraju nie jest to żadnem przestęp­

stwem, — rzekł Fred mrukliwie i opuścił broń. ,
Dr. Judd zapanował nad sobą i rzekł swobodnie:
— Więc pan zna naszego przyjaciela, Grogana? 

Jest członkiem naszego zespołu dramatycznego i pró-

Sądzę,bowaliśmy właśnie scenę z ,,Braci korsarzy*1, 
że wyglądała bardzo poprawnie.

— Sądziłem, że był to  Juljusz Caesar- — rzekł 
Larry sucho. —  Wie pan, scena między Kasjuszem
l Brutusem. Nie zwróciłem uwagi na niewłaściwe uży­
cie rewolweru.

Doktór spoglądał po kolei na Freda i L arry‘ego.
— Z kim mam właściwie przyjemność? —■ spytał* 

Był jeszcze ciągle blady, głos jednak jego nabrał już 
dobrodusznego zabarwienia.

  Jestem inspektor L arry  Holt ze Scotland
Yardu, —  przedstawił się Larry. — Ale teraz poro­
zmawiajmy poważnie! Czy wnosi pan jakąś skarga 
przeciw temu człowiekowi?

  Nie, nie, — rzekł śmiejąc się Fred. — Nie, na­
prawdę, nie było to nic poza bezdenna głupotą.

Spojrzenie L arry ‘ego powędrowało z jednego męż­
czyzny ku drugiemu. —  To dziwna zabawa naczelnego 
lyrektora Tow arzystwa Ubezpieczeń, ze znanym prze­
stępcą. — Przypuszczam, że pan zna tego człowieka?

— Spotykałem go niejednokrotnie, —  odrzekł Judd 
spokojnie.

  y /je  pan też z pewnością, ze Jest przestępcą
znanym pod nazwą „błyskotliwego Freda", i kilka lat 
przepędził w więzieniu tu i we Francji.

Na chwile doktór zamilkł.
—Tak przypuszczałem, —  rzekł cicho, — i powi­

nienem panu wytłum aczyć znajomość z tym człowie­
kiem   .Ue niestety moje położenie nie pozwala mi
na podobne wyjaśnienia.

L arry  przytaknął. Jedynym człowiek:em, k tóry  
był w  kłopocie, był „byskotliwy Fred". Drżał na myśl. 
że dr. Judd wyjawi tajemnicę Holt‘owi i zdradzi po­
wód jego bytności tutaj. Ale dr. Judd był daleki od 
czegoś podobnego.

  Może pan teraz odejść! —  rzekł krótko. B ły­
skotliwy Fred usiłował z trudem odzyskać spokój 
; drżaca reka w łożył papierosa do ust. (C .d . n . \
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PARYŻ, 10. 10. (PAT). W ładze fran­
cuskie wszelkiemi sposobami usiłują u- 
sta-lić tożsamość osoby zamachowca, 
k .óry  legitymował się paszportem na 
nazwiskc Petrusa Kelemena, W edług 
pierwszych informacyj, w ystaw ił ten pa­
szport konsulat czechosłowacki w Za­
grzebiu. Tymczasem dochodzenia w y­
kazały, że nie wystawiał on nigdy tego 
paszportu. W ykazy osób podejrzanych, 
tncesłane przez władze jugosłowiań­
skie władzom francuskim, nie zawierają 
nazwiska Kslemena.

Gubiąc się w  domysłach, władze ze­
stawiają Reie.nena z niejakim Stycb<:- 
••nirem, którego zachowanie się w Bel- 
£ji swego czasu wydawało słę tamtej­
szej D o iic j i  podejrzane. Nosił się on z  
zamiarem zabójstwa króla jugosłowiań­
skiego i  pozostawał w kontakcie z 
dwoma osobnikami, przychwyconymi 
później na przemycie broni. Miał na ra ­
mieniu wytatuowaną t rup:ą główkę i 4 
inicjały, oraz słow a: „Wolność lub 
śm ierć“. Te w łaśnie okoliczności dają 
powód do przypuszczeń, że Kelemen i 
Stychomir są jedną [ ta samą osobą.

W kołacb jugosłowiańskich w Pary­
żu poczyniono szereg rewizyj, m. in. w  
mieszkaniu b. m r . spraw wewn. PribR 
cewicza, kawalera Legji Honorowej, u 
którego skonfiskowano szereg doku­
mentów. Również odbyła się rewizia w  
Towarzystwie emigrantów jugosł., w  
Tow. studentów jugosł, u wielu robot­
ników i emigrantów. U syna posła Ra- 
dicza znaleziono wiele dokumentów I 
aresztowano 2 jego towarzyszy, posia­
dających rewolwery. Dokumenty będą 
badane przez władze śledcze.

Historja fałszywego paszportu
PRAGA, 10. 10. (PAT). Ogłoszono tu 

oficjalny komunikat, stw ierdzający, i e  
paszport czechosłowacki, znaleziony 
przy mordercy króla Aleksandra jest 
falsyfikatem. Piotr Kelemen nigdy nie 
był ooywatelem  czechosłowackim, a je­
go rzekomo czechosłowacki paszport 
jest niewątpliwie fałszyw y, gdyż pod- 
pisany jest przez mzędnika konsulatu 
w Zagrzebiu, dr Brtnlka 30 maja b. r., 
podczas gdy dr. Brtnik juz od końca 
stycznia pracował w  centrali minister­
stwa spraw zagranicznych w  Pradze 
Pozatem paszpoit z liczbą e ddencyjną, 
jjika w ju d  figuruje, nigdy nie został u 
dzielony z konsulatu w  Zagrzebiu- Pod 
drugim numerem, figurującym w tym  
paszporcie, został w ydany istotnie pa­
szport niejakiemu Antoniemu V avnnc- 
vi, Yayrin został dziś w  P radze ziden­
tyfikowany. P rzebyw a on w  areszcie 
za włóczęgos two i jest awanturnikiem, 
który był w Legji cudzoziemskiej, a z 
wiosną b. r. przybył do Jugosławii. 
Vavrln twierdzi, że paszport swój zgu­
bił, prawdopodobnie w  Jugosławii.

Było ostrzeżenie!
BRUKSELA, 10. 10. (PAT). Policja 

belgijska 0 trzj-mala zawiadomienie, że 
m orderca króla Aleksandra mieszkał o- 
statnio w Leodjttm. Dochodzenie w yka­
zało, żs pogłoska ta jest nieprawdziwa. 
Morderca nie był nigdy w Belgii. Nato- 
t 'iasi poselstwo jugosłowiańskie w  
Brukseli otrzymało ostrzeżenie, że przy­
gotowuje się zamach na króia Aleksan­
dra. W związku z tem policja zwiększy­
ła w ostatnich dniach kontrolę nad po 
dejrzanemi elementami.

Prasa włoska szuka środowiska 
zbrodni

RZYM, 10. 10. (PAT). Późnym  w ie­
czorem ukazały się nadzwyczajne do- 
o t k i  pism włoskich, zawierające opis 
■ ■becnej sytuacji w  Jugosławii. W iado- 
rr ości te prasą otrzymuje z pogranicza 

. jugo. łowiańskiego. „Giornale 
dTtalia“: dono.i, że na wiadom ^c o tra­
gicznych wypadkach w Marsylji, w ła­
dze jugosłowiańskie wydały rozkaz 
kompletnego odcięcia kraju od zagrani­
cy.

po godz. 0 30 z wtorku na środę Ju­
gosławia była całkowicie odcięta od za­
granicy, zarówno pod względem komu­
nikacji telefonicznej, jak | telegraficznej.
Później komunikację przywrócono, ale 
poddano ją bardzo ścisłej kontroli. J^k 
donosi korespondent pisma, wzmocnio­

no również cenzurę prasową. W  B i a-
ł o g r o d z j e  s t w i e r d z i ć  
m i a n o  p o d o b n o  i s t n i e n i e  
s i l n e j  o i g a n i z a c j i  t e r r o ­
r y s t y c z n e j ,  k t ó r a  p r z y ­
g o t o w y w a ł a  z a m a c h  w t o r ­
k o w y .  Ponadto pism0 donosi & are 
sztowaniu w  Bialogrodzie brata m order­
cy, dentysty Kfclemeiia, którego nazwi­
sko miało się znajdować w spisie terro­
rystów. W edług dalszych informacyj, 
n a  w i d o w n i ę  w y p ł y w a  n a ­
z w i s k o  g e n .  Ż i w k o w i c z a ,  
j e d n e j  z  n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  o s o  b j s t o ś c i.

Terroryści i... giełda berlińska
PARYŻ, 10. 10. (PAT). Szereg pu­

blicystów zastanawia się nad motywami 
zamachu. Zdaniem komunistycznej „Hu- 
manitó“ rozpaczliwy akt był zemsta za 
ucisk przez Jugosławię Chorwatów. 
„Cotidien'4 przypom.na istnienie w Ju­
gosławii ruchu separatystycznego i or­
ganizacji terrorystycznej Pawelicza. 
Usiłowania załagodzenia konfliktów z 
Włochami i w  kwestiach naddunajskith 
było nie na rękę separatystom. Zamacu 
świadczy o oremedytacji i pragnieniu 
przerw ania dzieła pokoju za wszelką 
cenę. „O rdre“ niepokoi fakt, że zamach 
został dokonany na ziemi francuskiej. 
O d  p e w n e g o  c z _ a s u  s z e r e g  
p r z y j a c i ó ł  p o l i t y k i  f r a n ­
c u s k i e j  p a d l  o d  k u l i  — 
w y w o d z i  d z i e n n i k  — D u c a ,  
E’ o 1 1 f u s s, A l e k s a n d e r .  Na 
jedno jeszcze dziennik zw raca uwagę: 
t e g o  d n ;  a, k i e d y  n a s t ą p i ł  
z a m a c h ,  g i e ł d y  b y ł y  z a m .  
k n i ę t e ,  o p r ó c z  g i e ł d y  b e r ­
l i ń s k i e j .  N a  j a k i  t o  i n c y ­
d e n t  w y c z e k i w a ł  B e r l i n ?  
— z a c y t u j e  p u b l i c y s t a .

Ostatnia podróż króla /Vlexandra
MARSYLJA, 10. 10. (FAT) Ceremo­

nia żałobna odprow adzeni zwłok na 
pokład okrętu „Dubrownik41 odbyła się 
w  niezwykłe podniosłym nastrom W 
sal) prefektury, zamienionej na kaplice, 
ostatni hołd złożył królowi gen. Souchez 
w  towarzystwie 7 oficerów, poczein w 
atmosferze powszechnego smutku, przy 
dźwiękach hymnu państwowego Jugo­
sławii i Marsyijankl utworzył się ol­
brzym] kondukt żałobny. Karawan, 
który przejechał glówm mi arteriami

miasta, poprzedzał wóz, wiozący masę 
Kwiatów, Za trumną postępował prezyd 
Lebrun z min. Herriotem i Tardieu. Ofi 
cerowie wnieśli trumnę na pokład krą- 
zownika, który o goaz- 16.25 odpłynął 
do Jugosławii.

BIAŁOGRÓD, 10. 10. (PAT). Caiy 
Białogród w czerni j w kirach. W  o- 
czach wszystkich maluje się przygnę, 
bienie'. Na ulicach spotyka się płaczą­
cych.

P ortrety  zmarłego króla okryte k re ­
pą widnieją we w szystkich oknach wy- 
siawowych. Od godz. 4—6 th. w  czasie 
ceremonjj przenoszenia zwTlok na sta­
tek „Dubrownik14 w większych miastach 
garnizony oddawały w odstępach 5-ml- 
nutowych strzały armatnie. Dzwony bi­
ły we wszystkich kościołacn. T eatry  i

kitia oraz lokale publiczne zamknięte aż 
do odwołania.

BiAŁOGRÓD, 10 .10 (PA.T). Na
wniosek komitetu organizującego po­
grzeb króla Aleksandra, rada narodowa 
postanowiła, że żałoba trwać będzie w 
całym kraju przez 6 miesięcy.

Niewygłoszone mowy
PARYŻ, 10. 10. (PAT). Ogłoszone 

teksty przemówień, które miał wygło. 
sić król Aleksander podczas swej nie- 
doszłej wizyty w Paryżu. W  odpuwie- 
dzi na mowę prezydenta republiki król 
młał oświadczyć, że przeżywa od cza. 
sów wielkiej wojny najuroczystszą 
chwilę swego życia, gdy wyraża naro­
dowi francuskiemu hołd ! wdz’ęczność. 
W  mowie, jaką król miai wygłosić na 
ratuszu paryskim, miał ośw :adczyć, że 
utrzymanie pokoju nakazuje utrzymać 
rytm zgodności między Paryżem a B?a- 
łogrodem.

Chorwat czy Bułgar?
PARYŻ, 10. 10. (PAT). W ładze poli­

cyjne stwierdziły, że zabójca spędził 
dwie noce przed zamachem w małym  
heteliku w miejscowości Aix, w odle­
głości 28 kim. od Marsylji. Towarzy­
szyli mu dwaj osobnicy, którzy w reje­
strach hotelowych zapisali się pod na- 
zwiskaml Kramer i Chan. Obaj ulotnili 
się z Aix wczoraj wieczorem.

SOF JA, 10. 10. (PAT). Minister O- 
św iaty nakazał zawieszenie na znak 
żałoby na jeden dzień nauki w szkołach. 
Dzienniki sofjjskie i prowincjonalne 3/4 
swych szpalt poświęcają zamachowi 
potępiając go osiro i w yrażając swe o- 
burzenie i współczucie. Polityczne koła 
bułgarskie przypuszczają, że sprawcami 
aa skrajni nacjonaliści chorwaccy, zgru­
powani koło Bazellcza ! Berzeca. Obaj 
cl przywódcy po ucieczce z Jugcstawji 
w  r. 1929 bawili przez kilka dni w  Sofji, 
gdzie porozumieli się z  separatystam  
macedońskimi, a następnie wydali 
wsrólną deklarację, domagającą się nie­
podległości dla Macedonii i Chorwacji.

Żałoba na dworach panujących
LONDYN, 10. 10. (PAT). Król Jerzy  

ogłosił dziś 14'dniowa żałobę dworską.
RZYM, 10, 10. (PAT). Król W iktor 

Emanuel zarządził 21-dniową żałobę 
dworską.

BUKARESZT, 10. 10. (PAT). Król 
Karol postanowił, że żałoba na dworze 
królewskim bęazie trwała 6 miesięcy.

Nieznane szczegóły zamachu
PARYŻ, 10. 10. (PAT). W  świetle 

zeznań naocznych świadków przebieg 
wydarzeń był następujący:

Po  powitaniu w porcie, kroi zajął 
miejsce w zakrytym  samochodzie, ma­
jąc po lewej stronie min Barthou, a na­
przeciw siebie gen. Geoiges‘a. Orszak 
nie przebył jeszcze 200 metrów, gdy 
przed gmachem giełdy z tłumu wyrwał 
się jakiś osobnik słusznej postawy, od­
trącił agentów policyjnych i z okrzy­
kiem „Niech żyje króli4* skoczył na sto­
pień auta. Okrzyk ten wydał celowo, 
by zdezorientować policję. Stojąc na 
stopniu samochodu, morderca rozpo­
czął gwałtowną strzelaninę w głąb auta. 
Król otrzymał trzy rany, ranni zostali 
również min. Barthou i gen. Georges. 
W tym momencie szofer zatrzym ał au­
to. Jednocześnie eskortujący samochód 
pułkownik Piollet zawrócił koniem i u- 
derzeniem szabli powalił zamachowca 
na ziemię. Natychmiast nadbiegli agenci 
policyjni, rzucając się na zamachowca. 
Pomimo ciężkie! rany ciętej w  czaszkę, 
zamachowiec w dalszym ciągu strzelał. 
W  iłumie powstała panika i zamieszanie. 
Przerwano kordon policji 1 rzucono się 
na napastnika, tłukąc gc 1 bijąc. Policja 
z trudnością w yrw ała go z rąk tłumu. 
Tymczasem samochód królewski podą 
żył cc stronę prefektury. Niezorientowa­
ny dokładnie w  sytuacji tłum wznosił 
jeszcze okrzyki na cześć króla, który 
już w samochodzie dogorywał. Po wnie­
s ie n i  go do talonu prefektury, król nie 
odzyskawszy przytomności, mim0 opie­
ki lekarskiej, zmarł.

Min. Barthou niejdrazu strao;( Drrv- 
tś mność. Ugodzony w lewą rękę, pro. 
h o w at s ta n a ć  n  w ta sn v e h  s iłach , za-

chwiał sie jednak i upadł Podczas ope­
racji nastąpił, silny krwotok. Musiano 
zastosować transfuzję krwi, zabieg ten 
jednak okazał się darem ny i minister 
z,marł. Gdy Barthou na chwilę przed o- 
peracją odzyskał przytomność, dopyty­
wał się, czy król wyszedł cało z zama- 
cnu. Nie powiedziano mu prawdy, a mi­
nister dał znak zadowolenia.

Rannego gen. Georges4a przewiezio­
no do szpitala. W brew pogłoskom ge­
nerał jeszcze żyje. Operacja w y ję c i  
kuli dokonana została dziś w  nocy. Stan 
chorego uległ znacznej poprawie. Pod­
czas strzelaniny zostało rannych 8 osób.

Testament min Barthou
PARYŻ, 10. 10. (PAT). Min. Barthou 

pozostawił testament, w którym dom a­
ga się, by pogrzeb jego odbył się z całą 
prostotą. Wykonawcą testamentu uczy­
nił Barthou swego długoletniego współ­
pracownika ] najlepszego przyjaciela, 
dyrektora gabinetu min. spraw zagr., 
Yitallsa. Rada ministrów pomimo to po­
stanowiła urządzić pogrzeb na koszt 
państwa, a to zarówno ze względu na 
zasługi położone przez zmarłego mini­
stra, jak i ze w zględu r.a wyjątkowe o- 
koliczności. w jakich nastąpiła jego 
śmierć. Pierwotnego projektu złożenia 
jego zwłok w Panteonie zaniechano., li­
cząc się właśnie z ostatnią wolą zmar­
łego. Uroczystości pogrzebowe odbędą 
się w sobotę, dnia 13 bm, rano. Ze 
wszystkich stron świata napływają na 
Quai d‘ Orsay koti jo-lencje. Dzłś wyra­
zy współczucia w imieniu rządu pol­
skiego złożył premierów] Doumer- 
gue‘owl ambasador Rz P. Chłapowski.

W  dniu pogrzebu min. Barthou. któfJT 
bj ł honorowym obywatelem rumuń­
skim, zawieszone będą w ykłady  w 
szkołach. Członkowie rządu rumuńskie­
go wezmą udział w  specjalnem uro- 
czvs(em nabożeństwie żałobnem 

LONDYN. 10. 10. łPAT) Cesarz ja­
poński wysłał do królowej Marli jugo. 
słowiańskiej telegram kondolencyjny f 
ogłosił żałobę dworska.

PRAGA. 10. 10. (PAT) Rząd ogło­
sił żałobę, która bedzie trw ała 3 dnL

Kondoienc e p Wojewody 
lwowsk ego

LWÓW, 10. 10. (PAT) W  dniu dzi­
siejszym w imieniu P . W ojewody lwów 
skiego p. Wicewojewoda Marian So­
chański w towarzystw ie sekretarza Oso 
bistego mgr. Starzeckiego i starosty 
grodzkiego dr. Romualda Klimowi,, zło­
żył na ręce konsulów Jugosłowiańskie­
go 1 francuskiego kondolencje z powoi 
tragiczne! śmerci króla Jugosławii 
Aleksandra i ministra spraw zagr. Frań. 
cji Barthou,

Przed meczem Rumunia-Polska
Mecz P o lska —  R u m u n ja  w zbudził 

o lbrzym ie za in teresow anie  n ie ty lk o  wa 
Lwowie, a le  w całe j Polsco. Już dzisiaj 
stw ierdzić m ożna, że w n iedzielę zjedzie 
do Lwowa rek o rd o wt, ilość przy jezdnych  
z całe j P olsk i. Z apow iedziane są specjalne 
p o p u la rn i pociąg i z W arszaw y, K rakow a, 
i w szystk ich  w iększych Ośrodków Mało- 
polski W schodniej i Zachodniej. Z Ru- 
m unji p rzy jadą na jp raw dopodobn iej dwa 
nadzw yczajne pociągi: z B u k a resz tu  i 
Czerniowiec.

W czoraj w d rug im  dn iu  przedsprzedaż 
ży biletów  n a  m ecz R u m u n ja  — P o lsk a , 
sp rzedano  prawne w szystk ie m ie jsca  sie­
dzące. P o zo sta ła  jeszcze n iew ielka  ilość 
m iejsc siedzących num erow anych  w  k tó ­
re m ożna się zaopatrzyć, jeszcze dzisia j w 
F-m ach „S zaro tka11 ul, A kadem icka Ł9, 
„M araton" ul. A kadem icka 22. i  aptece 
dr. S tg n z lj pl. M arjacki, P rzypom inam y 
żs oeny bile tów  w yno»zą: try b u n a  główna 
A 5 zł. m iejsca siedzące na bieżni 4 zł. try ­
buna boczna B. 3.50 zł. p a r te r  I-szy 3 zł, 
p a r te r  Il-g i 2 zł. D la m łodzieży szkcine] 
w grupach  zb iorow ych , złożonych cunaj- 
m niej z 30 osób, je s t do  nabycia panter 
IT-gi w cenie 1.40 zł., w  loka lu  LZOPN 
nL M ochnackiego codziennie w  godzinach 
w ieczornych.

Ja k o  przpdm ecz zaw odów  R u m u n ia  
P o lska zostanie rozegrane o godz. lff-c] 
sp o tk an ie  ligow ej P o g o n i z  H asm oneą. 
P ro jek tow any poprzednio  mecz Czarnych 
z H asm oneą . zosta ł odw ołany, gdyż C zar­
ni w dniu  14 bm. g ra ją  o w ejście do Li- 
g1 państw ow ej z RBwerą w S tanisław ow ie

O S C H Ł A  J U Ż  ZI EMI A,  
OSUSZMY ŁZY.-

C z y  T w o i*  iro d o »
% w ls k o  z a w o d o w a  |w i 

s ię  o p o d a tk o w a ło  na  
r z e c z  p o w o d z ia n ?

Telegramy z ostatniej churl 
na str 1 i 2-giej
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Ł££ka
dziecinne biało la- 
kierowane 2V—  ku- 

I cDBc 8  — potowe
13'—> siatkow e 18"— 
siatki druciane l i '  -  
m aterace, S po­
duszki 12'— wło" 

sienna 40'— kanapki rozkładane 30'— otomany 
25— tapczany 75"— . Fabryka Zaks Lw ów, 
Liadegw 6 tal, 79-99. 527

C e n y  s n i i o n e

M E B L E
•yplalnle, jadalnie, gabinety t  własnej Wy. 

twćrnl poleca E C W A R D  703

P L E B A N
lwów. n!. [zarnetkleno l  —  Tel. 70-45.

F U T R A
damskie, m ę s k i e  n a  zamówienia w y k o n u j e  
i przerabia  w e d ł u g  najnowszych m o d e l i  d «
cenach przystępnych PR A C O W N IA  FUTER
iM ł. M o s s u m a i A s k i

____________ Lwów, Bofmów 1. 1 ?^4

O K A Z J A
oprzBdam tanio: Salon -smplre. pokój
kom binowany, g a rn itu r  klubow y jadaln ię 
palisandrow ą w iedańską, tapczany, dy. 
wany perskie, kilim y oraz urządzenie b iu . 
-owe dryginalne am srykańskie, rag istra- 
turę, mebelki pojedynczo i serwa.ntką

S A L O N  S Z T U K I
L w ów , Klem T ańsk iej 1, n ap rz ec ie  
kaw iarn i G eorgc a. 133«

I f l E B L C poleca po ecnach naj­
niższych i na bardzo 

doęodfip raty : Otomany od 26 ał. Sypialnia 
~d 200.— zł. Kredensy kuchenne od 35'— r-ł 
Ł«ilc* połowa od 15.— *ł. 3 poduszki a 16.— *1 

Siatki « 17,— %}. Krzeała a 6. -  zł.
N ajtańszy M agazyn Mebli 911

K o n e m l U *  rĄ<t n l .  W r n n o v i k l < L

Tel. 54-63.

Bandaiysla

Lwć:/, ollta
Poleca wUsnejjo wyrobu 
situczne nojjl i ręce, aparaty 
I garaety ortopedyczne, pro- 
atotrzymacze, opaski prze- 
Dukllnawe, paay bzusZne, 
■>rai basdaźe wszelkiego 

rodzaju. 1199

Ola Pall. ostusa damska.

B Ó U C lO W Y iZ {B d W , MIGRENA.NEWRitGU f iR Y M  
fRZEłlĘBIEHIA BdLE STAWOWĘ KOSJHE ARTRETYf/HF 11
?AOAs{ij W AftSKAłH (•■ilutibW ir kil »<*»t .KOGUTEMW ÓDIŁIHAINm npi.nwi.ii. i... r. _i AOA l<lj W Ais*# K AtH CB<j«.*vbW i. . w ORiGiNAiHrN opz.owi

' l e w a r y

Bław afne
Największy wybór * 
N c i c i i s z e  c e n y - fr. OiiZECIOWSII Telefon 25-55

L«8w, tpet 29

Każdy wyraz 10 groszy. -— O głoszeoia  
Siehaid low e do 10 wyrazów 30 gr., dla 
paLzuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. n O ę jto s z c m e , d c o h te

Jedno ogłoszenia nio m eże przolcraczaó 
50 słów. O głoszenia reldamowo wśród 
drobnych kcsztnją za 1 mm. 1 łam.' 30 gr

W m m
Kopię

okazyjnie p iec  w ęglow y dc ła­
zienki. Listy ped „J. K.“ Kur­
ier l w ó w . Zim orowiczs 10 28663

Nożyce
trollgater .k ie  daj karteaa ku- 

P'S — O terty z padaniem csny  
‘ie Kurjera Lwów, Zinatr 11

Handełes
ale zaołaci ty le za używane 
obranie, palta, buciki itp. przed­
m ioty — ile zapłaciłby bezpo­
średni nabywca —  kensam ent 
tych rzeczy. Jedne lub Iwa ogło­
szenia (do 10 słów 30 groszy) 
w niniejszej rubryce — na spo 
sób zachodnio- europejski, dr 
Ci eapew iednicn nabywców.

2 * 5 4 3

*N,ezyce 2863'/

k. Do sprzedania
** -em ów  różnej Winlkeśc,

lustrzana szkło belgijskie oka 
zyjaie de sprzedania Lwów, 
4 ,n v k . 9/1 drzwi 'o w e .' ''-^6^0

•r®z parcele. W iadom ość Zimna
Szary ebok poczty. 2?t>81

Bosendorfera
fortepian okazyjnie de sprzeda- 
nia w firm ie Kabessa, Lwów  
Rynek 9. ’8bt4

Sprzedam
paw edu wyjazdu jadalnię, sy . 

Pl*laię l-e*ob©wą i inne rzeczy 
Chorązazyzaa H a II p.

5. 26494

Nie wyrzucajcie
Sw oich  p ie n ię d z y , k u p u ją c  
tand etę  sk iepow -ą lecz  w p rosi 
*  irb d ie , K lrm a SANDK K H, 
W ytw órnia m e b li i tapicerniA  
tr^Kina S a p ie u y  34, p o leca  sw e  
''■yrjby su sz o n e  n a  w ła sn a ;  
Bnszarni i p ierw szo rzęd n eg o  
|a tu n k u . S y p la ln is ,  J.adalm e, 
B alony, P o k o je  m ę sk ie , urzą  
n zen ia  k u ch en n e . O tom an y , 
o u f a ik l .  K rzesła , T a p czan y  
'W sz e lk ie  in n e  w e d le  n a jn o w  
■Bycn w zo ró w  po cen a ch  bar  
tt*3 n isk ic h  d o g o d n y ch  sp la  
j®ch.. U w a g a l K ażd y  k u p u  
l^cy k o rzy sta  p o  ro k u  z bez- 
P la tn ig y  o d n o w ie n ia  m ebli- 
U w aga n a  tirm ę  SA ND KER 

I S a p .e h y  34. 24.'

Kktocvkle
,F .  N.* .N orton" .Saro. 

* »Raleigh“ eraz używane 
T ^cljuo części m otocyklowe, 
)e WerŁ  artykuły teonisow e pe- 
n.Ck Auiesport, Lwów, Słow ac-

4 pokoje
omfort jr«r*ż, otobuy o^ród, 

wiliu H «rburtów  1 tel. 7*5^

Listopada 12
Wiśniewieck c i I n-.koi oełno 
l<omfvitowi ch do w y m ę e i e

2o500

Kousoia

K a m i e n i c y
nową sUneczoą w k ład .30.000 zl 
(peżyczka długoterm inowa ko ­
rzystna) s p r z e d a  Biuro Reklam 
Lwów Hetm ańska

Realność
1 p ię trow a  n»wu murowana 
z ogrodem na Jałowcu koło 1 
o. ułanów tanio do sprzedania  
Wiadomoać H eacben ,  Jałowiec 
w zflędnia  F re id cn b e rg  Lwów, 
W asilewicza 1. 2S6'

Darmo dziś nic nioma
*le człowiek przezorny s ie  kup 
wpierw urządzenia dom owego  

zanim nie oględnie  
.S a lo n u  Sztoki"

«v« Lwow ie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie są okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnętrz

1598

773

u Automobiliści
ku°t0cykliści, Wa-aztatowcy,
>,e^v*Cie p ierścien ie, bolcy,
Sb! y*e w składzie fabryczaym.
L ul*  i c *  O p  a s  M l C H E L l N
639° " ’ rasaż  Mikolai cha tel. 
«n ", W szystkie wymiary stale

■fcią^zie. 976

Pianina
*Z Fdą^ *rtepiaay króciutkie sprza- 

Sk. Catfk niebywała niska. 
'i0 l*r*ki Lwów, K operaika 26

  28633

t r Tanio
akue ®̂̂ 't, dom piętrow y dwa 
tQw dużą pnrcelę keaafor- 
c b .5 1 , **demość Lwów, C zęsto- 

^  W ła i.iGi. L 28fa8*

mmmm
W tej rubryce

u m l e i i e i t m y  o g to a s a n la  o  w o ln y ch  
m ie s z k a n ia c h  o r a a  p o s iu k o ją e y c h  
m ie a ik a ń  ■— d a  10 s tó w  2 r a s y  b e s -  
p ta tn le  .

Poszukuję
3 pokoje i kuchnię z łazienką 
za czyaszem  m iasięeznym . Zgło­
szenia do Adm. „rt&rjera Lwow­
skiego" Lwów, Zim orewicza 10 
ped .S o lid n y  płatnik". B

Ładny
pokój umeblowany, łazienka, 
wejśeie niekrępująca ad 15 b. m 
de wynajęcia. Lwów, Długosza 
23, I p. nu lewo.__________U

29 Listopada 45
Lwów. M ieszkanie 4 pokoje  
komfort, partor. Dozorca wska 
że W iadom ość 9-43 od 17 —18

5 pokoje
duże frantowe I piętra na biura
śródm ieścia Lwów, rag AWade- 
nnirkiei ChorażezviBv 6. ^869C

SzuV am
'olcoju niaumeblowanesfo r. kam 
->rtem Listy sub ^Urzędniczka*'

do Kurje ra  Lwów,

3 pokoje
Lwów, rag A kadem ickiej Cho- 

a ż c z y z n r .  2 8 6 9 1

Do wynajęcia
i pokoje, kuchnia komfort tsm  
e stancja Pohulanka 12/1 ed

Przyjmę
panianki na miaszkamle Lwów, 
,1. Berasrdyński 12a. 286

2869. 10 -12-30 28613
frontowy dla panów Lwów, Sa­
piehy 21 ■  6. 28674

Frontowy
komfort II piętro eeatrara miasta kom fertowy Lwów, Jakóba Strse-i 
r —- ~ A 1 ] —  .- l .: ..1 C L . mię 7/1 12— 16. OIZ1I !28678-1

Pokój

Poszukuję
na w spelae m ieszksaie de 2pekol 
z kuchnią sam etaa Lwów, Mu­
rarska 6 a .  8  1 p. efie . 28694

Pokój
z atrzymaniam. O ddzielne wej­
ście  —  ed gospodarza. Lwów,
[saew sks 33.  28612

Komfortowy
pekej umeblowany piąkny, nia- 
k rę p u ją c y  wynajmę. Lwi W, Na- 
bielsks 14 1 p. 28627

Emerytka
prof państw, gimnazjum p o s i ł ­
kuje eekeju słeiiecznego, c iep łe­
go z łszienką 1— II p. przy ka­
tolickiej rodzinie, Listy Karjer. 
Lwów, Zim orewicza 10 poa  
.Solidna 872". 28644

Pokoji

Cśrozą przejmujący obraz pożaru w  kopalni nafty pod Nienhaęen, spowodowanego 
przez zapalenie się gazów podziemnych-

Do wynajęcia
Lw •  w, nl. Asnyka l/II p. kom' 
fortowe, słoneczne 4-pokojowe  
m ieszkanie z pn„ -ystem  kory­
tarzowy, czynsz i ł .  227'50 mie" 
sięcznie. 28689

2 pokoje
i knchtaia, pełkow fert, parter 
de wynajęcia zaraz za czynszem  
m iesiętznym  przy D w e1"
nickjege 6. T elefon 80-90. B

4 pokoje
suche i slonecrne z centralnem  
ogrzewaniem Lwów, al. O stro­
łęcka 7 (boczna Listopada) d< 
wynajęcia. ?°61<t

2 i 3’poko:o-.7e
m ieszkania ed zaraz do wyna 
jęcia komfort, centralne egrze 
wenie. Lwów, .W łasna Strzacha* 
Nad Jarem 1. Informacje n de- 
lorey. 2860®

. 2653! a

Dwie zalety
mają ogłoszenia mieszkanioi e 
um ieszczana w Kurjerza : 1. nic 
nie kasztują —  2 razy do 10 
słów, 2. są skuteczniejsze niż 
kartki w akoach wystawowych
lub nn ly n n .ch , mui ich, pnrka-

Nieumeblowany
lub um eblewany pokój łazieuk* 
wynajmę Lwów, P eto ek ieg e  75 
mieszkania 5. 286H,>

Poszukuję
2 pokoje z kuchnią blisko śród­
m ieścia. Listy de Kurjera Lwów  
Zim erowlcia 10 .Urzędnik".

28672

Pokój
nie»m eblowM y z klatki Lwów, 
Svkstu«ka 40/111 prawa, 28678

Pokrj
kuchnia, łazienka, spiżarki, 
przedpokój przynależytości,

Lwów, Stryjska ^6a nowe. 28629

2 pokoje
kuchnia, komfort ed 1 listopada

28657

3 pokoje
kuchnia komfort wynajmę. Lwów

umeblowane. Lwów, Kurkowa 
17 m. 5 ew. utrzymanie. 28647

Przyjmę
panią aa m iesakam e w iadem eśó  
Lwów, Ormiańaka 1 2 _____ 28648

Pokój
amebl. pełnakem fertowy Lwów, 
Bonifratrów 10/11 aa lewo. 28651

Waraańczyka 24 3 — 4. 28670

B ezpłutnio  
umieizczamy ogłoszenia o woL
nyok pokojach i poszukującym
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Kulturalny
apeaób egłaazania wolnych p -- 
koi umeblowanych —  te  og ło­
szenie w dziennika (w .K urje- 
rze" de 10 słów 2 razy bcZ' 
płatnie): oszpecanie na .astn za- 
pernccą lepienia kartek z og ło­
szeniami na ryanach i morach 
domów jei i niokultaralno i., 
karalna według odnośnych roz­
porządzeń Prezydjun Zarządu
miasta.  18967

Pokój
umeblowany balkon, ciepły War­
dze dobre utrzymanie w razie 
potrzeby troskliwa epiaka Lwów
Zyblikiewtcza 49 ■». 2 ed  4—6.

yaŁlO Lw ów - Murarska

Poszukiwany
pekój w centrum elegantka  
umeblowany wchód s klatki, 
ofaity de Kurjera Lwów pod 
„Eaee". 28654

Rządowe
nmerytki poszukują pokoju

utrzymaniem,
akiege 9/5.

Lwów, Zi to ej-
28660

Lokal
śródm ieścia 2 frentawe mbi- 

kacje Lwów, Cherążczyzav 12
dc wynajęcia. 786“ 2

Lokal
parterowy w centrum lub w eke- 
Icy Politechniki — albo m iesz­

kanie 2 p e L c s  z kmchnią — po­
szukiwane na p r t'ew a ię . Łask. 
zgłoazenia ■ d a  Karjara ped  
.S z w a b ia * —  r « Z T t»  * zapaw- 

i*6T -ta ie a « ^  28361
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Młoda
dziew czyna, czysta, pracaw ita, 
um iejąca gataw ać pasznknje 
'pracy zaraz. Ła ik. zgłaszania 
Knrjer Lwów, Zimar. 10 pod 
„Bardza pracowita" i grzeczna”.

28680

Nauczyciela
7 letn ie  znakom ite referencje  

j po leca  Biural Marji Rechter 
Lwów, K athanawakiaga 3 7 .28G71

Buchalterka
stenatypistka z długaletaią  

praktyką ta k ie  z debrą zaajo- 
meaei-! bnehalterji przebitkew ej 
posznknje posady binruwej na 
skromnych warunkaeh. Zgłasza- 
nia pod „M. M‘ 3" Kar jer Lwów  
Zim orowicza 10. 28681

Maszynista
Zdalny ślnsrrz i tokarz peszn- 
knje pracy da m uterów i maszyn 
parewykh -'nagradzanie skrem- 
n«. Listy Knrjer Lwów Zimar#- 
wiezn 10 pi d „Każda prai 
m ile widziana". 26545

Młoda
^annn z matnrą poszukują za- 
;ęcia jaka towarzysząca li . de 

idziecie*. Ltsty d > Km jera w 
Zlm erew lcza 10 dla „22”. 28568

Student
IV rekn Politechniki ndziela 
lakeyj z mat* aatyk i, fizyki, za­
kres 8 -min klas gimn. godzina 
50 gr. względni* za abiady. 
Listy kier* v lć  Pclfteehnika —  
partjerka „Solidny”. 28658

Służąca
do w szystk iego, debrze goto  
jąea, z dłngoletniem i św iadec­
twam i szuka m iejsca do w szyst­
kiego zaraz lub 15/10. Listy 
Knrjer Lwów, Zimorowicza 10 
pod „Prowincjonalne". 28675

M M M
Dyplomowana

nauczycielka wyucza szybko  
francuskiege, n iem ieckiego, n- 
dziela koewersacji tudzież p o ­
maga w nauce szkolaej. Lwów, 
D ługosza 37|ll. 26536

Tanio Futra
suknie, bluzki, spódnice, sala 
froki, fartuszki, pończochy, re­
formy p e ie c a : Szekalska, Lwów, 
H alicka 12, I piętro. 1270

{ił/ż&cMfcfśJŁa,
Rozłucz

pensjonat „Janina" czynny cały 
rak poleca pokeje słenwczae

razowem  
dziennie.

utrzymaniem zł. 3.
26327

Zredukowana
.. iknjp jakiejkolw iek pracy 
irowej. Matura gimn. Knrs 
liturjentów, maszyna, refe- 
teje. Łaskawe zgłaszania do 
rjera pod „M. S. 26". R

O g U » i * n l a  w  t e j  r t t o r y t *  u m f  
m y  d e  U  s tó w  b e a p ia t n lo

Wytwórnia
istelarskn przyjmi# pojątaega  
Ichłepcą de naaki. Lwów Mic 
kiew ieza 22 Drechaler 98687

Gorsety
najnrwaz* mo­

dele, biodrówki. 
biustniki wyko 
nuje solidnie „Kra- 
joprzemysł" Lwów
Peiinów 1, 17j 3

Modele
zagraniczne rękawiezek ręeznie  
szytych. Lwów, Zyblikiewieza 
26/5. 28681

Najtań­
sze, naj­

lepsze  
•bu wic

Już od zł. 19
destanieaz ręeznie wykenan t 

obuwie w* firmie
A  R  -  K  A
Lwów, Zimurowiesn 17. 425

— »■ -

Meble

Kołłątaja 5 
na składzie. 
ANTYKÓW .

de w szelkich pe 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY­
TWÓRNI MEBLI Fr! 
Z ielińskiego. [ wów, 
w podwórza. Stale  

W ielki wybór 
848

now e oraz w szelk ie przeróbki 
wykonuje solidnie i tanio 
RUDEK, Lwów, Sob iesk iego  12.

1642

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie  
najsalidniej naprawia, odnawia— 
Barssz.L wów.Zimorowicza 7. 194?

Albumy
DYPLOM Y i adresy honerawe, 
księgi pam iątkawe, O PR AW Y  
REPREZENTACYJNE i b ib lj. 
filaki# — wykonuje artysta ia- 
t,o ligkto . KRZV PIECKI Lwów, 
Leana Sapiehy 28. 1351

1 obraz
wart jest 1.000 słów  - tak mówi 
chińskie przysłowie. O tem  na­
leży zawsze pam iętać I Umysł 
ludzki szybciej saj am ięta abraz, 
auiżcli sława. D latego każey  
drak reklam ow y— a w ięc i og ło­
szenie — pow inien m ieć k l i n , .

2o llC

JUŻ NADSZEDŁ 
C Z A S

POMYŚLEĆ
O NOWYCH

ODBIORCACH
Reklama w  „ K u r j e r z e "  p r z y .  

s p o r z y  Ci ich całe zaeięny

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30 
poleca Papiery i przybory te ­
chniczne. 406

M M L P

Humor zagraniczny

Bar automat
Kraków, F lorjinska 55, taaia 
1 sm a etia  knehaia araz wódki 
i zakąski w wielkim  wyborze.

28182

Mleczarnia
krakowska Kraków Rynek Kia- 
parski 4 wydaje aaiadania, obia­
dy i kolacje. C eay umiarke-
waaa. 28581

Niema kryzysu!
bo w firm ie Piotra Łozi isk ieg#  
Lwów, Rynek, 26, W ydaje aię 
śniadania, kalaeja, piwo okap. 

cenio reklamowej 30 g-
26149

poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek j
Lwów, Halicka 4 telefaa 44-70 j

Kroje
da w szystkich m odeli w s z e l k i c h  
żuraali ściśle w edle miary wyke- 
auja de 24 jredria „Zurael , 
Lwów, pl. Bernardyński 2, 1655

1169

Niezależny byt
zdobędziesz kończąc knrsy s z e ,  
ferakie Irż. A . Juhrcga, Lwów, 
Kopernika 54. W pisy codzien­
nie. Opłata ratami. Żądajcie In­
formacji, 26537

Samotny
doskaaały pedagog otrzyma 
praeą. Emei ci mają niarwsaeń- 
itwa. Listy Kur:*r Lwów, oimer. 
10 pad „Dharma”, 2 >574

iR E c y iJ A

1403

Zdolny
l akadem ik instruktor (greka 
i  fraucesk ie) znajdzie prace. 
Lwów, P iekarska 59. 28611

Kucharka
doskanale gatnjąer debrza po­
lecana p-itrzrbaa Lwów* Bato­
rego 38 C ieszyńska. 28661

Łyżaczlrę bezpłatni* srebrzymy 
dla udowadnlenia trwałaśei 
srebrzenia „G a 1 w a a  * p 1 a tp r*  
Lwów, Kopernika 14 n a p r z e -  
c i w Kina. 13U

Opiekunki
da 2-latniega dziecka potrzebn. 
Listy Knrjer Lwów, Zimor. 10 
pod „Łyczaków”. 28683

Służąca
da w azystkiega zdi .  wa, uczeiwa  
patrzebaa Lwów, ZamarstyaUw- 
ska 34 m. 6. Zgłaszeaia od 4 
popołudniu. 98685

Potrzebna
słażąea do 2 osób, sam odzielnie  
gotująca. Zgłoazuaia Lwów. 
franciszkańska 14 I piątra g-,dr. 
3— 4 ze św iadectwam i. 28659

Papucze
t pantofla wazolklega radz u 
poleca i wykenujo —  „IBIS" 
Lwów M ickiewicza 26. 1457

Magazyn
pracownia futer E lżbiety Solik  

Lwów, Sob iesk iego  4 poleca aię.
1641

— Tak, tak, p a r ie  naczelniku! sam i n ieraz  sprow adza 
ny  nieszczęścia! W szyscy tw ierdzą, że o sta tn i w gon je s t  
zawsze najbardzie j niebezpieczny, a  jednak  zawsze go do­
czepiają do pociągdwl

- >JT rlb , III. ^Uym). S. P.

Ubrania ochronna
dla szkół technicznych e rs i  
mundury P. W. baji ci ni* tani*  
jedyni* w W ytwórni „Centrum", 
Lwów, Skarbkowi ka 4, naprze­
ciw kina .,A tlaatic1*. 1407

Tcl. 51-39.

Fryzjerka
damska Wiktarja Sipezyńaka 
przealosła swój zakład < esanis 
Pań z ni. W ałewaj aa nl. Kącik 
21 (boczna Zyblikiew ieza). C ze­
san ie, atrzyżeaie, roboty peru- 
karski# pa cenack bezkanknrea- 
evi*vch. 28659

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów , gr-m o- 
rhrony, wyk-nuju ^rnio i solidnie  
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
scha teł. 10-85. 1144

O B U W I E
poleca najtan iej jjjĘjBMykM

R E F L E K S J E  R E K L A M O W E

To, co interesuje klienta
a nie Ciebie — umieszcza] w ogłoszę- 
n’u; tylko to. co najważniejsze 1 co z i  
powiada najlepszy skutek, krótko i 
zwięźle — Jasno 1 zrozumiale — w spo-

„ rT rc łn ju n rjm i; (ło  TOdZajU tOWaTil
w składzie zręcznym 1 przejrzystym, 
możliwie z odpowiednim rysunkiem.

Tylko takie ogłoszenia gazetowe po­
magają sprzedawać!

Lwów, nl. Zyblikiew ieza 2 I p 
drzwi 2. Przepisywani* na ma­
szynie. Strona 20 gr. Kapja 5 gr. 
również w języku niemieckim  
i franc. 1106

Budowę
młynów, tartaków, olejarń, z a ­
kładów przem ysłowych. Plany, 
K osztorysy poleca „ P lL O l-  
ORIENT" Lwów, nl. Batarega 4.

1245

katolicki magazyn 
Lwów. pl. K a p itu ły

JOT-ES
590

Czy żyjesz
-by  tvlka żyć ? Zycie ma swoja 
powaby, życie można wykorzys­
tać. D is m ądrego nigdy ni* jest 
zapćźno! Można żyć, tworzyć 
i radować aię I Trzeba jednak 
umieć dużo zarabiać. Stosując  
za sa d ę : w ielki abrót — mały
zysk i reklamując aię stała i c e ­
lowo w Knrjerze Lwowskim na­
wet w obecnych czasach mężna 
zarabiać. 96099

wybitny specjalista wa w szyst­
kich dziedzinach artystycznego  
fryzjerstwa dam skiego pracuje 
obecnie firma M ichalsk i Lwów, 
Zyblikiewieza 49. 28652

W. Matyja
Kraków Basztowa „Dom Feniksa” 
poleca najlepszej jakości w ę­
dliny i m ięsa. |

Wytwórnia trykotaży
8, wykoBuie 
trykatarakie.

Lwów Sykstuska  
wszelkie roboty

1525

„Michał*

P IÓ R

Naczelne pism# Stronnictwa Narodowego 
w Zachodniej Polsea

KlRJER Pom NSKI
w y c h o d ź 1 2 ra zy  d i ia n n l^

Emeryci - bezrobotni
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul.  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

S p ieszm y  do k a to lic k ie g o
MAGAZYNU OBUW IA

99

i
B -

J O T - E S < >
L w ó w ,  p l .  K ap itu ln y  2  I p.

zaopatrzyć się  w najoow-ze jeaianae faseny. Obu­
wie męakie, damski* 1 dziecinne znane z* swej 

solidności — po cenach aajniższyeh. 591

7ł#ty  łańcuszek z M. B. już od 
11.50 n W AN DERA Lwów  
Szajnochy 1 boczna Kopernika 
Kupuję złoto zęby, złoto, srebro 
monety złote i srebrae. karty 
zastawnicze, płacę ceny najwyż- 

e. 1405

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
f  do kultura!''" *  ’ mod* 

nie urządzonego mie* 
azkania i biura są nie' 
sbędne,bo proste i tanie

Naprawę
zegarków i biżnterji wykonujtj 
precyzyjnie, tanio A lbin, Mutka 
Lwów, pl. Bernardyński 3, Z ibu- 

285fO ldowaaiaOO . Bernardynów. 2680
Rok. za?. 1907, Lwów, plac Bernardyński 1*- W . 47-91

2244

C E N N I K  O G L O S Z E N
R eklam y w te k śc ie
Na 1-szei s t r o p ie ........................................zł.
Gała 1-rza s tr o n a ..................................
Na 2-g iei i 3-ej sirru ie  . . . .
Cala 2-ga lob 3-cia atrr-a  . . ..
na ćslrzycli stronach tekstu . .
Ca fr strona ........................................

R óżne reklam y'i
1*50 Kom unikaty i artykuł- reklam owe . Zł. 1.—

1.200*— Na stronie kronikarskiej . . . . « H 0*80
0-80 W dodatku literackn-nauknwym . 1-—

800*— Nekrologi do "00 mm.......................... 0*50
0*70 - ,( o-80

600*— „ powyżej 300 mm. . . . " ta 1*—

Ogłoszenia drobne:
O głoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0'30
Na ost. stronie I wśród drob. (6 lam.) „ 0*30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „ 0-10
M atrym onj& lne................................................  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotów kę.

P ods'aw a ob liczen i- jest 1 m|m w 1 lamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w Każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały  
Zamówione poprzednio, o n i'  były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc. 
r  (rl^-zania w numerach św iątecznych i n i e d z ie ln y c l^ ę o s z t u ia ^ ę ^ J łO ^ ln ^ d r o ż e ^ ^ ^ ^

U W A  G l i
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treśei 
ogłoszenia, nie upoważniają dn żądania zwrot<l 
gatówki ani też nie obowiązują Adm inistr»ci' 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie um ieszcza sie- Z n iż e k

nie udziela sie . Reklamaeie m ieiscow e n w r .k /  
nia sie  do dni 3-cb, zam ieiscow do dni f-Tni11 
od daty ukazania sie  ooloszenia. 7a egzem ­
plarze dow odow e liczy się  25 gr. Ogłoszeń'* 
do numeru bież. przyjmuje sie do godz. 16-CI

W y d a w c a :  M"tr. D . M a d ejk o * ^ d o n k a m i DRUKARNI KRFSOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48w O cJd o w . red . M a ria n  O s tr o w s k i


